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PoDiedzmg sobie praodę!
Antoni Chołoniewski o sprawie żydowskiej.

Wybitny publicysta p- Antoni Chołoniew­
ski oglassa w osoucrj broszurze swoje tr’ y 
listy w sprawie żyd rwanie], które ukazały 
się poprzednio w „Krytyce", Jaro polemika 
z artykułami p. Feldmana, Srokowskiego 
I syonlsty Dawida Malca. Listy te (wyaała 
je „Jedność Narodowa" we Lwowie), napi­
sane z wielkim temperamentem, i większą 
jeszcze odwagą publicystyczną =4 najwybi­
tniejszym dokumentem oryentacyjnyia, w spra­
wie t. zw. bojkotu w Królestwie. Zarówno 
co do ogólnego poglądu na kwestyę żydów­
ką dzis.ejszą u nas, Jak co do motywów 
ego poglądu, Jak wreszcie co do repliki na 
arzuty filosomitów, dyktowane rzekomo 

względami humnnii arncści, kultury itp. — 
listy p. Chołoniewskiego wyrażają w sposob 
klasyczny, wytwornie ale stanowczo z a pa ­
t r y w a n i a  p r a w d z i w e g o  n o w o c z e ­
s n e g o  P o l a k a .

Broszura p. Chołoniewskiego, do KióreJ 
JesaCse niejednokrotnie powrócimy, powłnna 
stać się vademecum każdego Polaka, Już 
z powodu swej treści, choć nieostataią je] 
zaletą jest rzadka w publicystyce naszej jej 
elegancya stylu, logika wywodów 1 plastyka 
w przedstawienia sprawy.

Z ostatniego „Lisi u- podajemy tu Jeden 
rozdział, z pewnemi, szczupłością miejsca
W dLiienlłttMł, wnpnaw ludti «4ow«w»* s to ć *— **-
mi, które, »hoć szkodzą piękności artykułu, 
to Jednak aie narusza]ą logiki myślowej wy* 
iwodów:

jeBtbśm\ świadkami maskarady, Jakie] 
nie ” wymyśl łby najucieszniejszy karnawał 
wenecki. Ne redutową scenę naszego życia 
politycznego wylęga m pewL/ch ściśle okre­
ślonych tetminach z zaułków miast i mia­
steczek galicyjskich krociowy tłum w cnala- 
tacn i Jartrulk&cb, aby udawać rdzennych 
lechitów. Widzimy go zamsze, ile r»zy prze­
prowadza si) urzędowy spis ludności, ile ra 
zy, nrzedewszystkiem, odbywają się wybory 
do któregokolwiek z naszych ciał przedsta- 

£ wicielskicn. Jednym rzutem fantazyl wypeł­
niamy najpitepastniejsze otchłanie, dziejące 
prawdę od 2iudy. Jakąż lewi. ta prawda ? 

I Ciemna, zsiówno. jak półoświecona rzesza 
żydowska *  Galicji jest doskonałą antytezą 
polskości. Hówi Jęrykiem. któremu nawet 
oszalały lingwista nie zechc'ałby przypisać 
choćby dalekiego z nami pokrewieństwa, a 
Jeśli wł-Ousi się w roi roju swym na wyższy

zamienia go często — mimo szkół 
polskich — na sympatyczny dla polskiego 
ucha język, którego dźwięk przypomina nam 
roznoszę wywłaszczenia i ustaw kagańco­
wych. J żeli świadomie, lub podświadomie 
iywl jaki ideał, to wyraża się on w najbar­
dziej (geot/cznem z westchnień, jakie na 
ziemi naszej mogą być wydane, w westchnie­
niu platonicznem zresztą tylko, w dniu Pa­
schy : Na p r z y s z ł y  r o k  w J e r u z a l e m!  
Ale ta rzesza.., pouczona przez mądrych ra­
binów (któryrh pouczają przebiegli staro 
stówie), przyznaje się gremialnie do narodo­
wości polskie] (w łoimularzath urzędowych: 
„polniscn") i każdy spis ludności wykazuje 
naród nasz bogatszym o milion bez mała 
dusz, na papierze. Rzesza ta, co ważniejsze, 
pod sprawnem dowództwem kanałów, z kar­
nością najlepiej wyćwiczonej armii przynosi 
gł sy swe przy wyboracb kandydatom pol­
skim, lnb znowu takim, którzy się do poi 
skości przyznają. Rozum stanu polityków 
galicyjskich ^oblicza teraz zyski. Spokój pa­
nuje w kraju I To zysk pierwszy. Na wiel­
kiej scenie politycznej występujemy liczniejsi. 
To sytk drugi. Przybytek kliku mandatów — 
zyBk trzeci.

A le  za u r z ę d o w e  K ł a m s t w o  po l ­
s k o ś c i  mas  ż y d ó w s k i c h  t r z e b a  za­
płac i ć .

Żj dowskle głosy przy wyboracb, to przed­
miot politycznego taaudlu, przy którym Jeśli 
moralność muui oblicze swe zasłonić wsty­
dliwie, to interes narodowy polski może je­
dynie załamać ręce z rofcpaczą. Nie Jest mo­
ją rfaoC tą zastanawiać się nad tern, czy także 
iydsi ze stanowiska wzniesionego ponad u 
tyli tary zm chwili, nie ponoszą szkód przy 
tym plug-iwym targu, który nazywa się u- 
działem głosow żyacwskich w galicyjskich 
wyooracb. Pt-jJmuJ^c punkt widzenia przy­
wódców żydowskich, stwierdzam, że man­
daty do ciał parlamentarnych, które przyno­
szą nam jako prawdziwy dar Danaów, nie 
zubożają ich bynajmniej, tak sarno, Jak n ic  
n ie  k o s z t u j e  i ch nieobowiątująca zg^ia 
i w grunc!e rzeery obojętna ki mady* poda­
wania się oflcyalnie za Polaków. Pi-Jjzas 0- 
statnich wyborów sejmowy* h, zebranie kup­
ców żydowskich w Krakowie wyznało z cała 

er~£ ią, że boisk, -fcżćr/ podejmuj a stię 
„bronić Inter, sów żydowskich" (op. p. Sro­
kowski — Przyp. Hed.j. Jest właściwie na­
wet lepszy od z; da. I interesów tych posło­
wie polscy, wybrani głosami żydowskimi, 
bronią t« k zapalczywie, że np. Kraków do­
czekał się w tych czadach miłego widowiska, 
iż liberalny kandydat polski ( 0. Jastraębiec- 
Srokowsk) dla złożenia tłumom żydowskim 
uroczystego ślubu wierności pielgrzymował 
umyśln'e na Ktżmierz, dworując sobie we­
soło z prób „polszczenia Krakowa", a przy­
bywszy na miejsce, tak przejął się rolą swą 
zastępcy świata zydowsKiego, że przekroczył 
nawet galicyjski kordon i w«zbranem sercem 
ogarnął także „ n i e s z c z ę ś l i w y c h ,  b i e ­
d ny c h  lud,  i, z w a n y c h  l i t  w a k a m  i“. 
Będąc tak zastąpieni, żyt zi pray galiryjskim 
handlu wyborczym nie płacą zatem, realnie 
bi >rąc, ani złamanego gr >szs. Natomiast wy 
chodzą z pelnemi garściami zysków. Te zy­
ski, to zarastm n a s z e  s t r a t y  i o nich 
z kolei pomówimy.

Za cenę przyznawania się żydów do pol­

skości, aa cenę głosów ćydowakich, oddawa­
nych przez kahaty do dyspobjrcyi polskich 
kół politycznych, uznano w Oalicyi żyaów 
jficyLlni. za żywioł domowy, własny, swój, 
żywioł, różmący się Jedynie wiarą od reszty 
ludności... To utożsamienie ich z nami, po­
ciąga Jednak za sobą następstwa praktyczne 
i te następstwa uzmysławiają nam dopiero, 
Jak wielkie straty teu fałszywy interes pizy- 
nosi społeozeństwu naszemu. O ile bowiem 
przyznawanie się mas żydowskich do naro­
dowości polskiej Jest tylko formalne, jest li­
chą farsą, która w praktyce, poza stawie­
niem się do nrny wyborczej, do niczego icn 
nie obowiązują i pozwala im pozostać wobec 
nas ;nadal  o r g a n i z m e m  z a m k n i ę ­
t y m  i obcym,  o tyie po stronie polskiej 
uznanie ich za Polaków musi z konieczno­
ści wrzynać s'.ę głęboko we wszelkie dzie­
dziny naszego życia przedewszystkiem gos­
podarczego, zapewniając żyoom przez włą­
czenie ich w nawias naszego narodowego 
interesu olbrzymie korzyści, których nie 
mogliby wśród nas osiągnąć, będąc uważani 
za żywioł obcy. Co lat dziesięć, przy spisie 
ludności, przynoszą nam żydzi p r o l o n g a t ę  
s we ]  k ł a m a n e j  u r z ę d o w e j  p o l s k o ­
ści ,  zeznawano] w niemieckim Języku.

Co błorą od nas w zamian?
Wszystko 1
Polityka sfer rządzących w Oalicyi, stwa­

rzając urzędowe Kłamstwo, że żydzi są po­
lakami, wyk/eśliła tem samem pewną linię 
myślenia, wprowadziła w życie pewien na­
strój, który nie mógł pozostać bez wpływu 
wycnowi wczego na społeczeństwo. W atmo­
sferze tego kłamstwa wychowane, niekryty­
czne i leniwe, kształcone p tytem gorliwie 
przez prasę b~dż żydowską, bądź uprawiają 
cą oa mniemanej poiskośsi źydćw interesy po­
lityczne, społeczeństwo to patrzy ‘ na żydów 
oczyma niewspółczesnemi, widząc w nich 
naiwn'e, jak ojcowie i dziadowie nasi, dzi 
waczną tylko jakąś odmianę narodu pol­
skiego, 1 „odmianie" tej, będącej w rzeczy­
wistości naradęm obcym, z całą bezmyślną 
dobrodusznością powierz» w a ż n e  funk-  
cyb s w e g o  życ i a.  Oddaje J3J w monopol 
swój handel. Wypusjc>a Je] w coraz wyłącz- 
nlejszo władanie źródła, iryri ujące bogac­
twem i ctłą.. Ż jlu i afają* £ »  dostawcami na­
szymi na codzirń i grositfamk są naszymi 
bankierami i adwokatami, obsługują nas, 
Jako technicy i rzemieślnicy. Nasze płody 
przechodzą przez ich ręce, nasze potrzeby są 
przez nich załatwiane. W naiwnem mnlbma- 
nlu, że to „takiei Polacy", nie czynimy żad 
nych różnic między nimi a sobą i źyw<my 
w rezultacie drugi naród, uszczuplając Chleb 
własnym rodakom, zubożając siebie, utrud­
niając rozwinięcie się wśród nas samych ca­
łych gałęzi pracy i zarobku. Cały naród pła­
ci ubytkiem swych najcenniejszych dóbr za 
głosy, kupione w żydowskich kabałach.

Kramarska i kręte mi drogami chodząca 
polityka kol rządzących w Gal<cyi w spra­
wie żjdawskiej Jest nadewszystko polityką 
typowego krótkowidza. Pod skrzydłami Jej 
staje się ż y w i o ł  ż y d o w s k i  c o r a z  mo ­
ż n i e j s z y  i s i l n i e j s z y ,  my wciąż ubożsi 
i słabsi i coraz g-ębie) zapadamy w zawis­
łość od niego. Cók czeka nas na końcu tej 
drogi fatalnej ? W pewnym momencie, gdy 
po tamte] stronie zgromadzi s'ę dość siły i

gdy dojrzeje bat dziej proces wewnętrzny, 
który musi iść w Kierunku, wskazanym przez 
tradycyę trzecb tysięcy lat, nad koaiedyą 
po'skości żydów zapaduie kurtyna, jak — o 
pokolenie, lub dwa za wcześnie — zapadła 
za galicyjskiemi dupami granicznemi, w Kró­
lestwie. Wtedy, mądrzy po szkodzie, ujrzy­
my rzeczywistość w Jej nagiej' i groźnej 
prawdzie, ujrzymy obok siebie miliony ludzi 
obcych, ujrzymy jawnych, doskonale uzbrojo­
nych w s p ó ł z a w o d n i k ó w  o w ł a s n o ś ć  
n a s z e g o  kraju ... których Warostowi nie 
umieliśmy w czas rapobiedz.

Ten samobójczy nasz pęd musi być 
wstrzymany, a pierwszym i zasadniczym 
tego warunkiem jest zdemasKowanle oszu­
stwa, Jakoby zyazi byli Polakami, jest uzmy­
słowienie sobie, że nie cą oni Jakąś kastą 
dziwaczną, za jaką uchodzą w naszych o 
czach, lecz n a r o d e m  o d r ę b n y m.  Scno 
dzę się tu z panem Dawidom Malzem (syo- 
nistą) który piętnuje ostro hermafrodyzm 
żydowsko-polski. Idea syonizmu Jest z pew­
nością piękDą i zawsze buaz la moje najży­
wsze sympatye...

L9cz ta ,,czysta mysi" syońska, tak ob­
fitą literaturą bogata, tyle imponujących 
kongresów za sobą mające, w tyle świet­
nych umysłów żydowskich Zapadła, trwa z 
górą jut ćwierć wieku. I śmiem spytać 
współideowców pana Malza: i lu  to  ż y d ó w  
w y s i e d l i l i ś c i e  z P o l s k i  i l u w o g ó -  
l e  o s a d z i l i ś c i e  w P a l e s t y n i e ,  lub 
wreszcie gdziekolwiek, w ciągu lat dwudzie­
stu pięciu ? Zaiste politowania będzie godne 
cyfra, Jaką w odpowiedzi mógłbym otriiyuiać. 
Idea syonizmu trwa ciągle na papierze. Ży­
dzi nie objawiają ocnoty opuśjić swej „zio 
mi wygnania", ponieważ zbyt dobrze czują 
się w odwiecznej swe], choć tak upokarzają­
cej roli je] pasożyta. Z propagandy literac­
kiej życie drwić sobie będzie zawsre. N I e 
pójdą,  d o p ó k i  n i e  b ę dą  mu s i e  li, do­
póki nie zniewolą ich do tego gorzkie wa­
runki bytu, dopóki, spożywając chleo co 
dzienny, nie poczują istotnie Jej c<erpkości 
wygaańcuej. Nasz młody, a tak wspuui&ły już 
ruch obronny za kordonem wytwarza właś 
nie owe niezbedne warunki dla odwrotu ży­
dów I czyni to stokroć akateobule], niż 
w&zystkie narady wszystkich kongresów, ja­
kie widziała Bazylea. Prawdziwy więc pa- 
tryota żydowski staje w sprzeczności z sa­
mym sobą, gdy wrogo występuje przeciw 
bojkotowi. Jeśli jest logicznym I dość uczci­
wym, winien i w teoryi i wżyciu zająć sta­
nowisko wręcz przeciwne, winien uznać, że 
ten ruch — to Jego naturalny sprzymierze­
niec".

Ksiądz Marek.
1 7 1 3 — 1913 .

Walczącej Polski wielki Kapelan.

Ksiądz Marek I Jakże wiele nam mówi to 
imię, które tyle i tak pięknych otacza legend, 
na którego wspomnienie w serce Polaka 
wstępuje męstwo i odwaga, a ręka nawet 
Jeszcze dziś odruchowo sięga za pas po sza­
blę, by pójść z nią na wroga, na wroga

tego samego, na którego prowadził Eonfe- 
deracyę B ,r«rą przed 145 laty — wielki je] 
Bohater Karmelita — Ks M a r e k  J a n d o ­
w i e  z. Imię tu naprawdę jedno z najczcigo­
dniejszych jakimi, szczyci się PoisKa, godne 
saiste stanąć obok Jana III, Ks. S t a n i s ł a ­
wa  P a p c a y ń s k i e g o  M a r y a n i n a 1) 
Kordeckiego i Skargi.

W tym  roku,  dn i a  8 Wr z e ś n i a ,  
p r z y p a d a  200 r o c z n i c a K s i ę d z a  Mar ­
ka. A o teu mało kto wie, kiedy urodził się 
ten wieiKi Poisk, a i nie wielom jest rnane 
samo na. wisko jogo i do której rodziny 
karmelitańskiej cn się zaliczał. I nic dziwnego, 
bo czasy Konfederacyi Barskie] dotąd przez 
żadnego z historyków nie są dostatecznie 0- 
pracowane z braku materyałćw historycznych, 
które po rozbiorze Polski rozprószone, do­
tąd jeszcze zebrane nie rottały. Podpisany 
miał szczęście wiele materyałów, do osoby 
Ks. Marsa się odnoszących rebrać I żmudne 
poszukiwania paroletnie w różnych archiwach 
krajowyoh i zagranicznycn, o t/le rostały u- 
«ripńrzone pomyślnym skutkiem, że może w 
roku jubileuszowym uczcić skromną mon)- 
grafią — jaka w krótce na półkach księgar­
skich się ukaże — Ks;ędza Maraa Jando wi­
eża. Przyszedł on na świat w smutnych „sa­
skich" czasach, gdy gmach Rzeczypospolitej 
polskiej chwiał aię w swoich posadach, w 
aworku srlacherkim na Wołyniu, dnia 8 
Wrześala 1713 roku. Do Zakouu 0 0. Kar­
melitów traewiczkuwyełi wstąpił w dziewię­
tnastym roku swego życia 17i3 w Horoay- 
BBCzacfa na Wołyniu. W tym to Zakonie, 
słynnym w owym czasie z świątobliwości 
życia, prac misyonaraklch i miłości czynnej 
narodu, zaprawił się do służby Kościołowi i 
Polsce Ojciec Ma*ek.Zaledwie został wyświę­
cony na kapłana, oddał się on pracy misjo­
narskie] aa Czerwonej i Białej Rusi, pomię- 
d ' 7  schj zmatykami, których ,an jeden w 
swem żyriu 10.000 Kościołowi katolickiemu 
i polskości pozyskał — jak to stwierdza 
współczesny O. MarKowi, biograf Jego, Szma- 
towicz — wipstkich bowiem nawróconych 
do obrządku łacińskiego przyjmował. Ta o- 
wocna dsiałalność O. Marka ściągnęła nań 
tak wielką nlsaawiść popów prawosławnych, 
że postanowili go zabić. Zawsze Jednak, pra­
wie cudownie, wychodził Ksiądz Marek z tych 
„oppresyj" cało. Karmelici trzewirzKowi, nie 
chcąc narażać życia Jago, odwołali go po 0- 
śmiu latach pracy misyuaarskie] do klaszto­
ru horodyskibgo, gdzie go kaznodtieją i mi­
strzem Nowicyustow zamianowali. Okazał zię 
i na tern stanowisku godnym, albowiem w 
młodych Karmelitów potrafił wszczepić nie- 
tylko zapał uo życia zakonnego i mtsyonar- 
akiego. ale i do nauk wyższych zachęcić. Z 
pod ręki Księdza Marka wyszło wielu świa­
tłych Zakonników, którzy petem znakomite 
oddali uatugi kraj iwi, ucząc młodzież w o- 
wych s ł y n n y c h  na Wołyniu i Podolu 
s z ko ł a c h ,  zwłaszcza po kasacyi Jsnuitów,

i) O tym zapomnianym Bohaterze wyszła książka, 
nakładem autora nin.ejszego artyKnłu, która zaznaja­
mia z tym wielkim Mar/aninem O. Stanisławem Pap- 
czyńskim i jest na składzie głównym u Gebethnera
i Spółki w Krakowie pt. „Yeneraoilis aervuz.Dei,0. Sta- 
nisłaus Papozyński lnstytutor zakonu daryanów. ka­
znodzieja Ja ‘u 111. i snowieduik papieia Innocentego 
Xii,u Kraków Str 225 6ena 3 £ 01.

Prsyp. Redakcji.

ARTUR GRUSZECKI.

Przebudzenie.
(Prawa prsedrokn i przekładu zastrzeżone).

Po jego wyjściu Lelieki powiedział to­
nem na pół żartobliwym:

— Zdaje mi się, że pan za daleko po­
sunął swćj antysemityzm... to może się od­
bić bardzo niekorzystnie na pańskim inte­
resie.

— Mój antysemnyzm ograniczam do 
tego, że omijam żydów, tak, jak każdy 
z nas omija bagno lub rzeczy cuchnące, 
a co do mego interesu, tak czy siak, nie 
użyczą mi żydzi popaicia żadnego, gdyż 
chcę ich wyprzeć z placówek wiejskich, 
a wolę otwartych wrogów, aniżeli fałszy­
wych przyjaciół,

— O wszystkich żydach nie może pan 
tego mówić. Znam wielu z nich, którzy
otępiają Wyzysk, i szachrajstwa przekup­

niów, i z czasem wszystko to się zmieni 
na lepsze.

— Może, *de ja hie wierzę, — i zmie- 
uając temat i ozniowy, spytał: — dawno 
ian muł wiadomość °d  Janka?

— Przed kilku dniami; obiecał, że w tych 
czasach wpadnie j 0 Warszawy na jeden 
lub dwa dni.

— Jiardzobym pragnął go widzieć; jego 
• nergia i wiara w przyszłość, działają po­

budzająco na mnie. Naprawdę, wychował 
pan syna na dzieliicgu człowieka.

Słowa te mile pogłaskały ambicyę ojca 
i rzekł serdeczniej-

— Tak, w Janku jest materyał na czło­
wieka i cieszy mnie, że pan z taką przy­
jaźnią mówi o nim.

— Z moich znajomych i przyjaciół, on 
najgoręcej zachęcał mnie do tego przedsię­
biorstwa handlowego i jestem mu szczerze 
wdzięczny, — wstał z fotelą, — a u pań­
stwa wszyscy zdrowi?

— Dziękuję,— żegnał odchodzącego,— 
a może pan zajdzie kiedy do nas?

— Zostawiam sobie tę przyjemność na 
czas pobytu Janka.

Wychodząc, skłonił się głową Reinher- 
cowi, który ze względu na obecność Leli- 
ckiego, oddał mu ukłon rozmyślnie bardzo 
uprzejmy.

W  kantorze na kanapce siedziało dwóch 
mężczyzn, widocznie czekali na wyjście 
Lińskiego z gabinetu, bo wstali z miejsca. 
W  jednym z nich poznał I.elicki, znanego 
sobie z widzenia doktora Grzelskiego, wła­
ściciela zakładu leczniczego, zaprosił obu 
panów do gabinetu i po przedwstępnej roz­
mowie, rzekł doktór Grzeiski, biondyn o- 
kołu trzydziestu pięciu lut, poprawiając bi­
nokle:

— Przyszedłem do pana w dwóch spra­
wach. Pierwsza dotyczy mego zakładu, d. li­
ga mej kamienicy. Co do pierwszej, chciał­
bym poi uczyć panu spiowadzenie i umon- 
towanie aparatów inhalacyjnych i elektry­
cznych.

— Bardzo chęlnie będę pośredniczył... 
na kiedy pan doktór potrzebuje?

—  Zastrzegam sobie, ażeby nie objęła 
tego firma Einfus i Bitner.

— Ona jednak jest najpierwsza u nas.
— Wiem, ale nie wierzę wr dokładność 

i czystość roboty żydowskiej. Niech się pan 
porozumie z firmami zagranicznemi i cen­
niki pan mi przedłoży.

— Dobrze, pąnie doktorze, za kilka dni 
przyślę panu doktorowi cenniki i kosztorys.

— To jedna sprawra, a teraz druga... Tu 
obecny, pan Taśnik, moj dobry znajomy, 
posiada na mej kamienicy, na drugim nu­
merze, t. j po Towarzystwie, dwadzieścia 
ośm tysięcy rubli, na siedm piocent. Obe­
cnie potrzebuje tych pieniędzy na interes 
i zawiadomił mnie zarazem, że pan posiada 
do ulokowania pieniądze. Lokata jest pe­
wna, procent płacę kwrartalnie. Czy może 
pan, a raczej mocodawca pański, wejść na 
miejsce pana Taśnika?

Lelieki zawahał się z odpowiedzią. Wpra­
wdzie obiecał pożyczkę litwakowi Osipowi 
Lewite, ale właściciel sumy postawił waru­
nek, ażeby kamienica stanęła pod dachem, 
co nastąpi w tych dniach, jak przyrzekał 
litwak; znane jest jednak żydowskie „za­
raz", a tymczasem pieniądz leży bez pro­
centu. MożeLy lepiej umieścić na kamienicy 
doktora, dał mu przecież komis, na któ­
rym da się zarobić i ze strony doktora 
i z fabryki...

— Gdyby nie konieczność włożenia pie­
niędzy w interes, — odezwał się Taśnik 
cichym głosem, — nie pragnąłbym lepszej 
i pewniejszej lokaty, jak na kamienicy pana 
doktora... Oto jest dokładny wykaz hipote­
czny, — wyjął papier i podał, — poświad­
czony urzędownie, może pan przeczyta...

— Dziękuję panu, — w7ziął w rękę wy­

kaz i przejrzał, —  ale zważcie panowie, że 
są to cudze pieniądze, muszę być podwój­
nie ostrożny. Zbadam sprawę i za dwa, 
trzy dni, dam stanowczą odpowiedź.

— Zależy mi na czasie, przemówił Ta­
śnik, gdyż chcę kupić fabrykę oleju i farb. 
Interes dobry, nawet bardzo dobry, ale 
wdowie spieszy się sprzedać fabrykę po 
śmierci męża. Żydzi kręcą się, wiedzą, że 
to dobry interes, a ponieważ znam się na 
fabrykacyi oleju i farb, chcę nabyć Szko- 
daby było oddawać taką dobrą fabrykę na 
fuszerkę żydowską.

— Jak pan widzi, — uśmiechnął się do­
któr do Lelickiego, — umieszczając pienią­
dze u mnie, zrobi pan dobry interes mate- 
ryalnie, bo lokata i procenty pewne, no 
i moralnie, bo fabryka zostanie w polskich 
rękach... Czekamy tedy odpowiedzi, — po­
dał rękę na pożegnanie, — i naturalnie 
cenników instalacyjnych.

— Jak tylko otrzymam, ' deślę... i po­
zwoli mi pan. —  zwrócił się do Taśnika: — 
że do jutra zatrzymam wykaz hipotecznv.

— Dobrze... w  danym razie przyśle pan 
wraz z odpowiedzią.

Co wyjściu klientów, Lelieki przejrzał 
wykaz i doszedł do przekonania, że umie­
szczenie pieniędzy będzie korzystne, lepsze 
aniżeli u Lewite, którego kamienica nie jest 
wykończona. W  związku z tą sprawą po­
myślał o instalacyi w zakładzie leczniczym 
i zawołał swrego pomocnika.

Reinherc z kilku dosłyszanych słów do­
myślił się, że ci panowie przyszli o sumy 
hipoteczne Zdjęła go obawa o procent obie­
cany mu przez litwaka Lewite i postano­
wił wybadać sprawę. Na wezwanie szybko 
whiegł do gabinetu ze słowami:

— Pan pryncypał rozkaże?
— Proszę mi przynieść cenniki zagra­

nicznych fabryk dostarczających instalacyj 
w zakładach leczniczych. Zdaje się, ze są 
u nas?

— Zaraz zobaczę.
W  szatie wwszukał cenniki firm żydow­

skich wr Berlinie i Wiedniu, a oddając — 
rzekł:

— Panie pryncypale, hajpierwszą firmą 
je9t Einfus i Bitner... poco obcym dawać 
zarabiać ?

— Mówiłem o nich doktórowi, nie chce, 
bo to żvdzi.

—  Czj to nie dziwne, panie pryncypale, 
ażeby ludzie inteligentni stawali razem z mo- 
tłochem i krzyczeli: hep! hep! bo to żydt 
Czy im tacy żydzi, jąk inżynier Einfus Co 
złego zroLili?

— No, zapewne:., ale doktor mówdł, że 
robota tej firmy nie jest dokładna.

Wprawdzie ReinherC nic nie wdedział 
v tej sprawie, ale broniąc firmy żydow­
skiej rzekł z przekąsem:

— Za dobrą robotę trzeba dobrze zapła­
cić, a jeśli kto tak płaci nieregularnie jak 
doktór, nie może wy magać coś dokła­
dnego,

— Czyż doktor Grzeiski żle płaci? — 
spy tał zaciekawiony Lelieki.

— Ja coś słyszałem o nim takiego, ale 
to nic pewnego, jeśli pan pryncypał chce. 
ja mogę się dowiedzieć. Czy panu pryncy- 
pałowi zależy na tern?

— Tak jest, — i zaczął przeglądać cen­
niki

(Ciąg dalszy nastąpi).

^Najwieks^y w Krakowie skład zarzutek eulstrów! w Związku k a t o l  k r a w c ó w

1  UFstiy z angielskich materyałów od 40 k o r i wyżej (specyalnożt) :: Zarzutkl od 20 kor. i wyżej v Krtktwie ai. FTiry&iska L 7 tai pnj Bjakn.
g  CAŁE GARNITURY MARYNARKOWE OD 20 KORON I WYŻEJ (WŁASNE WYROBY) f t y l k o I R  : FILIA WE LWOWIE PLAC HALICKI L.7. .
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gdy po nich objęli miejsce t  Krożach. Zakon 
Earmelltański cenił też prace Ko. O. Marka, 
czego dowodem choćby to, że przez całe swe 
w Zakonie cym życie różne piastował godno­
ści a nawet Kustoszem całe] prowincyi był 
wybrany, które to godności tylko najznako­
mitszym 1 najzasłużeńszym powierzano Za­
konnikom.

Imię Księdze Marka zawsze popularne, 
odkąd został kapłanem stało się słynnem, gdy 
w roku 1764 ogłosił swoje przepowiednie o 
losach naszej Ojczyzny p. t. „W ieszjcz^ba" 
w której p r z e p o w i a d a  upa de k  P o l­
is  ki, a po długich latach ś w i e t n e  z mar  
t w y c h w s t a n i e .  Przepowiednie te napisał 
Ojciec Marek wierszem, zupełnie oryginalnym 
Autor widocznie niewprawny do rymowania, 
z prostotą 1 poważnie przemawia głosem re­
ligijnym. M i c k i e w i c z  tak się o tern p r o ­
r o c t w i e  wyraża: „ W s z y s t k i e  m y ś l i  
l % tu o r y g i n a l n e ,  po r a z  p i e r w s z y  
z j a w i a j ą  s i ę  n a z i e m i  po l sk i e j .  P o e ­
ta nie z a j m u j e  si ę j u ż  w a l k ę  s t r o n ­
ni c tw,  ni e w s p o m i n a  o p r e t e n d e n ­
t a c h  do k o r o n y ,  ca ł ą  r z e c z  podnos i  
w y .że ],.b ie rze  j ą z mi e j s ca ,  n a k t ó r e m  
z o s t a w i ł  k a z n o d z i e j a  i p r o r o k  Ks. 
P i o t r  Skar ga .  Od c z asu  j ego ,  słowa 
Mickiewicza, p i e r w s z y  r a z  d o p i e r o  
z n o w u  u k a z u j e  s i ę  m y ś l  n a z n a c z a ­
j ą c a  P o l s c e  p o s ł a n n i c t w o  e u r o p e j ­
skie.

Ale wymowny i straszny kaznodzieja zy 
zgmuntowski, jest prorokiem wedle starego 
testamentu. Wiązi on Polskę Jako plemię 
Izraela, które ma pójść do niewoli babiloń­
skiej, potem wrócić i odbudować kościół; 
Ksiądz Marek, podnosi tę myśl na w y s o ­
k o ś ć  n i e z naną  Ska r dz e ,  symbolizuje je 
podług wiary chrześcijańskie]. Polska staje 
przed nim jako jestestwo żywe, ma umrzeć, 
złożyć swoje zwłoki i zmartwychwstać. Pa­
nuje tu już idea religijna przemienienia: w 
t y c h  k i l k u  w i e r s z a c h  z a m y k a  s i ę  
n a s i e n i e  c a ł e j  n o we j  l i t e r a t u r y  
p ol  8 ki ej. Poezya ta przeleciała niewidocznie 
porad piśmiennictwem epoki Stanisława Au- 
guata i padła wśród legionów polskich. Tam 
dopiero odzywa się zuowu kilka tonów przy- 
Dominająaych tę ideę, która rozpromieniła się 
później w najznakomitszych dziełach nowo­
czesnych, k t ó r a  j e s t  i ch z a r o d k i e m " .

Oto jakie pochwały ula Księdza Marka 
giosi Mickiewicz. I rseczy wiście Ks. Marka 
Jandcwicza Karmelitę trzeba uznać za Ojca 
mesyaulstyczn&j literatury. On także jest au­
torem i innych pieśni, które Konfederaci 
śpiewali a które, jak sądzi Mickiewicz, „są 
w i ę c e j  w a r t e  ni ż  w s z y s t k o  co do o- 
s t a t n l c h  c z a s ó w  w y d a n o  w p o e z y i  
l i r y c z n e j " .  Do pieśni Markowych należą: 
„Bądź pozJrowiona Panienko Marya" dotąd 
śpiewana w kościele O. O. Karmelitów trze­
wiczkowych na Piasku w każde święto 
Matki Boskiej na ponieszpornej procesyl, 
„Nigdy z królami nie będziem w alian- 
Bach", „Stawam na placu z Boga Ordynansu" 
1 wiele Innych. Pieśniami totni komponowa- 
nemi ad ho c, rozżarzał Ksiądz Marek miłość 
ku Maryi i Ojczyźnie w Konfederatach. Pie­
śni te tchną taką miłością Ojczyzny przy 
swe] przedziwnej prostocie, że i dziś bet 
wielkiego wznmenia czytać ich nie można. 
W Jednej z tych pieśni Ks. Marek woła, chcąc 
wlać zapał 1 ufność w swych rycerzy:

„Bóg naszych Ojców i dala Jest nad nami! 
Więc nie dopuśei upaść żadnej klęsce,
Bo póki on był z nasiyml ojcami

Byli zwycilęscel

Ze skowronkami poszliśmy do pracy,
I spać pójdziemy o wieczorne] zorzy,
Ale w grobowcach my Jeszcze żołdacy

I hufiec Boży I

Bo kto zaufał Cnrystuso e l Panu 
I szedł na święte kraju werbowanie

Ten de piOfundis! z ciemnego kurhanu
Na trąbę wstanie.

Nie złamie nas głód, ni żudm frasunek,
Ani zhołdują żadne świata hołdy 
Bo na Chrystusa my poszli werbunek

Na jego ż Idy!

Ks Marek śpiewał swe pieśni z rycer­
stwem, aby w nieb zapał utrzymać a potem 
głosił wymowne kazania, w których wyka­
zywał, dowodnie —  jak drugi O. Stanisław 
Papczyński założyciel O. O. Maryanów — że 
nieszczęścia te ua Polskę spadły za ciemię 
żenie ludu wieśniaczego przez heretyckich 
przeważnie, możnowładców 1 bezprawia tych 
ostatnich, on jakby drugi Skarga czy Bir- 
kowskl, Dominikanin, wyrsuual przed oczy 
błuchaozy złości ichi I był Karmelita ten 
słuchany, 1 niejedno dobro ua korzyść ludu 
wieśniaczego uczynionem zostało. Nie gnie­
wał się nań nikt, bo wiedziano powszechnie, 
że to ^Ojciec obrońca maluczkich przemawia", 
że gromi Karmelita opromieniony nie tylko 
aureolą świętości, ale i sławą proroka, — 
cudotwórcy I A  „Jego proroctwo nieludzi*1 — 
woła Goszczyński — „Jemu samo zsyła aie- 
bo święte cbjawienia wieszcze".

Gromił Ks. Marek wymownie gnuśność 
i zbytek, prywatę i rozwiózł ść. Z iromą^wo- 
łał: „O! wojownicy za ojczyznę! Maiyę! — 
wy zo wiecie Królową, jakoby ona wstydzić 
się musiała za takowych poddanych I"

„Marya czystszego seren nad wszystko, co 
jest ua ziemi, Marya miałażby królować nnd 
morderstwami, gwałtownikami i lubieżnika­
mi? AchI Ona wnet — nie wątpcie o tem,— 
złoży koronę siebie niegodną. Wtedy onierzoie 
sobie Panią herazyę, Lutra, Srhizmę! To bęaą 
was godni panowie — takich wam trzeba — 
jacy poddani taki monar-ha!,“ Takie gorzkie 
słowa słuchać nieraz musiała dumna szlacht i, 
kiedy „walczącej Polski wielki Kapelan" do 
niej przemawiał. A  w Innem miejscu znów 
woła: „Czyście sobie przedsięwzięli nużyć 
cierpliwość i dobrotliwość Bożą? Czyż chce 
cle innym narodom pokazać, ile potrzeba 
grzechów aby zgub'ć Ojczyzną?... „Zgromiwszy 
tak rodaków surowo, żali się nad nimi: „Tać 
to jest tego wszystkiego przyczyna, że się 
dziś błąkacie i walczycie, aby idotyć to, co 
ście przez wasze grzechy zgubili. Oby wam 
to było nauką, a waszym następcom prze­
strogą... Ale przynajmniej teraz, zakunam 
Was na święte Imię Jezus, 1 nie opuszczajcie 
waszego przedsięwzięcia. M >że Bóg wynagro­
dzi wasze szlachetne usiłowania zsyłając, 
wam zwycięstwo, a vr przeciwnym razie wie 
rzajcie, wasze wuzystkie poświęcenia nie bę 
będą dla Ojczyzny stracone. Kochajcie i słu­
żcie waszej ojczyźiie w Bogu, a le  a z i a  
ł a j c i e  tak,  j a k b y  j ą  W »  m B ó g t y l k o  
s a my m p o w i e r z y ł ,  a j a k o b y ś c l e W y  
j e j  sami  j e d y n y m i  b y l i  j e j  o b r o ń  
c a m 1“ .

Ks. Marek nie każe więc „na cudach 
twych polegać" Juk mu to niektórzy zarzu­
cają, ale; tak działać jakby obrona Poiskf 
tylko ram samym pozostawiona była. Każe więc 
ten Karmelita ufać we własne siły i uczciwie 
nad odrodzeniem Ojczyzny pracować. bzKois, 
ze nie zawsze o tem pamiętano. A zaiste 
warto pamiętać słowa proroków narodu 1 do 
nich życie narodowe stosować bo tego do­
pomina się Ksiądz Marek przez usta Goszczyń­
skiego.

„W  głosie proroka niema obłudy:
Niema ziemskości w proroka duszy:
Ludy mej ziemi, całej ziemi ludy I 
Niech was wołmnie proroka poruszy 
Mój głos niebiańskicn ognisko promieni.
Nie jest to waszyth półmędrków nauka,
Go błędnym ogniem prostaczków oszuka,
A w dym korzyści dla Mistrza się zmieni.
Ja głosem ziumskim, mydl niebieską śpiewam, 
Szczytne jak niebo w niebiosach poczęte,

Trwałe jak wieczność, a jak Bóg sam święte, 
Szczęście ludzkości tajnie Wam odkrywam.
Syny mej ziemi, skłońcie ku mnie uszy 
I słowa moje weźmijcie do duszy,
I do słów moich nastrójcie swe czyny.
Syny mej ziemi, całej ziemi syny!

W posiadaniu autora niniejszego arty­
kułu znajduje się kilka listów Ks. Marka 
dotąd nigdzie nie ogłoszonych. W jednym z 
nich żałuje, że za K o ś c i u s z k ą  na wojnę 
juz iść nie może „ratować honoru Rzeczy 
pospolitej, a krzyżem świętym umacniać ja­
ko w Barze bywało", bo „oćmdziesiąty pierw 
szy krzyżyk ńa barkach noszę to i trudno" 
tak dalej o losach Polski powiada:

„Modlitwy moje ubogie pójdą nimi — 
(za wojskiem Kościuszki, przyp. autora) by 
honor Boga przed schyzmatykami i Ojez>zny 
przed światem ratowali, ale, jako rew“lacy< 
mam, nie odzyszczemy my rychło libertatis 
Pałriae, bardzo zgrzeszyła Polska. Aż gdy za 
wyrokiem Bożym powuzechne zamieszacie na 
świecie powstanie, aż Srhyzma krwi wyleje 
tyle, że wody czerwone będą i k ścń ły zbe 
szczeuzczone i Zakony wyniszczone i na j ­
ś w i ę t s z e  m i e j s c e  w P o l s c e  za i cb 
s p r a w ą  z b e s z c z e s z c z o n e  i potem u 
płynie czas jeszcze. Ale wy mi najmilsi wol­
ni zostaniecie, bo to za długie czasy się sta­
nia gdy posolenia w groby się pokłada.,"1). 
Tutaj niepodobna mi udawać się w wykład 
lego l i s t o u c z y n i ę  to na innem miejscu. 
Nie mogę jeanak nie zanotować ustępu z 
m o d l i t w y  za Po l s kę ,  którą odmawiał 
Ks. Marek *) . W niej ubolewa na zło, kcóre 
tyle nieszczęść na Ojczyznę sprowadziło, ale 
ptzypomina Matce Bożej, te w Polsce nie 
tylko są źli „alić też przecie i dobrych s ł l " ! 
Wejrzyjże na nich Domina Advocata nostra“

„Jeśli karać potrzeba, a p o t r /. e b a na 
mnie grzesznego niech spuści Bóg Syn Twój 
karanie, bicze l chłosty, a narodowi memu 
jeśli nie przepuści, boć Sprawiedliwości stać 
się zadość musi, to  n i e ch  mu cnoć  os ta  
t e c z n e j  s r o m  o ty o a z cz ąd zi! Przyspiesz 
mu powstanie i odrodzenie dla Wielkich za­
sług świętych 1 męczeńskich Polaków i td.Us)

Jakąż miłością musiało goreć to czyste 
serce tego Karmelity I Czyż za tę miłość 
Ojczyzny nie należy mu się od nas także 
miłość i wdzięczność ? Za te nauk', które 
nam zostawił, za tę wiatę 1 nadzieję w od­
rodzenie Polski, które szczepił we współ­
czesne pokolenie a które i nam przekazał ? 
Cobjśmy poczęli bez tej nadziel i wiary | Mar 
kowej I ? Czcili też ałusznie O. Marka Jan 
dowicza współcztś il i póź ilejsi, najmędrsi 
i najświętsi Mężow*e w narodzie i słusznie, 
be ten zakonnik prawdziwie „kochał ra mi­
liony". Miliony też ukochać go powinny! I 
za zbożne prace jego wśród Ruainów, i za 
kajania jego, i za cuone w swe] prostocie 
poezye jukie nam Karmelita ten zostawił, i 
za „wieszczby" jego, za udział w konfedera- 
cyi barskiej i Za męczeństwo jego.

Należy mu się wdzięczni ść, którą wyrazić 
możemy o b c h o d z ą c  u r o c z y ś c i e  Ju­
b i l e u s z  2UU r o c z n i c y  j e g o  urodz i n ,  
jaki w tych miesiącach przypada, jubileu­
szowi mamy dużo—csr; nie zadu ko? Chyba 
nie I Jubileuszów* ula u  dużo,, jeno owoców 
z nich za małojl Ale przecież są jakieś a i 
dla tych warto je urządzać, by s’ę krzepić 
przykładami wielkich Ojców naszyih i po­
budzać synów by w ślady ich wstępowali.

Zapewne i 00. K a r m e l i c i  na Piasku 
zechcą uczcić pamięć wielk ego ewego współ 
brata, przypomnieć sobis jego czyny, by tem
ii.tenzywnlej dla narodu pracować „lak to 
ongi bywało". — Warto byśmy wszyje? w 
dniu 8 września ogrzali s ę przy wldkiem

tercu Karmelity Bohatera Księdza Marka 
Jandowkza.

jósef Stanisław Pietrzak.

]) Lisi z 29 Marca 1794, pisany w Uszomlerza.
*) Modlitwę tę ogłosiłem arakiem w I .lendarza 

„Holi1* na ros 1913-
*) Modlnwa to zachwiana była a O. Jana Rut­

kowskiego karmelity.

Z dn ia .
Polacy a uroczystości cesarskie w Poznaniu.

Cesarz WilLelm Ii przyjedz'e w najbliż­
szych dniach do Poznania, gdzie zamieszka 
w swoim „królewskim" zamau. Niemcy i or- 
ganizjeye niemieckie czynią wielkie przygo­
towania, aby przyjęcie cesarza wypadło * mo 
żiiwie najwięksi tą pompą. Magistrat m Po­
znania czynił też starania, aoy i polską lud­
ność wciągnąć do udziału w mamfestseyarh 
na cześć Wilhelma II. Oczywiście Ogół Po­
laków postanowił traymać się zdała od pru­
skich uroczystość'.

Polskie Koło w Radzie miejskiej uchwa­
liło i donioił) magistratowi urzędowo, że 
polscy radni nie wezmą żadnego udziału 
w uroczystościach zapowiedzianych «  po- 
w<*au pooytu niemieckiej pary cesarskiej 
w Poznaniu.

Natomiast Rada nadzorcza spółki bazaro­
wej, orgaoizacyi arystokratów wielkopolskich 
uchwaliła z powodu przyjazdu niemieckiej 
pary cesarskiej udekorować Bizzr.

Przeciw temu wystąpił bardzo ostro „Ku- 
r*er Poznański", który napiętnował poata 
nowienie Rady nadzorczej Bazaru jako objaw 
„pruskiego lokajstwa u części naszej arystc 
kracyi ziemiańskiej".

Również „Dziennik Poznański", organ 
ziemiaństwa wielkopolskiego stwierdza, że 
„społeczeństwo, nie wyłączając warstw Jego 
bardzo umiarkowanych, nie uzna tej dyplo 
macyi 1 solidaryzować się z nią nie będzie. 
W ohecnem naazem połoztmu, gdy coraz 
nowe ciosy spadają na naszą głowę, a niema 
najmniejszych widoków zmląny na lepsze, 
niezbędna jest wstrzemięźliwość od tego ro­
dzaju manifestacyj, któro sprawie naszej ża­
dnej p>zy nieść nio mogą korzyści, a jedynie 
wprowadzą rozdwojenie do naozago obozu".

Wogóle cała prasa poLki Jejt zgodna 
w potęp erMu „pruskiego lokajstwa" i zaleć* 
ludm ścl polskiej jak najdalsze stronienie od 
pruskich uroczystości.

Zamiary nowego dyrektora Muzeum 
w Rapperswylu.

Nowy dyrektor Muzeum rappersw ytokiego 
rozpoczął już swe działanie. Stoi przed nim 
ngrom pracy, poprawić dawne błędy 1 urzą­
dzić wszyttko na nowo, w mydl wskazówek 
komisy! rzeczoznawców; nowy kierownik 
wziął aię do roboty z zapałem, ma najlepsze 
chęci i projekty, aby tylko wdzięczna i pełna 
odpowiedzialności praca dyr. Zm grodzkiego 
nie sputykała przeszkód i oporu ze strony 
usuuiętego, lecz nie ustępującego kustosza, 
głośnego p. Rużyckiegc. Korespondentowi 
„Świata" warszawskiego, który w tych dni ich 
rozmawiał z nowym dyrektorem, zwierzał się 
on ze swych planów.

Opowiadał on: Jest tu dużo do zrGb'enia, 
ale potrzebne są znaczne kapitały. Wobec 
ich braku, należy na razie tylko to przepro­
wadzić, co 8'ę da, n'ewielkim kosi tem. Prze 
dewrj.z7 3 tk.em układ tbiorów ulegnie ocria- 
nie. Rozlokujemy przedmioty wedle okresów. 
Dalej, poszczególne przedmioty muszą się 
znaleźć w odpowiodnich gablotach, szafach 
Itd., ale i to Zależne jest od funduszów. Należy 
zużytkować uclkacye, leżące dotąd odłog!em. 
Jest w gmachu dużo zakamarków, zupełnie 
niezajętycb; zresztą nastąpi translokacya pe 
wryuh przedmiotów, utworzy się przez to 
dosyć miejsca.

Jak ię uporam z pierwczemi robotami, 
inntm rozmieszczeniem przedmiotów i urzą­
dzeniem sal, trzeba będzie pomyśleć o dal­
szych sprawach. Wskazanym Jest Koniecznie 
żywszy kontakt z publicznością, sprężysta 
organlzacya kancelaryjna, szybka udpowiećź

na listy i t. d. Nadto trzeba bęazb umieścić 
na poszczególnych przedmiotach stosowne 
objaśniania, krótką treść niektórych kwesty I, 
i to w językach. Miałbym t»kżb plan zapro­
wadzenia dziaiu poglądowi-g'*, ob^Jmują-ego 
dane Historycyne i statystyczne. — Frzed”- 
ws,zyetklem zrobione będą katalogi.

W  gmaebu i salach Muzeum wre prtca 
pod kierunkiem nowego dyrektora, który ma 
nadzieję, ie  w niediug m czaaie będzie a 6gl 
poci walić się pomyślnymi rezultatami.

Rusyfikacya szkół „obcoplemiennych" w Rosyl.
Szkoły „obcoplemieńcze", a głównie pol­

skie jprywatne w Królestwie Potokiem, pro­
wadzone, jak wiadomo, doskonale pi d wzglę­
dem naukowym, lecz o cbarakterze narodo 
wym są atałym przedmiotem tioski rządu 
roayjskiego. Obecny kurs reakcyjny, gorszy 
nawet od nantroju przed rokiem 1905, wska­
zywał ciągle nacy. naiistom rosyjskim na ten 
wrzód „nbcoplemienny" na „prawemyślnym" 
organizmie szkół w R syi. Ostatnio ministe- 
ryum (światy wygotowało nowa przepisy o 
szkołach obcych w Rosyl, które, jeżnii wejdą 
w ży> ie, ograniczą do m n mum kompeten- 
bye szkół polskich W memoryale dołączo­
nym do projektu przepisów, czytamy pomię­
dzy innemi:

„5 letnie doświadczenie zast sowan'a w 
w praktyce przepisów z d 14 listopada r. 
i907, dowiodło, że wobec przewidzianego 
przez przepisy te, bardzo szerokiego zasto­
sowania języka cbcoplemieńczego przy wy­
kładach 1 późiego rozpoczynania nauki języ­
ka rosyjskiego, nawet ci, którzy ukończyli 
Kurs szkoły, nie mają mc za ścl nabycia pra­
ktycznego przyzwyczajenia do korzystania [z 
języka rosyjskiego, dzieci zaś, które wystę­
pują ze szkoły, nie UKończy wszy kui su, czę­
sto zupełnie nie nabywają znajomości języ­
ka rosyjskiego. Tym sposobem jeden z g ł ó ­
w n y c h  ce l  ów (?) dla których wydano te 
przerisy — rozpowszechnienie pomiędzy ob- 
copiemleńcami znajomości Języka rosyjskiego 
i z b l i ż e n i a  i ch do n a r o d u  r o s y j ­
ski  e g o (?!) nie zosiaje osiągnięty".

Nowe przepisy wprowadzają przedewszy- 
stkiom naukę języka rosyjskiego w powię­
kszonej liczbie godzin we wszystkich klasach 
ze szkodą innych przedmiotów. Szkołom 
pi lskim w Królestwie grozi więc aibo walka 
hezuadztejna z rząde.ti, albo zamknięcie, a 
społeczeństwu wyrzeczenie się szkół swo­
ich i posyianie dzieci do rusj fi batorskich 
jakładów rządowych, &'bo za g.-anirę.

Bałkański kinoteatr.
Szybkość niespodziewanych zmian w sy- 

tuacyi na półwyspie Bałkańskim czyni ją 
wielce pc dobrą do jazirgoś widowiska w ki­
nematografie. W sytuacji iej, podobnie Jak 
na ekranie, zmieniają co chwila obrazy, 
przyjmując nisraz formy najmie] prawdopo­
dobne. 1 tak, jeszczo do wczoraj można było 
przypuszczać, że Rosya w ten, aibo ó w spo­
sób będ ie chroniła Bułgaryę przed zaborem 
Adryanipola przez Turcyę. Tymczasem dziś 
sp awa ta przedstawia a'ę wprost inaczej: 
i i  O łry a - ę * l  14 d4 j-tT tfl ę i ja  3 a *

aryę,  o d s t ę p u j ą c  od m y ś l i  j ak l e j -  
o l w i e k  i n t e r w e n c j i  na j e j  ko ­

r z y ś ć  i g o d z ą c  8 i ę m i l c z ą c o  na no­
wy  s t an r z e c z y .

Takiego zwrotu, do którego podobno na­
kłoniła Rosyę jej aliantka Francja, nie spo­
dziewano 8>ę nigdzie a już chyba najmjiej 
w samej Bułgatyi. Cóż pozostanie jej teraz 
do c zyuienid ?... Opuszczona przez wszyst­
kich, zdaną jest na łaskę i niełaskę Turcyi, 
która  igromadzFa w Tracyi 300000 żołnie­
rza i pod taką presyą musi się zgoazić na 
wtzelkie jej podyktowane przez iSireyę warun­
ki. Tyle krwi przolauej, tyle ofiar poniesionych 
capróżno! Zaiste jest to tragedya rzadko

TADEUSZ KONCŹYŃSKI.

PIEŚŃ JONATESA.
(Z cyklu „Ginąca Jerozc lima").

(Dokończenie).]
—  Pościł — aż oszalali — zawołał Jeden 

ze zbrojnych.
— Możnaby z Jego skóry pochirę na 

miecz zrobić i
— Warto mu odciąć ręce i puścić na 

miasto, Jak to Szymon zrobił przed r.nwilą 
ludziom Bl- azara1

— Odprawi ofiarę przed obciętym ołta­
rzem!

— Ha-ha-ha!
Jonatas runął na ziemię i krzyknął stra­

sznym głosem:
— Śmierci! Pożądam śmierci! Będę bło­

gosławił miecz, który przetnie moje. życie!
Czołgał się u nog żołdaków, błagając 

o cios, Jak o zlitowanie.
Ale owi wraz odepchnęli go od siebie.
— Mrzyj dłużej, skoro żyć pragnieaz psie 

kapłański! — krzyknięto ku niemu.
— Ja brat wasz... — płakał łzami.
— Ha-ha-ha! Nasi bracia są w wieży Fa- 

zaelowej posłuszni Szymonowi! KLzdy inny 
jest psom i śctorweml...

Z wrzawo okroppą, z płonącemi pocnod 
niami ruszyli ntt dalsze rabunki i pożogi.

Jonates aługo leżał r a ziemi. Wyschły 
w jego oczach łzy. Zamarł ból.

W duszy Jego poczęły sonczas grać stru­
ny o gromowych echach i straszliwrycb jak 
pioruny słowach. Poczęła się w nim rodzić 
pieśń ostatnia, pl6Śń zagłady.

Powstał mocen, wyniosły i gri źny.
W oczach jego płonęły żary natchnienia.
W zaciśniętych ustach rodziły* się nawał­

nice pom&ty, przekleństwa i gniewu bezden­
nego.

Krokiem ogromnym, mężnym przeszedł 
całe miasto napowrót, po stopniacn świątyni 
poszedł w góyę, rosnąc na siłach i wewuę 
granej potędze. Minął podwórze kobiet i męż­

czyzn i miejsce kapłanów i zniknął w przy 
bytku świątyni, aby pe chwili ukazać się no 
jej dachu.

Jeszozb raz obją! wzrokiem wszechwidzą­
cym całe miasto Trzech Wzgórzy, biały mur 
rzymski, co jak sznur zaciskał się koło gar­
dła skazańca, wyniosły fałat herodowy 
i Antonię, grobowca królów i Heleny, wieże 
potężne Hippikos, Pseflnos i Fazaela, pobiegł 
oczami po drogach, biegnących do Joppy 
i Gazy, do Jerycha 1 Sychem, uoczem przym­
knął powieki i wchłonął w sLbie widzeniem 
wnętrznem ceły kraj aż po góry Liban i po 
morze, walące o brzegi i trwał tak długo 
w zapamiętaniu ducha.

Nakoniec otrząbnął się, zeszedł na sam 
brzeg dachu i krzyknął ku żołnierzom, aby 
szli wssjaoy ku niemu i przywiedli wodza 
swego Eieazara.

A kiedy stało się zadość wezwaniu jego, 
stanął zaocno wśród boru strzał złotych, bro- 
niącyjh bcebu 1 jął wołać mocnym głosem:

— Bleazarae, tyranie Jerozolimy 1 ty bra­
cie moj Makkaheusju i wy żołnierze zrodzę 
ni z n„sienia judzkiego, posłuchajcie słowa 
mojego przed śmiercią1

Tłum zbliżył się ku nLou zwartymi f«  
lamff patrząc z lękiem na postać wyniosłą 
kapłana, stojąjca nad zrębem dachu, alby ptak 
ogromny bez lęku.

Wśród ciszy wieczornej zairzmlał głos. 
Jonatesa. Jakby sto fletni rodiiło dźwięki 
wzruszające:

— O Jeruzalem! Jeruzalem 1 przeklęty 
dzień, kióregom się urodził! Przeklęty czło 
wtok, który ojcu niemu przyniósł wieść, ii 
matka .moja porodziła mu synal Przeklęty 
każdy, który miechem nie zab'ł mnie w iy 
wocie, aby mi matka moja była grobem. 
Przeczżen? wyczeał z żywota, abjm dni moje 
ukończył w zawstydzeniu wlelkiem i sro- 
mocie 1 ?

— O Jeruzalem, Jeruzalem! Nu chwałęś 
Pana było zbudowane I Nu kaźń i pobańble 
nie, na śmierć bezczesną za dni moich po­
rodziłoś synyl Otom ja kapłan twój naj­
mniejszy wśród małych, a otom bólem t wsty­
dem i rozpaczą na)większy wś óu wielkich i 
wylewam się przez usta moje na braci mo­

ich ! na domy twoje i na dolinę Tryrh*Jon i 
zatapiam bólem moim i wstydem 1 rozpaczą, 
Jak powodzią całą twoją ogromm ść i wiel­
kość. bum oto d jrzał oczami rzeczy bliskich 
dokonanie!

— Tłum struchlał.
Nadludzka moc biła z postaci Jonatesa. 

Jego wyciągnięte ręce na miasto, zdawały 
się głazy ciskać im na głowy i g'ąć ich do 
ziemi. Ze źrenic jego płynęły ognie zabi 
jnjęco.

Eleazar szarpnął brodę niespokojny i zły. 
Nienawidził ludzi, którzy bez jego miedzy 
śmieli głos ć jakiekOlwiebbąćź mowy.

Głos Jonatesa szedł daleko ku murom 
ogromnym świątyni i gnał ku arkadom An­
tonii :

— O Jeruzalem, Jeruzalem! Nacóżeś 
dziewic czystych tyle wychowało, nacóżeś 
młodz'eńców foremnych kształciło, gdy oto 
zbrodnia jest nam matką rodną, a ojcem ay- 
nów gwałt dziki ? Nacók oblubieńców w 
twycn muraoh jest tylu, gdy zbrodnia z gwał­
tem poszła do łożnicy i synów trzech ci zro­
dziła ?(

—  O \ asto św ię te !  Któryż kamień 
krwawy, któryż trup « ulew sony, któryż 
zrób  otwarty, któryż dum rozwalony, 
któraś śwątyn'& zbestczeszcinna me wryła 
«  aw ą pana eć im on icn straszcy h na w>ek 
wieków wlepznych ? Trzech synów zbrodni, 
ur.odzoaycb z g ałtu na trzech trun»cn sta 
dło w obrębie twych murów, a lud ich zwie 
rzęcem ofiaraetn ! Trzech synów zbrodni gna 
śladami ojca, zaś gwałt — ich czynom 
Im ię!

— Etoszarze, synu krwawy Szymona, 
przekłuł] s«rą matkę 1 ojca! Janie, synu Le- 
wiego, CiZOftloiJ swą matkę i ojca! Szymo­
nie, synu Giory, przeklnij awą matkę i ojca! 
bo po\ wiek wieków wiecznych, każdy ka 
mień krwawy, każdy trup znieważony, ka 
żdy grób otwarty, każdy dom r zwalony,' 
każda świątynia zbeszczeszczona imiona wa- 
pze tak wyryje w sobie, iż choć z m b pyły 
jeno pozoataną, to jeszcze wicher, co te pyły 
wzruszy, uciekać będzie od pich trwóżjy na 
krsyk waszych imion!

Eleazar pobielał z wściekłości. Wyciągpą! 
miecz i krzyknął do żołnierzy swoich:

— Sciągoąć go z dachu! Na śmierć! Po­
ćwiartować i każdą czystkę prz z i ną bra­
mę wyrzucić zs miasto!

Ale w tłumie nikt nie drgnął. Zy wiułowa 
moc, płynąca z ust Jonatesa przykuła wszyst 
kich do ziemi.

On zaś niestrudzony wołał dalej głosem 
grającym, jak trąby pomsty :

— O Jeruzalem 1 Jeruzalem! Nadejdzie 
pisrwszy dziiń miesiąca Lios i ujrzysz mu 
ry twoje skruszone przez wr< ga. W Assy- 
ryjezjków obozie rozbije namiot rzymski 
król tępiciel. I Pan zastępów da mu ramię 
swoje i tarczy jego da twarz swą karzącą, 
mieczowi jego da b'cle piorunów, głosowi 
jego da dudnienie gromu i przez zwalone 
mury Antonii na szczyt go powiedzie, gdzie 
stoi świątynia II

— O Jeruzalem, Jeruzalem! jeszcześ ty 
ogni takich nie widziało, jeszezrś ty krzy­
ków takirh nie słyszało, jeszcześ ty takiej 
nie zaznało rzezi, takiego płaczę hu puwląt 
1 m >tek, kapłanów i starców, takiego wycia 
brońców przeklinanych takiego stracha, ło- 
m"tu i trzabAU — jakich ty zaznasz w on 
dzień, co nadejdzie! P#n bowKm przysiągł 
sam na s-ę, iż c ę ucz/ul pustynią, głazem 
na głarach zrównanem, strażnicą wojska, co 
z z a o u u  pizyszjo | tysiąc niewiast żydo- 
wskiiL w nlem będzie dla chuci jego!

— I nikt nie ujdzie losu zatracenie, '
— I S on będzie Jako pole oraD, a M a- 

sto święte gromadą kamienia, a Góra Domu 
Pana wysokością 'h sów I

— O JeruzaKm! Jeruzalem! Czemuż mnie­
małoś, że Bóg twoi zblfska, a nie Bóg z da ­
leka?

— Czemużeś synów trzech zbrodpl i gwui 
tu W żywotach matek zawczas nie zabiło u 
z nimi razem kh nasion nasienie? Czemuż 
kamieni żałowtł ś rękom i na Oliwne] Gó 
rze nie utlukkś zawczas Ich życia? czemu 
niezaparłojl chodu ich czynom Krwawym, za­
nim ci oni zgotowali koniec tfapiebny ?

Thm przerażony giął się pod uderzenia? 
mi słów, wyrzucanych z krtani Jonatesa z 
ekstatyczną potęgą

Eleazar jak obłąkany przedzierał się k « 
niemu przez gęstwę żołnierstwa.

— Łucznicy do mnie! — wrzeszczał 0- 
rhrypłym głosem — strącić ml strzałą tego 
kruka! Dam talent za strzał colnyl

Przemoc jednak strachu ścisnęła każde 
ram!ę i zatrzymała w kołczanie każdą strzałę.

Zaczem Jonates wołał jeszcze.
— O Jeruzalem! Jeruzalem! Upadniesz 1 

Nie wstaniesz II Grobem ty będziesz dwana­
ście razy po przez sto tysiącom! Żyw bo­
wiem wolnym nikt stąd nie odejdzie I I bę­
dzie kamień, na twych gruzach leżąc, oddy­
chał lekko, iż się wypełniło, co Pan zaprzy­
siągł, 1 iż odpocznie od kiwi iej wezbrania, 
bratobójczych trupów dźwigania 1 jęku nę­
dzy ! j

— O Jeru.alem! Jeruzalem II Popiołem 
syny i córki twe pokryj! Obróć je w lmar- 
łe, bo kto ujrzy żywy, jako upadniesz, krwią 
s'ę zaleje s faerą na wewnątrz od wstydu, 
iż zwał się bratem tri ech królów zbrodniarzy 
I że przed śmiercią nie ulż^ł kamieniom 
twym, Jeruzalem, końmi za bramy wyciąga­
jąc zwłoki trzecn królów zbrodni i gwtJtu 
krwawego II

W uniesieniu jął sam rwać złote strzały 
z u, eh. świątyni i rzucać tam. gdzie stał 
Eleazar.

— O Jeruzalem — wołał — Ja śmierci 
pożądam! A króla zbrodni chcę zabić przed 
ŚmUrcią, aby kamieniom twoim białym ulgą 
przynieść!!

Krwawy bjask zachodzącego ekńca o- 
świecał zrąb dachu. Bląchy złote buchnęły 
ogniom purpurowym.

Masa żołdaków cofięła się przed strza­
łami złotem', rzucaneml z furyą przea Jona- 
tesa. Sit ach rzeczy nadchodzących podnosił 
włosy na ich głowach.

P'eazar z piąią ua ustach rzucił aię na 
najbl ższego JuczoiKą, który qie chciał MO- 
żyć się do strzału. M oczena p'ressył mu gar­
dło. Sam wyrwał trupowi kołcian i łak. na­
łożył strzałę, zmierzył się i pocisk wypu­
ści.

Jonates zarhw.at s ę aa daccu, rozkrzy- 
żował ręce 1 jak głaz czarny runął w doł-

„SZATNIAf i  . Spółka z ograniczoną odpowiedzi alnośoią

Kraków, Sławkowska 14
Nr. telefonu 3534, Oeny nader ni>kle,

poltca na obecny sezon obficie zaopatrzony skład 
ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we~ 

dług ostatniej mody szybko i starannie. s« U
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spotykana'w aziejach, a tem dotkiiwLza, po-1 wiedułeć można tylko, że szŁachetnością 
nieważ nastąpił*: bezpośredniopo tryumfach I ucztoć i bezinteresownością wznieśli się wy- 
bulgan iicii w pierwszej wojnie Dałkanskiej. | nokó ponad przeciętny poziom.

Ciekawą^ ale nlezaszczytną Jest roili, laką Najcz^stszem Jest jedn-k, Łe przeciętny 
obecnie odgrywała Francya w ostatnich 1“  j Francuz nic nie wie o Polsce. Przy wy cl do 
trygach dyplomaty cznj eh, które poprzedziły Idź j  słowa Pologne, le&z nie podkiftla 
tak nagiy zwrot ze strony Rosyi O ja tó bo- już pod nie żadnej treści. Na paryskim bruku 
biem pie rwsza spr*eciwi<* się bojkotowi R -p  wstał nawet dowcip, zrobiony specyalnie 
nansowutnu Turcyi, a ..tp3Ę>«»ąmeiii wytrącił* z I o a Francuzó w, mający na celu wbić im w 
rąk Rosyi, względnie,mujch mocarstw, oroń> głowę, że Fclak i Moskal, to nie Jedno : Leg 
którftj można, było użyci z dobrym skutkiem I Polonais sonł aes Rnsses ąui rtont pas (Lar 
w oDrunie Bułgaryi. Uczyniła-to zrś jedyni Agent, (Pol»cy są to Rosyanie, którzy nie mają 
z obawy o swe zaangażowane w Turcyi ka- pieniędzy), lec* i on nawet n'e wraża dosti*- 
pitały, które mogłyby zostać w Jakiś tposób teczoie w pamięć wiadomości o różnicy, Jaka 
zagrożone, gdy Łf bojkot f.nansowy Turcyi zachodzi między tymi, zlewającymi się dla 
został naprawdę przeprowadzony. Tak więc Fiwuuza w jedno, przybyszami z jakiejś od 
w tym wypadku politycy francuscy, broniąc ległej Północy.
Turcyi oddali jej na łup Bułgaryi miłość I przeciętny Francuz nic ule wie o Polsce, 
pieniędzy wzięła górę nać poczuciem spra Czasem pyta, czy u nas w kraju mowł się 
wiedllwujci. I wególe polskim Językięm? czy we w3zyot-

Tcłiórzowskie postąpienia Rosyi, która fcich naborach nasz język |est ten Dam? Czy 
w najbardziej krytycznej chwili opuściła Bu*'I latem bywa u nas ciepło 1 Jak żyjemy w zi- 
garyę, będzie m^ało przynajmniej jedną dobrą mj0( iej zimie diugiej i mroźaej. która w Jego 
stronę a mianowicie sprowadzi otizeźniemeIwyebraźii trwa cały rok? Nie zdziwiłby się 
w Sof-i. Trudno bowiem przypuścić, I wiele, s stanowczo mniej, niż poczciwy Pa 
znaiazi aię tam po t»k  dotkliwej nauce mąż g ^  w Danii, na wieść, źe n p. kładziemy 
stanu, który ośmieliłby się kontynuować ru sjq Spać nago. Stąd też płynie ta życzliwa 
sofilbką politykę niefortunnego D an e w a. I obojętność Francuzów względem nas, bo czyż 
W dalszym ześ ciągu oryentatya bułgarskiej zresztą można żądać współżycia dwóih ludzi 
polityki musi ule dz zupełnej zmianie, a po-1 bez ich lepszej znajomości wzajemnej? 
nieważ na przeciwnym biegunie p i-tycznym Dramat na9z prawdziwy poczyna się
od Rosyi znajduią się Au sfcro-Węgry, przeto jedudk z chwilą, gdy tę obojętną nleznajo- 
wpływ Wiednia na sprawy bułgarskie mógłby mość Francuzów wyzynkują przeciwko nam 
wzniódz się znakomicie, gdyby dyploiuacyni informktorowie nieuczciwi, pouczając o ato 
austro- węgierska była zdolną do wyzyskania L unkacL w Polsce na je] niekorzyść To na] 
sytuacji. groźniejsi wrogowie Polskości, wewnętrzni,

Sytuacya więc, na ogół uiorąc, tak się pi wd-1 mSBCząCy 8|ę Da njej za jej dawną wepania- 
stawia: Turcya zatrzymuje nietylko Adrya- I/omyślność, a dzisiejszą słabość: Rusiui, Li- 
nupol, aie także znaczny część Tracyl, któm twini, łotysze. Nie próżnują oni i w Paryżu, 
miała przypaść Rulgaryi, następnie, do boj* stukając do wszystkich drzwi z prośbą o Jał- 
kotu finansowego Turcyi nie przyjdzie a tem-jmużnę, obdarci ze wszystkiego i uclenpężeni 
mniej do interwencji zbrojnej zę str ny Ro- przez — Polaków. W  ten sposób powstaje 
syi, wreszcie Europa pozostawili* Bułgaryi pomieszanie pojęć, będące rzeczywiście krwa 
swobodę(H ), *by Jak s il Jej uda, załatwiła ironią, dopełnieniem miary tego aiellcht
swój zatarg z Turcją. goryczy, Jaką poi nas los: oto my, gnębieni

Tak wygli.Ja d z i s i a j  sytuacya, “  przez wszystkich, kto nyw dookoła, spętani 
co zaś przyniesie dzień. jutrzejszy— ; tego w każdym taj naturalniejszym odruchu, od 
przewidzieć nie można, bo Je] epizody przy-1odaycntjący za głośno dla tych, którzyby 
chodzą po sobUwsposób żadną wewnętrzną chcieli widzieć, żewnas duch zamiera, my
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logiką bleswiązany-

F r c .n c t )G  n a s  z j p o m i n a .

wobec śwuta uchodzimy czasem za ciemię- 
życieli „Les Polonais &esł un peuple ćPoppres- 
s e u r s (Polacy są narodem gnębicieh), to opl 
nia dość rozpowszechniona w kołach postę­
powej Franty1, zbałamuconej przez naszych 
sąsiadów*. (Tyie p. Gilnther).

A opiq.il ti w ostatnich . zasach troski!-W  ostatnim „Musęiunie" zamieszcza p
$ tn Franr^Û np «̂dowei îi I utwierdzają żydzi-litaacy, którzy uiszczą

«* >  sprawy , „ L c i a  na łamach wielkich dzienników Pary żai
,D*iś FMncya Jest Kobęc -nas obojętna D . , , ff,ałłev,. \

P<Aeka*w Ps^^u^równi®*  ̂ ^
a iad lS ^ydz^d^kaJąn as f* encca’®k“e® ^ j s k i e ‘  f  r IbOł I lel2, klóra - r 1848,
i i ™  nirtSm Istnieniu, Ikazał tpu nowiem o U ^ y  * » t * k ń ł « T  konstytucji zamlsśclłtf 
T ir -  h ll.n l.k i. M ckieWicż Pa?ągrł/> Wiązujący Ją do pupiara;. la dą-nas zapóndfuieć — p. lzwolsic', M ckieWicż 
piszący dz ś „Konfederatów*', włożyćby mu 
sla| w usta szlachetnemu Francuzowi: „Fran­
cy )!; arujłwe się..*a Uebiel“

Za«aiz!ę*bzan>ysto ltu »y  i Aiiaas irancu 
skó-rosylski wykreślił? nas z swrea Francyl; 
która jest prawie ,g~tow,ą wierzyć, że wo
góle niema Polaków, t są tyła*, „bunuowni . o. .  . „
cv“. Dl* Bułgarów i-Serbów miała armaty j -OC! ,/  dlosunek , - u
pitnąize, scż wycie dlatego, że d£ś w Pa! 8I«  g(lśćmi zbytecznymi i niem.ie widzia
ryżu głos największy, obok p. Icwoiskiego, nya 1 , , „  ot
‘maj, !U.le rosyjskie. Uirzymują. Jawn.cl Nia my się zmlenUiśmy ale Francys. bU-
i stałe, przynajmniej wedle ppiuii rgótu, kii

żeń wolnościowych narudó W r. ] £41 tłum 
łudu parysąiego wtargnął do ciała prawo­
dawczego z okrzykiem vive la Poloqne > i 
domag«J się wypowiedaeuia wojny Rosyi i 
Prusom o Polskę... Em grapę} polscy pr^yj-. 
mowani byli przez ludność Paryża entazya 
stycznie. Dzisiaj zaś Polska psiija FranMKOtL

Rosyą, Polacy stają

ii, Si!

posiada* zaWkzL w - ^  oto^ih-zasobf^razee «n^nifc us łófała losy światą, dzisiaj... 
ów najczęściej skierowanych fcrzeciwkó na* s8 8t* °  P is k ie  gfjppy cara liże ... Zilt 

u1; dobru, Jeśli me przecie nastoj *PCh « ^ k,T p° lo“ of^ "  P o d a ła  nad Sekwan,. 
)la lycb ster polskość .daj. się być . n ■ BJacl»  ^ “ dowle^ redaktorowio tygodnika 
;fbźi . czuwają bowiem pIThie, by gdzlÓkol- » La Vlb * Marc S-ngnler ż tyg* Jć.ikleui rtL,a 
riok urzYDadkiem sie nie wyleała W  S >r ? «mJ£ ™ £  > Rf t “ T-Laa f  Luger. P7 ieTJ *

polityczna pcha dzisiejszą R-tpublikę w
ideałów 
Polską

śow ns.ozi ściel skierowanych przeciwko na- 9e'8t̂ 0 P*»rj«kS«, itopy cara liżb^. Ziledwie 
iJ m u  dobro, Jeśli me przeciw nasiej ozęd?ł‘r8‘ k“ P°lon? ^ *  pozostała nad Sekwaną
Dla
Frozna .

lednem- z » m in  rjów literwc-lch interVrś- s,/ ch ^  ĄU wierzmy, że Francuz! 
ooi* ano teksty polskiej w roku następnym « dy Bnlkc V  puraliżująca ich ruchy *łu 
y  programu. S j?  U w u

minaryum, potrzebnego jej dc wyksziałce l Po,akdw
nia się w tłomaciehiaćb *  języka francuskie-1 „Może ku tamtej (a r. 1812) obróceni wiośnie 
go na polski, odpowifedziano, że j,gt_ to -  • \ .ów się sercami złączymy mił ś ile 
niemożliwością. Powód ujęto w określenie-j W jłając światu. stwórz s ę i nowy stwóri'1“ 
lapidaine i zwięzłe, a dające dużo do my 
śleuia: nquestioń (jiplomatiąue".

Albo od Ut kilku porus.aoa sprrwa po 
junika M ckiewiczB: Świetny i prawdziwie 
piękny projekt pomnika wykonzł anauy ar­
tysta rzt^biarz p. Bourdellfi. Wzląż rosnące

mona — piękne, stare, odśpiewane przez ty­
sięczny tłum, zakończyły tę podniosłą uro­
czystość. Kolejno masami klękając, składali 
uczestnicy pierwszy hołd publicznie w żarli­
wej modlitwie na rynku Lipnickim.

Wspaniale wygląda pomnik bł. Szymona 
na tle ostrych łuków podcieniowego rynku. 
Na szerokiej podstawie schodowej, umiesz­
czono kloc i płaskorzeźby, na klocu jednolita 
piękna kolumna, zakończona koroną Jagieł 
lonów, z której wynurzaj*, się śliczne zwoje 
młodej paproci. Nad koroną jest płyta, a na 
niej posąg przepięknie ujęty w ruchu Kaz­
nodziei błogosławiącego. Tak wyglądał błog. 
Szymon, kiedy kazai na wawelskim grodzie. 
Postać zaś z bromu na froncie cokołu przed­
stawia błog. Szymona w postaci klęczącej, 
kiedy niesie giDącjm na dżumę pomoc. Trzeci 
wreszcie motyw — to rzeźby orła Jagiello­
nów, Pogoni i heraldycznej „lipy" naszego 
miasta. Wszystko to znalazło się na cokole 
pomnika i stanowi piękną całość. A Jeśli do 
damy jeszcze, że to wszystko solidne, trwale 
montowane, z dobrego z.obione kamienia 
szydło wlbc&iego i piasczowskiego — dalej, 
że ścisłość, artyzm, oparły się na ścisłości 
dziejowej owej epoki, to z uczuciem dumy 
i zadowolenia stwierdzi się, że: napis dedy­
kacyjny na froncie pomnika: „Bugu i
Ojczyźnie na chwałę, Potomnym aa 
wzór I otuchę, Świętemu Ziomkowie Llpni- 
czanie, 18. VII. 1913“ , odpowiada istotnej 
tceści rzeczy i wysiłkowi tuteJszycL miesz' 
czan.

Któż to są ci ofiarodawcy, co w niespeł­
na rok :Jożylt 7.000 koron na Pomniki Li­
sty saładkowe 1 miejscowych Llpniczan i na 
amigracyi w Ameryce wykazują stble te 
same rodz ny. Byli to głównie Plszkiewirze, 
Piotrowscy, Nowakowscy, Wojciechowscy, 
Urbańscy, Polki, Kuce, Pitułki, Znamirowscy, 
Pncryńscy, Żaczki, Kozub owscy, Sowińscy, 
Stokłosl, Budacze, Bronikowscy, Pisie, Kwa­
śniewscy, Kliiuki, Wnęki, i któż ich wylicay. 
Obok nich znaleźli się ze swemi ofiarami 
włościanie Lipnicy Dolnej, Górnej, Boró .ny. 
Wszystko to potomkowie starych rodów 
miesicsańskich, których przodkowie rządzili 
się ongiś prawem magduburskiem, zyskiwali 
nobilitacye, przywileje i t. d. a przedewszy 
atki.m piękne karty w historyi. Brali bo- 
whm LlpnLczanie udział w Konfederacyi bar 
sklej, byli w powstanlarh i w gwardyi 1848. 
Stuiuili rzeź bratnią w okolicy w 1846 roku. 
Srąd pochodzi estyma, jaką cieszyli się zaw­
sze Lipniczanie w okolicy.

Lipnica — to piękny kąt starej Polski. 
Mieszczanie Lipnicy ofi arami swemi podtrzy­
mują dobr<j sławę swego miasteczka, ale 
niestety nie mogą potrzebom uascarczyć. 
Potrzeba im np obecnie wzorowe] ochronki 
trzeba ratować wspaniale i rzadkie zabytki 
malarstwa cechowego z 15-tego wieku 1 Ze- 
sił iroczna korniej* fachowa z Drem Kopert; 
na czele uznała t u t e j s z y  k o ś c i ó ł e k  
modrzewiowy wraz z owenll bezceny tryp 
tycimi za pamiątcę pierwszej klasy, nad 
której utrzymaniem z obowiązku piecza 
prrypada państwu i Podania wniesione o za­
pomogę na konserwacyę do Wiednia i Lwo­
wa, spotkały się % odmową.

Więc do Was, Puełowie ziemi Bocbeń 
sklej, którzy tak wydatnie poparliście < fla­
rami sprawę pomnika, zwraca się miasto na­
sze o pomoc 1 Z powodu słot dzieło zolsz 
czenia kościółca i malowideł, szerzy s'ę za- 
straszająco Brzemókły i dziurawy duch mo 
że runąć, a zabytki padną oi arą zniszczenia 
i wilgocli

Potfzeba nam kursów uchowyrh dla ma 
sarzy, by zorganizować spółkę na eksport; 
potrzeba piekąca połączenia kolejowego ze 
Słotwiny do Lim mowy dulin^ Uszwicy przez 
Lipnicę. Urzeczywistnienie wymienionych po­
trzeb warunkuje rozwój i podniesienie i  u 
pad ku Lipnicy. Ileż pracy więic na najbliższą 
przyszłość, ile sposobności — dla doDrej woli 
energii 1 zasługi

L i s t y  z  k r a ju .
Upnlća murowaną (k ilo B ichni) w sierpniu.

(Odsłonięcie pomaika błog. Szymona. — Dzieło dra
' lip

nic kie — Potrzeby miasteczka)

VI1 minioną niedzielę 17 b. tn. odbyła się

wkładki dają nadzieję, że kiedyś dojdą do lUdsłon.ęwe pomaica Otog szymopa. -  rlzlełc 
w . “ “i ł  “ “  j . ,  '  , Kuozeka. — Mowy uroazyste. — Mieizczanatwo
kwoty, która puiwoli urkeczywistnlć to dzie 1 -
to bołdu i sziuci. Lecz już dziś mówi się o
ttm głośno, że pc mnil ten nie będśfie mógł
stanąć na otwartym, publicznym piacu. Mla-1 podniosła uroczystość poświęcenia pomnika
stó zgadza się nań, ale pod warunkiem, żel błog. S z y m o n o w i  z L i p n U y  na rynku
się go wzni sie na dziedzińcu jakbgoś bu-1 starego casoigo miasteczka. ' Mimo ulewy,
jyiiku. Mickiewit*, na oczach wszystkich,! rzesze Llpniczan i ludu z okolicznych wiosek
j Jlo pielgrzym) Idący w kraj może odrodzo- ■ wzięły pokaźny udział w uroczystości.
nej Polski: ,.question dipiomat,ąoe“ ... I Po uroczystej sumie, celebrowanej przez

Naród fr-ncuski sprzyja polityce rządu, Przew. O Anzelma Szu bera, gwardyaua 00
opierającej się aa sile „allance franco rua ie“ , Bernardynów w Krtaowie, ruszył lud zgro
a nie umie wzbudzić w sobie uczuc przyj a-l madzony w uroczystej procesy! na rynek,
zrych dla czegoś, o  uważa za słabe i bez-1 gdzie uczestnikom przedstawił się piękny
wartościowe, Jak -~ Polska. , pomnik dłuta Dra Henr1,, ka Kunzeka. Aktu

Szczękiem są więrni przyjaciele Polaków p święcenia dokonał kanonik miejscowy ks
we Francyi. Tem drożni, wypróbowani.IStanisław Gajewski. T.»nże sędziwy kapłan
Wleiu c nich należy do starszego pokolenia, zapalił pierwszy lampę ofiarną przed poświę-
da ̂ nych entu*yn*itów i dogasają roman- conym pomnikiem I Uderzono w dzwony —
tyków, którym Jeszcze W ustach brzmią hasła I hcrnle Pochyliły się głowy przed Panem na-
0 w)cśaie ludów i braterstwie nrrodów. Cli rodów i ś ,at», kiedy po raz pierwszy oli- 
całą Pol.kę stre=zoząj|ą w M cklewicżu imająlwna lampka wiecayatego kultu dla święteg*. 
dla niej stereotypowe westchnienie: Ak/IRodaka fapaliłał^się ofiarnym płomieniem!
U  infortunee Polo(/n e Westchnie®!® tem I Podniosłe kazanie pracownika na niwie 
cichsze, że zamierają**?. Lecz 1 wśród j kożjloła l narodu, Ojca Anzelma Szubera,
młodego po kolenia Polska liony także zwo- wypov.ied«iane gorąco i z zapałem .przed
lenników. Niekt5rzy zajmują Bją nią, Jako “ -  ‘ — • •
niopr*yjacidłką Prus, inni jako narodem sło- 
wiańPk'P>* boleHc, gę s ę h>e che * poddać 
hegemonii potężnej ^ y j . najliczniejsi, j ako 
lądem nieznanym, ciekawy01- Cl Jeżdżą do 
Pokai na tydzień 1 przywożą tomy wspo­
mnień, pamiątnlkd* ó powieści, radując się 
jej egsotyamem- Pó'lS*a d a nich, to Japonia 
L ottćego. Są -wres^® «1, których skłania po­
trzeba wownętrzua do za]ą0ia się, a meraz
1 poświęcenia sprawi® polskiej. O tycn po-

no-pomlikiem jed. ego z
dzipi lb-atego wieku, zosta viło' niezaturte 
śląuy w duszy słuchaczów — wlało otucho 
i wiarę w lepszą przyszłość! Muzyka miej 
scowa cd»grata następnie pieśni religijne, a 
przewodniczą^ Kom.tetu p L. Pitułka po 
dziękowrł w jiyBltIm t0 ofiaruml i pi-acą 
przyczynili się do .wzniesienia pomnika. Dr 
Adam Schmidt, burmistrz miasteczka, w u 
roczystem przemówieniu objął w opiekę po­
święcony pomnik. Pieśni na cześc św. Szy

B.G&wel$k&, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianiaa, harmonie i phonole 
za gocówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zalirzki.

Precz * towarem pruskim! 
Kupujoie tylko n ohrześoUan!

K f O N I K f l .
KALKNDA3ZYX ŻSTB0N0MTC2NY. Wschód 

tłofica rozpocznie się jntro o gOdt-nle 4 mlnnt 44; 
zachód przypada o godzinie 6 mfiat 42; długość dnia 
godzin IS mipjt 6S

a a 1 jeh1 iaRZYK KOŚCIELNY. Jatro w niedzielę 
św. B. r .łomie ja, pojrtr>:e w poniedziałek św. Ludwika

giellońskiego Uniwersytetu, Który świeżo 
wydaną książką przypomniał społeczeństwu 
świątobliwą postać wielkiego Maryanina X. 
Stanisława P a p c a y ń s k i e g & ,  spowisdnika 

doradcy Jana III., przygotowuje obecnie 
iększe, na nieznanych dotąd materyałach 

oparte studyum o Księdzu Marku.
Sądzimy, ż° K o ł a  k a t o l i c k o - n a r o ­

d o w e  Krakowa zajmą się urządzeniem Ju­
bileuszu Księdza Marka. Bo ten „wielki ka­
pelan" stwierdzając swem życiem słowa Mi­
ckiewicza, ie  „ilekroć powstawała masa na­
rodu poisktegu tylekroć sztandar niosła ręka 
kapłańska", staje się ż y w y m  p o m n i k i e m  
zas ług  K o ś c i o ł a  d l a  P o l s k i  i „ymbo- 
em ściBłego Ich ze sobą związku.

Probostwo maryackle. X Arcybiskup Fran­
ciszek Albin Simon, tył. Arcybiaknp attalijski, 
przybędzie w pierwszycn dniach września br. 
z Ezymn do Krakowa eelem objęcia probostwa 
maryacklego. IuBtaiaeya przypadnie przypu­
szczalnie na 8 września br. w święto Urodzenia 
N. P. Maryi.

Gmina a obowiązek wobec uooglch. Piazą 
nam z miasta: Do magistratu miasta Krakowa 
pod datą 1 sierpnia br. wpłynęło prawomocne 
orzeczenie Trybnnałn administracyjnego z dnia 
8 maja br. w sprawie Mm-yi Zielińskiej, które 
ma zaaadnioae znaozenie. Zielińska z powoda 
choroby pobierała z magistratu miasta Kroko­
wa przysnaną Jej oddawna zapomogę 7 K kwar 
talnie na dzienne utrzymanie. Nagle ed dnia 
16 marcu 1910 rokn magistrat zapomogę tę 
odebrał. Zielińska na wniesione do magistratu 
6 podań o dalsze udzielanie je] wstrzymanej 
zapomogi, żadnej odpowiedzi nie otrsymałs Na 
wniesione od tego zażalenie Zielińekiej, Wydział 
krajowy zawiadomił magistrat w Krakowie, że 
nie znajduje podstawy do wydania w tej eprs 

ie odmiennego zarządzenia.
Tymczasem na skutek skargi Maryi Zieliń­

skiej z 24 października 1912 rokn, Trybunał 
administracyjni orzeczeniem z dnia 8 maja or. 
N. 4 907 zniósł zarówno pismo Wydziału kr: 
jowego, Jak i odmowę magistratu płacenia za­
pomogi. 3„ przyznane przez gminę, prawo za 
pomogowe nie Jest tymorasnwe, lecz wi eczne ,  
zastosowane do §§ 24 i 26 natawy z dnia 3 
grudnia 1863 roku Nr 105 i do orzeczenia 
Trybnnałn aami nistraojjnego z 20 p»źiz;ernlKa 
1887 rokn L. 2775 Boowiński Nr 3714. Teraz 
może Zielińska żądać od magistratu miasta 
Krakowa wypłacenia jej za oały ten c z »  wstrzy 
manych rat zapomogowych wrai z poniesiony­
mi kosztami.

Premiery Turskiego „Wojna z banami" 
„Konknry Antka" odegrane Dędą w oobotę dn. 
30 b. m. . w niedziele dnia 31 bm. w krakow 
skim , Sjkolo".

Bilety na oba przedstawienia są ao na­
bycia «  Kasie samawi-ń, Plac Maryi, ki 9.

Dwie Stafele — jedna Ogińska, urnga Nawrocka 
założyły Towarzystwa... taniego i łatwego nabywa­
nia przedmiotów sposobem tajnego, bezpośredniego, 
powszechnego okradania _alrpików, poczt j  podział 
następował po równej części. Akcyę ich czteroprzy 
miotnikoweg' zaopatrywania się w różne rzeczy 
przerwała pulieya, osadziwszy pomysłowe Btefcie pod 
kluozem.

(4.000 łatek „kr idł i sprzedawiJ po sklepach 
M*tvs Kaufman. zcięty w fabryce latek przy nlicy 
Dietla pud 1. 93.

Ręea w cudzej kleszesl lubieli trzymać czas iakiś 
Stau. Pudełko i Józef Steczek, których właśnie poli- 
oya pueLwyciła, gdy już wyjmuwali swe ręce z kie- 
bceni jakiegoś bliźniego — lecz nie puste. Rzec. się 
działa w tramwaju na Rynka głów u j m.

Amałer kwaśnysh jaHek. Mieczysław Skrucha aradł 
owoce w cud-. cL ogrodach (a™.go na rarie niemal 
i byib; kr^dł dolej, ale go pochwycono i oddano pod 
opiekę polity

t  Na k..Jzleży zegarka wprost z kieszeni p. (Jzo 
snyKOwsklego pochwycono młodego rzezimieszka, 
który nie obce się a żaden sposób przedstawić po 
licyi, Zachowując swe nazwisko w głębokiej t-jemnicy.

Przyrządy wedeahjgewe mają także wartość wy­
mienną na rynku zlodziejekim, a chcieli czynić z nie 
mi operacye handlowe bracia I rano. i Maciej Jamek 
i poczęli jnż nawet zaopatrywać się w ten towar 
p. inż. Nycza, cóż siedy im przeszkodzono...

Wszyscy tu powyżej wspomnieni bohaterzy pro 
tokułów polioyi dosi di się, jak łatwo domyśli s'ę 
czytelnik, do aresztów policyjnych, gdzie czyny ich 
ulegną badaniu z punktu prawa włi nodi i cywilnej, 
prawa karnego i innycn nieprzyjemnych punktów-, 
badunia smislej miej atywy r , oerz7 przemysłu wol 
nego.

Pogoda. Dnia 22- go sierpnia termometi do 
szedł od 13 3 do Ą- 17 0 O. — baromet r po­
woli podnouił się.

Dnia 23-go sierpnia o godainie 7 rano stan 
barometru 748 0 mm, — termom»t>rn -4 9'8
wiatr: ciąża.

Sion pogpay w Zakopałem, (informacja 
krajowego Zwiąska sazystyesnego). Dnia 24 
sierpnia o godzinie 7 rano. —  Ciepłota naj 
wył bsu -f- 8'0 Cela, najniższa —'—. Ciśnienie 
powietrza —.—. — Wiatru n enia, cisza, niet 
jasne, Prognoza: pogoda na cały dzień.

Kranw 23 Sierpnia.
Jubileusz Księdza Marka. Wznowieniem 

„Księdza Marka" Słowackiego rozpoczyna 
teatr krasowi ki nowy sezon i sześciolecie 
nowego dyrektora. W ten sposób teatr kra­
kowski nietylko wjkazuje na sztandar wiel­
kiej poezyi, pod Którym zamierza żeglować 
za dyrektorstwa p. Pawlikowskiego, ale także 
składa hołd pamięci „walczącej Polski wiel­
kiego kapolana", którego 200 lecie urodzin 
za kilkanaście dni, bo Juz 7 września przy­
pada Postać Księdza Marka, która tak silnie 
działała na wyobrsźoię naszych największych 
wieszczów i która odegrała tak wybitną rolę 
w dziejach B&rszczyzny a wśród ogólnego 
obniżenia moralnego Polski z końca XVIII 
wioku świeci silnem światłem wiary, apo- 
stulstwa, świętości, proroczego ducha, żarli­
wego patryotyzmu i niespotykane] wśród 
współczesnych podniosłości ducha, wyrażone] 
u-bźe w jego pismach literackich, posiać ta 
wyjątkowa powinna byś przypomniana dzi­
siejszym pokoleniom.

„Głos Narodu" zaraiesccza dzisiaj artykuł 
0 Księdzu Marku, pióra p. Jóreła P i e ­
t r z aka .  Młody hiatoryk, wychowanek Ja

Kronika zamiejscowa
Powrotna fala niemczenia. Czytamy w „sto 

wie Polakiem": Ogółowi polskiemu w Ołaucyi 
nie wiadomo dotąd, że przed sześolo tygodnia 
mi nowy komend&nt zandarmeryi krajowe] wy 
dal do podwładnych komend rozporządzenie, 
iby wszelkie doniesienia do sądów pisały po 
niemiecka.

bkatek _ago jest taki, ża kanceliści i ofi 
eyanei sądowi biegają, Jak koc z pęcherzem, 
BKnkjJąc Iadai, którzyby mogli doniesienie ko 
mend na Jakiś język zrozumiały przełożyć, 
przecież i żandarm dobrze się nabiega ze zna 
cą języka niemieckiego i dobrze napoci, zanim 
doniesienie takie wypracuje.

Po oo te komadyeT Po co te popisy anstrya- 
ckie na pankcie niemczyzny?

Ośmieszone i znienawidzone i < sanki w za 
borze rosyjskim, gdzie sądownictwo nie może 
spełniać bwych zadań z powoda ambioyi języ­
ka państwowego, nie powinny być kopiowane 
w państwie szczerze konstytaoyjnem.

Upomnieć się musimy o prawa Języka pol­
skiego w sądownictwie i w żandarmeryi Jnż 
nietylko z miłości dla języka narodowego, ale 
w interesie praworządności i zdrowego sersa. 
Sądownictwo na tern cierpi i powaga władz 
bezpieczeństwa pabiicznego.

Apelojemy w tej sprawie do riąda krajo­
wego . do Koła poldkiego.

Metropolita ks. Szeptycki, jak  donoszą z 
Rzymu do pism ruskich, oięŻKO tam zachoro­
wał.

0 mandat poselski z okręgu Podgórze— 
NeliCzLa. W dnia 21 bm. zawiąza: si ? w mia­

ście Podgórzu Komitet celem przeprowadzenia 
okręgu wyborczego Nr 19 (miasto Boc&nia- 

Fodgórze-Wieliczka) wybora posła do Rady 
państwa, uznającego saoadę sol darnośoi Kola 
Polskiego.

Jako przewodniczący tego Komitetu, npr: 
szam Panów, pragnącyeg ubiegać się o mandat 
poselski z tego okr?ga, by do dnia 3 września 

r. włącznie zgłosili Bwe kandydatury na moje 
ręce.

Br Józef Emilewics, adwokat krajowy 
w Podgórza.

Nominacya renegata Ministir wyznań i o 
światy zamianował profesora seminarynm nau­
czycielskiego w Cieszyr ie, inspektora sskolnege 
powiatowego, Józefa Wi ś n i o ws k i e g o  dyre­
ktorem tego zakładu.

Ów p. Wiśniowski jest zaprzańcem narodo­
wym, renegatem, znanym na Śląska eiessyń- 
skim gurmanizatoi m polskiego szkolnictwa in­
dowego. Zansłagi oddane „spraw ę niemieckiej" 
na Śląska, został obecnie przez ś’ąską Radę 
szkolną krajową wynagrodzony dyrektnrą nie­
mieckiego seminarynm naucaycielskiego Dyre­
ktorem polskiego seminarynm naaczycislskiego 

Cieszynie Jest były profesor polskiego gim- 
nazyam, Dr Ernest F a r n i k.

Choroba rektora Małeckiego. Czcigodny ne­
stor pisLrsy polskich, liczący 93 rok życia, 
zaniemógł ciężko przed kn„:a dniami, t. k, że 
wczoraj rano poddać się mnsiał operacyi pę­
cherza, której dokonał Dr Rydygier wraz ze 
swym asystentem Drem Aleksiewiozem. Ope- 
raoya udała się nadspodziewanie dobrzo, a 
stan sędziwego onorego nie budzi na uzozęśoie 

chwili obecna] żadnych poważniejszych o- 
baw.

Powodzie na Śląsku Cieezyńekiem Wskutek 
ostatnich deszczów rzeki n. Śląska zsów wy­
lały i sprawiły wiele spustoszeń szczególnie 
Odra, Ostrawioa i Wisła. Odra w okolicy Bogn- 
mina dała całe przestrzenie. Ostra wica w oko­
licy Mor. Ostrawy podniosła się w niedzielę o 
60 cm i stan jej wody wynosił wieczorem 3 m 
10 om. Wezbrana woda zniszczyła i uniosła z 
zooą tymczasowy most, znajdujący się nad O 
strawicą około badającego się nowego mostn. 
Najwięcej Jednak aeferpiały okolice nadwiślań­
skie, zwłaszcza w powiecie StrnmiensKiem, gusła 
lndność żyje przeważnie z rolnictwa. Całe oko­
lice woda aaiala tam i poniszczyła plony polne. 
Większa część pierwszego „iana zgniła n̂  ostro 
pcaeh w pom. żyto, stojące w kopcach jnż od 
kilka tygodni, zoserniało zupełnie i porasta, zie­
mniaki zaczynają gnić, dojrzały Jni owies cze­
ka na żęcie, a tn wszędzie woda i woda. Z ni­
żej położonych pól woda wogóle od 2 miesięcy 
nie zniknęła; łąki i pola zostały tn Już po rat 
szósty tego rokn zalane. W uiedaielę podniosła 
się Wisła w okolicy Strumienia na 7 m po ud 
stan normalny. Zaraz za miastem na prawym 
brzegu przerwał aię wał na długości 20 do 30 
m i w krótkim czaeie 800 morgow najlepszego 
pola so4taro zamienionych na jezioro. Kięsaa 
dosięgła Jaż najwyższego stopnia; w każdym 
doma panuje niemal rozpacz. Kiedyż nareszoie 
rząd i kraj pomyśli na ser>u o regulacyi!

Zjazd uczestników powstania z r. 1863/4. 
Ustalony jnż został prugram zj>zdn nc.edtni- 
ków pow ania polskiego z rL 1863/4, odbyć się 
mającego we Lwowie w dniach 7 i 8 września 
br. z okazy i nadzwyoiajnego walnego zgruma- 
dzeuia, zarządzanego przez walne zgromadzenie 
z dnia 9 marc i br. Niedziela dnia 7 września 
godiina 9 rano Msza w kościele 00. Bsrnardy- 
uów, i>nukt zborny przed kościołem; godz. 11 
rano nadzwyczajne walne : rgromadzenie w sali 
Banka Związkowego (plao Smolki L f f t .  p.); 
godz. 4 popot. zwiedzanie wystawy : pi)(Nątek 
z r. 1863; godz. 8 wieeiór wspólni wlb-ezoraića 
w lokata Kofa UteraoKiego (pa >ai M k .luseha, 
ul. Kopernika 1 3). Poniedziałek dnia 8 wrze­
śnia gods. 10 rano zwiedzenie Panoram) Ra­
cławickiej ; godz. 2 pepoł, festyn na płaca po- 
wystawowym i dal. ze zwiedzanie wystawy pa­
miątek z r. 1863.

Słowo „feldfebel" — obrazą. Sąd powiato­
wy we Frysztacie seazat na areszt względnie 
grzywnę 20 K burmistrza z Górbejsnohej p. 
Krzystka za to, że nazwa. p. M. feldfeblem. — 
Obie strony reknraowmły do aądn obwodowego 
w Cieszynie. S>nat apelacyjny również aznal 
obrazę w ełowie „feldfebel" i podwyższył Jesz­
cze p Krryutkowi karę względnie grzywnę aż 
do 50 E.

Defrauda&ye w Banku mieszczańskim w Sta­
nisławowie. Fisią ze S t a n i s ł a w o w a :  Ta- 
tejszy Bank mieszczański — jak donosiliśmy — 
opadł, wykaz-,ąo pasywów koło 1,300.000 K 
Jako sprawoó* bankructwa aresztowany naj­
pierw za nadużycia finauzowe dyrektora p. 
Ho r o s z k l e w i o z a  i urzędnika M a k o w ­
ski ego.

OnegdaJ w nocy zaś na polecenie sędziego 
śledriege .resztoweia żand*rmc rya prezeua rady 
nadzorczej Banka mieszczańskiego, inż. Rimana 
Chlebowskiego i odstawiła go do więzienia śled­
czego.

Dramat miłosny. Uraędnik bankowy ż Prze­
myśla, Łaoyan Pasławski, strzelił onegdaj w 
pociąga idącym z Sambora do Lwowu, do panny 
Heleny T., nauczycielki z powiatu drohobyccit - 
go I lekko Ją zranił, a następnie dwoma strza­
łami odebrał sobie życie. Powodem nieodwza­
jemniona miłość.

Polska własność ziemska na Śląska gór­
nym. Społeczeństwo polskie powitało z uzna­
niem wypadki nabywania majątków siembk:oh 
ni S ąckn Górnym przez wielkopolskich właś­
cicieli ziemskich. W dzieiuicy tej, w której Cała 
prawie wielka własność ziemska Znajduje się 
w ręka niemieoklem, a która przy tem i dzisiaj 
jeszoze cierpi na dotkliwy brak inteligenoyi, 
nrbywanie przez Polaków znaczniejszych obsza­
rów ziemi nadzwyczaj ważne posiada znaczenie, 
Oczywiście wtedy tylko, jeśti nowy nabywca 
uważać będzie swę ziemię jako środowisko pra­
cy apołeczne] i narodowe], a nie wyłącznie Jako 
przedmiot speknlacyi. Na stanowrzt potępienie 
zanljgnje więc postępek p. Bronisława Djbro- 
goyskb go, którr nabyty przed niedawnym 
ezA»ein, a położony w pow. pszczyńskim mają­
tek swój Jedlin sprzedał w ręce niemieokia 
Z powodn tej sprzedaży wychodząca w Kato­
wicach „Gazeta Lodowa" pisie pomiędzy inne- 
mi, co następuje:

„Tut »J na Górnym Śląska nikną wtośolanii.

JONO WANDAW
Program pJ czwartku 21 do niedzieli 24 sierpnia 1913 r.

1. Tydzibn nowości Pathego, 2. Lehman wybiera się w podróż fkouiczne), 3. Koc 
miłości (dramat nowość jubryki „Nordisk"). 4. Ryb ołów (zdjęcie z iatu t )  5. Sztuka 
zdobyci męża (hnmor ' ka „Nordizk"), 6. Miłość bez nadziei (wielki d*ajnat stylowy 
Ni irov —ra wystawał W głównej roli Robinne s „Komedyi pansk ie iZaw iada-  
diiamy PT. Publiczność i i  uprowadź, we wszystkich filmach „Nordiik“ polskie napisy
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ttranta ieh wykupują magnaci przemysłowi, 
którzy nie mają pieniędzy na polepszenie doli 
gJrnikowi, na wyższe myto aa prac i trudny 
i ancjną, aa prac ; narażającą na utratą ły ­
da, ale mają pieniądie na piaoplaeanle roli, 
na nenwanie i  aiemi rodiimyeh pracowników 
pól

Ustawodawstwo 1 dawne przepis/ aapewnily 
fc- skarby okryte w tonie aiemi, a pieniądi 
aerabiany w praemyśle zdobywa im oddeeb po- 
wierichni.

Po Paaowie emntnej pamięci poszedł teraa 
Jedlin, włość położone w pobliża Wisty w po- 
wiecio paacayńakim. Dotychczasowy właściciel 
p. Bronietaw Dobro go yiki sprzede! ten eimat 
aiemi, obszaru coś 2400 mórg, firmie górnioaej 
Giesehego, spadkobiercy, znanej a e*i sów mi­
nionego atrejkn a procesów o wydalenie 4 po- 
miesskań Btrejknjąeyeh górników, mimo napraód 
pobranego komornego".

Odwdzięcz)] Się. Jak Jaś pisaliśmy Warna* 
wa noaeila nadawyosajnie śmiatego lotnika fran 
cnskiego bohatera lotn Paryż—Peterabotą Brin- 
ae]one’a. Bankietom, toastom, prayjąeiom etc. 
nis byto końca — lotnik pil, Jadt i prcyjmo- 
wal łaskawie hołdy, leci prsy apoaobności oka* 
śat się typowym Wopółbaosnym Fiancmem — 
dalekim ed wiórów wersalskich. Mataryalism 
i ignorancya współ ca eanyeh Fr inouaów wsayst- 
kiego, co nie trancnskie, Jest typową i dat jej 
tek dowód Briudąjono, który w wynuraeniaeh 
swych ożywał rysykownego określenia, ii „Po 
laey są prawie narodem".

Jak donosi Jedno i  pism warsiawskicb, 
określenia tein dowiedziało s'e 8 letnia eóreeaka 
pewi J rodiiny liemiańskiej w okolicach Za- 
kroosymia w Król. Polek. Inteligentna dziew 
caynka, pod wpływem stadnego obarsenia na 
lotnika trancnekiego, a własnego natchnienia 
napieaia doń po francuska następujący list 
„Saanowny Panie! Mówiono mi, ie pan powie- 
daiał: „Polacy są prawie narodem “. Jeżeli pan 
tak powiedliał naprawdę, to Francuai są igno 
ran tam. Radaę Pana przeczyta* hietoryę poi 
ską. —  j lała Polka".

List powyłsiy Zaadresowano na ręce p 
BrindeJonc'a i wysrano do redakcyi „taatin’s"

Po stnjktt W Lodzi. Strajk w fabrykach 
lódskieh ukońciył a<ę Jni anpetnie. — Obecnie 
strajk zje tylko około 100  robotników w fa 
oryoe wyronów jsdwaonyeh Samitsa 1 van B i 
dera pny rogn nlie CegUlnlanfJ i Wólczańskiej, 
w kilknnastn saś fabrykach brak nieco robo 
tmków. Są to prawdopodobnie ci, którzy ndali 
się na roboty rolne i dotychciae nie powrócili. 
W fabryce Tow. ake. L K. Posnańcklego, 
które] oddalał tkalni nruehomiono wczoraj, «a- 
piaalo się praesilo 8.000 robotników. Jedynie 
w fabryce Tow. ake. Krasohego i Endera w Pa- 
bjanioacb, gdaie strajk trwa praessto 3 mis 
siące, sytoacys poiostsje bea udany Ani Je 
dna, ani draga szroni nie zdradn dij mniej- 
mych chęci do ustępstw.

Z roBponądscida gaberaatora piotrkowskie­
go, 324 robotników t  róinycb fabryk aa agi- 
sacyę strajkową akaaano w drodse administra­
cyjnej na aresat policyjny od 2 tygodni do 3 
miesięcy.

Onlynąryo hr. Potockich. Ursędowy „Prawi c, 
Wiestn." oglassa nkas caraki do Senatn rzą- 
dsąeego o utworzeniu a majątków siemakieb, 
naleśąeyeh do Jóaefa hr. Potockiego dwócJ1 or 
dynacyj.

Do układu pierwatej ordynaeyi „Antoniń- 
ikleJ" naleią następują e dobra ziemskie (klnei 
saepetowiecko- antonińakl), poteione w gnb. wa 
łyńakitj, powiecie saslawekim pny miaetecikn 
Ssepetówka i wsiach: Pi. aas, Żylińce, Sosnówka, 
Klementow.cz e, Antoniny, Masepińoe, Orlińee, 
Zurynici . Bnhlanca, Zielona, Pnsyrkl Maie, 
Fsdorówka, Jakimowce, Triski, Bnłajówka, C«e 
niatyn Mały, Csernlatyn Wielki, Orzechówka, 
Werbówka, Metey, Jnnskese, (Jnnacski Wielkiej, 
Knsmieńnnki, Wouea Tatarska, Jnnaesyńese, 
Salieha Wielka, Salieha Mała, Podlasacayki, Pu- 
syrkl Wielkie, Swirydy (Swerydy), Nowe Sioło, 
Saehnowce, Ułananowka, Dańkowce, Łesaosana, 
Csetyrbokl, Lenkowce, Wierzbowe*, Mokijowce, 
Białopól, Pilaje, Pleesesyn, Łączniki 1 Krseówka 
— rasem 22.238 diiesięeln, 1348 sąlni rw., 
oraz położony w powiecie atarokonatantynow- 
skim pny wsi Hryoenkach folwark „Zllaie" 378 
dsi m. 462 aąśnl kw. Ogółem 22.614 data 1800 
sążni kwadr. (diies ęoina prawie tyle co hektar).

So Bkladn ordynaeyi dragi a] „FT oreekhj" 
naleią następnjąee dobra w gnb. wołyńskiej. 
W powiecie awiabelakim, klan pisiuewski priy 
wsiscn P ssea -w. Źerebiłówka, 8 \j różów, ftrary 
Majdan, Kamionka, Kobyla, Suchowola, Seytnia, 
Pelciany, Dciadowlese, Toiyr, Motodków Oałesny, 
■fełodków Pasty, Gród, PilipowieM, Kalała, Mn
zyiooicie. Majdan Kropiwiański, folwark „Bo­
gate" i miaatecako Jerań — rasem 18.399 da. 
1173 sądni kw, oras w powiecie sUrokonntan 
tynow .kim pny walach Krąg lik, Nowo sieli ca, 
Skoworodka i Niższa Poboriła — 3447 diicc. 
2202 sążni kwadr. Ogółem 21.847 da. 971 eąłni 
kwadr. Majątki /owyżeze naleią do ordynaeyj 
wras i  wsaelklemi aabadowaniami, ogrodami, 
parkami, nakładami gospodarnymi 1 przemy­
słowymi, lasami, wodami itd. bez wyjątku.

Po igonie J. br. Potockiego ordynzcyę An- 
trnińską daledziezy jego stamzy aVL Roman 
Antoni Józef hr. Potoeki.

Ordynaeyą „Korecką" JaicdaYay syn młod­
szy Jóaef AlfreJ Sinrja kr. Potocki i ich po­
tomstwo w Unii prostej * nwigląitnieniem po- 
miąday spadkobierezml prawa starszeństwa i 
pierworodstwa, prayazen- w Bporzcb pomiędsy 
linią męską z żeńską, pozostających w Jeans-
kowym stopnia pokrewieństwa s spadkodawcą 
—  prawa spadkowe przeebodsą do linii mą- 
sklej. O ile, który i  Bynów hr. Józefa Potocki*, 
go omrze bezpotomnie, lab wygaśnie Jego po 
tomstwo —  ordynzeyą pnecnodzi do drugiego 
■yna lab Jego potomstwa.

Z *  ł w l s t s
Polacy a polloya na obczyźnie. Csytamy v  

, Wiu .tie1 : W Oberhausen we wtorek przed 
j radni-w przybył do reztanracyi p. Floresy 
jrsy nL Fryderyka Karola komisarz kryml®*1’ 
nej polleyi w Basen i skonfiskował plakat P°" 
Bańskiego slota Sokołów, oświsdeasjąc, »e 
plakat ton Jt.it polityczny. — Drag! wypadek 
konfiskaty saaaedl n kopca do. .kiego p. Moj­
ego Hampla pny tej same] ulicy. Komisarz 

zryininalny aabrał z okna wystawnego wiszący

tam r%eauik a napisem]: „Bołe abaw Pol.Lą*- 
1 „Królowo korony PolekieJ, imiłoj aię nad 
nami". Ody p. Hampel dobrowolnie nie chciał 
ręeinika wydać, priyprovad.il eobie komiean 
polieyanta w mnndarae i sam a okna rąeiaik 
wyjął i soetawU p. Hamplowl pokwitowanie. — 
P. Hampel bidzie iw/eh praw Joehudalł na 
wtaJeiwjj drodze.

Tundu&z P leggerowsk' w oświetleniu sta- 
tystycznem Na wystawie niemieckiej w C borną- 
towie snajduje aią osobny eJduiał, ntrądiony 
pnei Seholvereiu, gdaie wystawiono dat/ dtw 
tystycane, mająca pnedatawiaó, Jak aebrano 
3 miliony koron na fondaes Ri oggeroweki. 
Pojadyuciy „kamień" faodaeaa tego wynosi — 
jak wiadomo — 2600 K. Kamieni tych slołyly 
oładnlowa kraj< anatryackie 18, alpejskie 762, 

sudeckie 550, karpackie 7, państwo niemiecki o 
144, aagr.uic 7. Szeaegółowe daty w/kbsoją 
w daleaym ciągu, ił  rady powiutowe alołył, 31 
kamieni, rady gminne 88, kasy oeaesędności 
66, banki 22, atow»nyaienla przemysłowe 26, 
towarsyotwa rolnicse 6. jrsędn cy państwowi 
21, nrtędniey miejscy 28, krajowi 9, prywatni 
19, nanozyoiele 1 1 , naaezyoiele szkół średnich 
16, sikół wyłstycli 1 1 , alacbaeie uniwersytetów 
45, nnniowle szkół środnieb 14, „starzy pano­
wie" 10, towarayatwa śpiewackie 32, oddalały 
&ohnI\e >nn 32. rółni 94.

Katastrofa w Poll. Straeana katastrofa koło 
Poli wsbudaiła ogólne współczucie dla nieezesą- 
śUwych jej ofiar. Cesara dowiaduje się praea 
kaneelaryą gabinetową codsleunie o atanle ofiar 
i polecił wyrazić im B«ą kondolencyę. Na rącu 
admiraUcyi auacryackiej płyną aeweiąd kon- 
doleneye: od wtoakiego ministra marynarki 
kontradmirała MiUo, od JapońBkkego sttaebó w 
imienin marynarki japońskiej, od marynarki 
niemieckiej i t. p. Przei cały dzień wcsorajsiy 
stan poranionych był nieauiieniony, najwiękese 
obawy budził sten wiceadmirała Lanniaea, który 
wskutek aptywa krwi i słabej bardao caynno 
dci serca lada chwila groiił katastrofą. Do łoła 
chorego weswsno i  Wiednie profesora Clair- 
nant.

Dwaj marynarse Gr e g o r i e h  1 DJamar* 
oich znajdują się takłe w etanie bardao po 
wałnym i niema nadaiei utrsymania ich prsy 
łyeiu.

Wedłag relsoyi lekarzy wiceaum. LanntuB 
zachował się podczas operacji wprost heroicznie, 
s obndi&ny i  narkozy, popadł w sen głęboki. Po 
obadseniu wiceadmirał zacnowywał przytomność 
i ctoicką rezygnaeyę. — Zawiadomione łona i 
córka rannego, nie idąłyły przybyć do Jegu 
łoza.

Wedłag ostatnich doniebień telegr&fllzn^yob 
i  PoU w i c e a dmi r a ł  Lanni ns  r o n  We  1 - 
i e n b n r g  smarł ,  mimo wysiłków lekarzy go 
ratujących. Skon nastąpił o godzinie 9 m 20 
wieczór.

N r. 194.

Za świata kałeliekiega.
Stacye Męki Pańskiej na Jasnej Gór/e Po 

piętnastu latach starań, kołatań u władt, 
zbierania składek i wreszcie budowy, atanęły 
w tym roku dookoła vałow na Jasnej Gń 
rze Stacye Męki Pańskiej w liczbie czteri-a 
sta. Stasye te powstały n inlcyatywy piel 
grsymów, którzy w owym csaJe coroornie 
piesaO udawali się z Warszawy do Często­
chowy. W pielfr ymsa h Łych brali udsisł 
przedstawić-o)<j wszystkich sfer, gównie je­
dnak z klas zamożnego mieszczaństwa i o- 
bywatelstwk Waranawy. Pielgrzymi zawiązali 

r. 1897 komitet 1 odra. u uzbierał on Wię 
ksią część sumy okreś.onej (15.000 rubli), 
ns co złożyło się, według liss, posiadanych 
dotychozas — z górę 85 000 ofiarodawców — 
dalsze zaś zbieranie ofiar przyjął na siebie 
kliiastor jasnogduki

Na pierwrsą Bcacyę Męki PzńekleJ z o- 
Bsr pielgrzyuiów warszawskich powstałą, 
czekano z niecierpliwością wielką... odm lat. 
Dl ^ po 'atarh piętnatra, alaoęło dokoła wa­
łów Jasnej Góry, czternaście monumentalnej 
budowy pomników, przedstawiających St »eyw 
Męki Pefakiej. R ifźby w bromie dłuta Piu­
sa Weloóskiego, piedestały kolosalne pemy 
tłu architekta Stefana S*yllera

Wśród Kalwnryj wssyettich krajów ka­
tolickich największą mamy w L urdes. gdsio 
jmpy stacjjue licką po 8 do 11 figur natu­
ralnej wielkości, ale artysm w wyrac e re- 
zygnscyi, cierpień, bólu i męki u Chrystusa 
Króluje niepodzielnie tylko na Jasnej Górze.

Stacye budować raczę to za rządów pnceo 
ra Rejmana, dokończono za O. przeora We- 
ońskiego. Stacye powyfcsse, to pomniki wia­
ry i ofiarności całej Polski. Przez nie wygląd 
dotychczasowy Jasne] Gór/ zmieniony ?- stał 
do niepoinaaia. Zamiast nagich wzgórz sta 
i a tych. dziś przecudne kwietniki, szemrzące 
bntanny. Artjzmoni flgnr i piedestałów 
dzielnie dotrzymuje placu doskonałe prze­
prowadzenie mwelacyi gruntów.

Uroczyste poświęcenie Stacyj odbędzie się 
dnls 31 b. m., ns które oczekiwany jest 
>rsy]-itd pięciu biskupów, w te] liczbie X. 
tisicups Cieplaka z Petersburga.

Prześladowanie naszych kapłanów na Li­
wie. X  St.nMaw BjaymOutt soa-bł ^osiągnię­

ty do odpowiedzialności sądowej na saradzle 
rar. 129 pnnktn 3 sa wygłoszenie w kośsieie 
złotogórtkim w M ń«kn litewskim w dn a 16 
m.Js br. kazania, a ejąoago rsek m i mesgodę 
pomiędzy katol.kami s prswosłswnymi. X. B| 
symontt zajmuje BtsnowiaKo;wikarynBzs w Miń­
sku o l wiosny rb. 1 Jest to pierwsia Jego po 
sads po wyświęoenin na kapłana. Sprawa oba- 
enie wytoczona Jest tównieś pierwszą i oparta 
soatała na naetępnjąoom przemówieaia X. ĘJ- 
■montt odprowiidz t kompanię i  K il wary i 
gdzio był tego dnie, Jako w nroeiyatość Pod 
wyśaseida Kizyśa św. i śegnając wiernych, raz 
jeszcze przemówił i  przed wrót kościoła !>otr» 
górskiego. Mówił podubno głośno i to przede 
wszystkiom nie podobaio eię kilka „coJassnD 
kom", powtóro zaś nawoływał do trzymania 
a ą  wiary katolickie] 1 wogóle do czczenia Cbry- 
atom w śycia religijnen.

wych pism i  wyjaśnieniem, śe mImo odwo­
ł a n i e  mane wr ó w w obrąbie kilka korpu­
sów, odkądi  1 I 4 w C i z c bs e h  manewry  
e eaa i ek i o ,  w k t ó r y c h  we ź mi e  nds i s t  
csęść  korpnan k r a ko ws k i e g o .  Wobec 
tego weiwanis rrzerwietów na te manewry, o- 
piewająće na dsieri 20 go sierpnia b. r., pozo­
staję w mocy i rezerwiści powołani na ćwicze­
nia w i nn i  b a i w i r a n k o w o  s t awi ć  ei ę 
w o a n a e z o n y m  t e r m i n i e  do ewoieb od 
działów.

Straty w wsjnaeb bałkańskich. „La Franee 
Militaire" podaje nsetępojaee dane, z których 
można wywnioezować, jekfemi ofiarami oknpity 
przyrset ewego terytwynm :

Serbia.  Lidmść 2 900.009, wystawiła ar 
mię 460 000 1. Z tego w piorws-ej wojnie stra 
eita 30000 1., ożyli 7’5 pro, w dragiej— 41.000, 
ożyli 10*2 pro.

Czarnogóra .  Lndnośó 220-000, wystawiła 
armię 1 30 000 1. Z t^go stracił, w pierwszej 
wojnie 10000 1., czyli 33*3 pro., w drogiej — 
1200 1., czyli 4 prc.

Bnł gsr ya .  Ludność 4 445.000, wystawiła 
armię 600 000 1. Z tego atraeifa w pierwszej 
wujnia 73000 1., ezyli 12 1 pro,, w drogiej — 
83.000, czyli 13 7 prc.

GreeysL Lndność 2,435.000, wystawiła ar­
mię 1 300.000 1. Z sego straciła w pierwszej 
wojnie 23 000 1, ezyli 7*6 pro., w drogiej — 
25.000 1., ezyli 8*3 prc.

Kompanie rowerzystów, wjiędme narciarzy 
■foimowane 10 itLły w liczbie pięein — Jedna 
prif kaidej brygndzifa — w armii norw jkiej.
Oda ly t-i nłrwhją w lbclto rowerów, w zimie
nart, a □zbrojone aą w karabinek o kalibrze 
6*5 mir, tornizter ma*ą przywiązany do tylne­
go koła. Kaśda teka kompania zaopatrzona 
Jeat w dwa ns rowerach zmontowane karabiny 
maszynowe.

Jako szybkość normalną tych kom pa ij 
przyjęto w w.radkaeh bprtyjsjąeyob: na roee 
ra"b 80—100 km, na nartaob b0—70 km dtiennle 
Szybkość ta pozwoli na nłyoie powyśsiycb kom- 
paaij 1 bardzo dobrym skntkfem, Jako odzlałów 
wywiadowi rych

820 do J*4ft słoma 3*20 do 6*—; rzrpak .i nowy 31*— 
33*— ; knJuek kraj o« j  6*2*— do 68*—, holender ikl 
74*— do 76 — ; koniczyna nasienna czerwona —.—
do —. -  b ia ła  do —*— ; tymotka naslenw
—•— do —•—; bp. *8( —*— do —*—; ziemniaki
o*— do 6*—; jaja kopę 3 90 do 4 40; masło za 1 kg. 
2*40 do 2 70; zer —*60 do — *70; mleko zbierane za L 
—*8 do —*10, niezbiek«ae — 18 do —*22

Adryinepol przy Tursyi.
(Telegramy „Oloan Narodu" z dma 23 sierpnia.)

Paryi. (Tel. wł.) Kweatyę adryanopolską 
ważają tu sa sałatwioną Już ostatecznie. 

Mocarstwa wszystkie bez wyjątku godaą się 
zupełnie na to, aby A d r y a n o p o l  p o z o ­
s t a ł  p r z y  T u r c y  i.

Wiedeń. (Tel. wł.) Z kół dobrse poinfor­
mowanych z całą stanowczością zapewniają, 
ie  jt ariBteJszej fazie żadne z mocarstw nie 
będsio sprzeciwiało eię temu, by Turcya sa- 
trzymała odebrany Bułfearom Adryanopol.

M o c a r s t w a  o g r a n i c z ą  s i ę  Jedy­
ni e  do u d z i e l e n i a  T u r c y i  p r z y j a -  
c i e l e k i o j  rady,  hy  dał a  B u ł g a r y i  
p e w n e  „ m o r a l n e  k o n c e s j e * .  W  ka­
żdym rasie Jakiekolwiek koncesje teryto- 
ryslne, a nawet ewentualny podział Adrya- 
nopola nie będzie miał miejsca.

Konstantynopol. (Tel. wł.) Wiadomości te­
legraficzne o zwrocie w zapatrywany mo­
carstw na kwestyę Adryanopola pr>y]ęto w 
Pjrcie 7  radością.

Pozostawienie Adryanopola prsy Tureyl 
uważają tu za sukces wyiącmie porozumie­
nia się Turcyi 1 Grecją w kwesty! ewen­
tualnego wspólnego postępowania przeciw 
Bułgaryi.

wladoiB śol Końuleino.
Zmiany na stanowiskach I urzędach ducho­

wnych w dy jcezyi krako wszlej.
X Smolarski Wiktor, katecheta askoły im. 

KonarsKiego w Krakowie, otrzyiuał Jednoroczny 
nrlop, X. Lębowakl Micnst, katecbota askoły 
im. św, MikolcJ„ w Krakowie, otrzymał półro­
czny nrlop dis poratowania zdrowia,

X. Kotarba & taniała* przeze z. zony aa ka 
teehetę do szkoły męskiej w Andrychowie 

X. Brońks . iwfc przeniesiony z Brzezi. do 
B jbi kn.

X. Romowioz Sn tan, neopresbyter, przeina- 
eióny aa wikaryjim w Mogile.

Rekroloflfa.
Jn l i ns z  Grosse ,  radem cisesrski, kopiec 

i obywasol misete Krakowa, smar! dzisiaj rano 
w Krakowie, przebywszy 82 Lt. Zmarły byl se­
niorem kopieetwa ajcaKowakicg -.

— W Warszawie, -marł dzisiaj A l e k s a n ­
der  JabI  on o wsk 1,̂  znani historyk I pnbli- 
cyaia, wapórpttcowni^ Wielkiej Ęntyklopedyi", 
łaskotali/ snswea rłowiiń.iozyiny i monogrzf 
kresów eolskich i or/antalistyki, ezłonek zwy- 
easjny Akademii Umieiętnodci w Krakowie od 
rokn 1963, prezes „Warszawskiego Towarzy­
stwa nankowego".

Aleksander W.luryan Prań Jabłonowski, 
znakomity historyk urodził eię dnia 19 kwie­
tnia 1829 we wi i Goślinie ziemi Czerskie] 
z ojca Piotra i Maryi z Joaoazów Fiotrowsklah 

Ze śmiercią Aleksandra Jabłonowskiego traci 
nanka polska Jednego z pi rwarytb s woieh pra 
cewników i Jaaną z pierwszych twoich ohlab.

2 dziedziny wojskowości.
W *ora*le ćwiczeń wojskowych. Komenda

korpnan krakowskiego zwraca 1 pismem
t  dnia 20 sierpnia h. r. de redakcyj mięjaco-

Repertuar toatrn aUąfsklego
w Klukowie.

Sobota. „Księdk Mzrek", puemat dramat, w B-ciu 
obrazach J. Śowa< kiegu

Niedziela. .K.utoiuszku pod Faetawiomnl" obraz 
bistorjrcza/ w 7 odbłuuacL z mtuyką napisał A  W. 
Lasota.

Poniedki^ak „Szlakiem lugionów", dramat w B 
aktach H. Momtitia.

Wtorek. .Lud Itfdu a dtn.eua 4 strofy kr<ra- 
uj pieśni J. Wićniawakiegu.

uud. „ K o r d y p o e m a t  dramat w 9 obrazach 
J. Słowackiego.

O- rai u. „Wyzwolenia", dramat w 3 aktach St 
Wyspiańskiego.

Piątek. „Złote dramat w B aktach L.
Rydla. 1L csęść trylogU p. u „Zygmunt August".

Sobota „Wyiwoliuw", dramat W 3 aktach St 
Wyspiańskiego.

Niedziela. „Ksiądz Marek", poen » t  dramat w B 
obrarach J. Słowaokiego

Poniedziałek. „Taaior ezynownikć ", komedia 
w 4 aktach L. Birińakieiro.

Ozial ekononicsny.
Zjazd kupiecki w Toruniu Z okezyi wysta­

wy praemysłowwj ndbył riią we środę w Torn- 
nin w ho tel a „Maz-nm* iiazd delegatów Z*ią 
skn Tow. knpieokich i  adaMłem skoło 90 osób 
z W. Kt. Poznańskiego i Pras Król* wek‘eta. 
Celem sjssdn było lorgsnisowanie knpl^ctws 
samodsielnego w tych mlaztaeh zachód uioprn - 
ekieb, w których Tow. kupieckie Jeszcze nie 
istnidją.

Po referatach pp. B o b o w s k i e g o  i J u- 
s t o w s k i e g o  i  Poznania ntbwalono nastę­
pni i ą rezolucję: „Zaraąd Z wiązka kupieckiego 
winien skomunikować się s kopcami Polakami 
poBzciególnych miejscowości w Prt. achZzeho- 
dnlcb, by wypozriedsied się, esy ł w Jakich wa­
runkach sałożenie Towarzrztwa byłoby możli
wam, ażeby wspólnik dsisłsć nsd odrodzeniem 
bytn polskiego knpleotwa".

CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków ą2 zierpn a b. r. 
Ptacuno za 100 kg. netto: Pi zi nlca biała 23-80 do 
24-40 czerwona I żółta —*— do » nazkodzono 
—•— do —*—, węgiera* » —*-- do - ;  tyto VrvJo- 
we 16*0 do U  szkodzono - * — do —•
skie do , ieennied browarny —  _ ’do ^  -
na krupy 16*80 do 1» » ,  do ei-wn ----- -
owies do siewu (z opłatą akoysową) —... do -* ‘ --1

Echa z Bałkan u.
Olakowa 1 Plewije dlfi Czarnogóry-
Wiedeń. (Tel. wł ) Według wiadome jd, Ja 

kie nadeazły z ofieyainych serbskich
z Belgradu ua wczorajszej rad*W min.dte- 
ryalne) zadecydowano o d s t ą p i ć  0  b ■ r n o 
g ó r z e  P l e w i j e  1 D i a k ó wą .

Tak fet z Plewije dostaje s|ę w ięrc Uaar 
nngóry cała północna ezęóć Sandżaku Nowo- 
bazarskiego, co nie może wywołać jadowo­
lenia w kołacn i tryackich.

Diakowa leży W północnej Albanii, a lu­
dność jej znów z dostania się pod | „berło* 
króla Mikołaja 1 nie będzie zbytnio urado­
waną

Napad Turków.
Sofia. (T. B ) Wedle doniesienia ur/ędo 

wego, regularne wojaka tureckie wpac<y do 
K i r d i a i l ,  tuż Bad gn ..'cą Starej Bułgaryi. 
Tamtejsza ludacdć w popłochu uciekła w głąb 
kraju. Rrąd podjął energiczny protest u wiel­
kich mocarstw

B n lg a n i ZAfnmlą m Uflta traok le.
Ateny. („T. Ag. a t) Z S a l o n i k i  dono 

eą.' MU .do G i mLl d i i  na so>calo onegda) 
oddane wojskom bułgarskim po podpisaniu 
prawidłowego protokołu. Regularne wojska 
bułgarskie ukazały się pod Xan t i .  Greckie 
wojsk., chciały lim miasto oddać po podpita 
nłu prawidłowego protokołu, ale Bułgarzy 
wzdragali a ę go poapisuć. Oczekiwane Jest 
przybycie regularnych wojsk bułgarskich pod 
D e d e s g a c s .  Greckie władie oczekują j», 
sby Im «rydać musto.

Vtoskl slatfik s t  morzu Egejsklęm.
Krnetantynopol. (T. B.) Przed D e d e a  

gacg  przybył włuski okręt wojannny.

Po wojnie — urlopy*
Belgrad. (T. B.) Ausrro-węgierrkl a-nba 

sador hr. U g  r o o n rozpoczął urlop. Na urlop 
udaje się również ambasador roayjśkl H a r t
Wig.

Barmlstrs K th s u  w więzieniu.
Stanisławów. (Tel. wł.) Izba radna tutej 

szego sądu obwodowego odmówiła prośbie 
o wypuszczenie na wolność Dra Wiesenberga, 
burmigtrza Kałusza.

Aodyenr o w b e r ii
ischl. (Tel. w ł) Jutro w niedzielę przybę 

dzie do Ischlu następca tronu arr. F r anc i -  
* s ek  F e r d y n a n d  z małżonką. Następca 
tronu soatanfe o gedz. 1 1-lej przyjęty prze*, 
cesarza na audyencyi

O godz 1 szef w południe ajawlą się n i 
audyencyi u monarchy oficerowie włoscy 
ś rieżo przez ceesrzs odznscieni, aby podzię­
kować za oA-zoiególalenle.

Zdrowie cotfursu
Wiedeń. (Tel. wł.) Z I s c h l u  dooostą, iś 

s t an  i i r o w i a  c e s a r z a  j e s t  d o s k o ­
nały.  Monarchu odbył dziś dłuższą prze­
chadzkę pieszo, następnie do godz. 1 w po­
łudnie pracował przy biurku.

Nowy imtusiaor w Petersburgu.
Wiedeń, (Teł. w ł) W młejace dotychcza­

sowego amba srom austro węgierskiego w 
Petersburgu hr. Tfaurn Y J e tb ln z  został de- 
syguowany na ambasadora hr. Paweł Sza- 
pary.  Dyplomata ten cieeay się opinią nie­
zwykle utalentowanego urzędnika.

Olełda.
Wiedeó. (Teł. wł.) Na wskutek pomyślne­

go zapatrywaniu n eytuacyę międzynarodo­
wą, kursy na dzisiejszej giełdzie były dobre, 
a ruch aż do zamknięcia giełdy óywy.

PnyieootU oo Brukowa.
H o te l  FRANCU8KL Hr. Aleksandrowie Appo- 

nyi s Badopeszta, dwr. Zygmunt Mroiowflki i  rodti- 
ną z Moskwy, Oronisława Bpoooriłka e inowi caa.i 
(W. Ka. P on iś iU e ), Karol booińskl i  rodziną z Be- 
ńziua, A n k ii Osccb z Litomierza ( 'zeefaj • bteun 
Bnikowsti z PfaŁanbnrgn, Hermioa Haasmaa z Bu* 
dsjteezU Dr Daniel Jonaa ze Stanisławowa, Staai- 
zław Li paki , i Wiednia, Dr Adolf Luster re fitai wra 
wow: Wlodkluiian Mii&uuwics z Hendomionłi Dr

' i i  Niziołek u Brsouira, Mwya Bogalakn z *Var. 
azaiTA Karol Rzepecki z Poznania, Bronicie* 8ko 
esydski e Piotrkowa, W  ktot Waaz rhaki z Kemy- 
z i,ra  (P zyal i ,  o Hfalkw z W .m  a Fiarnai 
OAzs z SoeaSina, Laawik H kJTW łm paasony

L S A ttj. ztadmr S*cL«r z 8w»uwiea, 
ieł ‘  Janiną Krubpu z 8usm-

wiec, W itą# Morawski z Manodę (Kr*L POIckle), 
Staniała w Mmwwaki i LttWy Keeimwri NMkoaraki 
z Warszawy, L r H Bhunenfatą sr LWwwaJ’ Dr Maka 
AWruaad z jaworowa, Kashnl««« MooMirt z Warsaa- 
wy, Konrad Wyaryński »•  L.r . . Edw«rd Kraupe 
z Sosnowiec, c tameław Knnpe z a ą, ŵ . o 
tyna ron Beck. - z ootzowle^ c'jra_, . ■ BoTorka 
* Prag1-

Nadesłane.
Za artykuły w tej mor/ra rtedakoya nia 

przyjmuj u t*d*s«J odpowiuddamolei.

Robert Poselt
ariyata-skrsypsk, [ re u i t l«ąwskfeg« iwsty- 

tata Mnzycs."

powróci! do Krakowa.
Zgłoszenia od g. i  -3. — Rozpoczęcie aaaki t 

wr.eśdi,, aL Pańska 9. (1077)

Br. Skerlecz.
Zagrzeb. (Tel. wi.) Stan zdrowia ł'ar- 

S k e r i e c n a  po małej operacyi, którą p ittl- 
sięwslął prof. Lummtser, nieco się polertty1 
Sprawcę zamachu nustawiono wesoraj do 
sądu. Nb miejscu tbrodni odbWy się wozo 
raj oględziny sądowe. Brata Dojeicaa wypu- 
szczo na wolność, bo doohodsenla wyk. i*ły» 
żo o zamachu nic nlb wló®*1" -  Kulę, któtą 
został zrańioDT Skeriecs, zualiziono «  k0* 
ściele.

Zsgizeb. (Tei. wł.) Pr‘ '* Lunmitee^. fctory 
praybył tutą] ranu, poetanowił dok®n*c ope­
racji, ponieważ stwierdził ir,filtrację ramie­
nia górnego w miejsce rany postrzałowej. 
Pacyenta uśpiono i dokonano rogłębienla 
kanału postraaiowego. Stan P*‘ -rentl jest as- 
dawalniający.

T elegramy.
(*M err*w j „SKiee N'-»od#* * dnia 23 sierpnie.)

0 napad na profesura uniwersytetu.
Lwów. (Tel. wł.) Dziś prud trybunałem 

ociekającym odbyła uî  rozprawą karna 
prz.elw 8tudentowi B i e r e n a  w e i g o w i ,  o
ekarżon emu P [“z prukuratoryę państwa o 
fbrcdn Q a,w*ł tu publicznego I clężk ie uszko­
dzenie ciała, dokonane w marach nniwersy- 
tetc na o»of a prof. Dra S i r r p i ń n k i e g o .  
Po pr*>'PrL'w*d, °aeJ rozprawie trybunał ska- 
BB( Blei "nzweifla na sześć tygodni ciężkiego 
więz.rii *  1 wy(iaien}e s granic państwa.

pised gmachem Bądowym akonsyguowaną 
byia liczna polieya. Socyalietyozna młodzież 
,ani(erz fa bowiem demonstrować na rann 
skazanego — polieya atoli nie d ,puściła do
demon8tr«oyi.

Ą ifą ztow u u le  oszusta
•.wów. (Tel. wł.) Dziś aresztowano tu 

żyda handlarz* H i r s c h h o r n a ,  który po- 
pełoł różnych oszustw ns prsessło nół mi 
liona koron. Międsy innymi poszkodowany 
Jest Wiedeń )ki Anglo-bank na 150.000 koron.[

Zbuwu mnie męczyły moje odotakt,’ Ie 
nie Moglkut ohodzlć. W tum przynrci ml siu 
iący I  Iwibliżtzej apteki pudełko Cooka & 
loniaona patoatswBą. ameryk. sbrąezak na 
odcieki, które przyłożyłem weding sałącso- 
nego uposobu użycia I pątradeł Dobre były, 
Joźi mogłem chodzić.

U  K...
« 4  awf pedróżtdęaych w N.

C E N N I K  
bbr fcifldir«sj l irznyujwgi w ftzbwti.

zduja JS giwpala 1913 u godMaa I  w pal.

Mpoi 
a nipipor.

Wsl.iy,
“ ■ Jle peplccowe............
Marki d̂ bzh « . . . . .
Franki paplcrawe . . . .  
m-to trankówki w zlooU .
Dolary ■merylurfaU* • .

Luty zr stawne.
ó*/. 1 lafy saat. pram. Bańka 
4»/,*/, Listy zastawna Banka

4t/|'/i Lłźty zastawne Banku knl.
4•/, Listy iwrtawmo Banka kn|.
4*/. Listy smt gal. Tow. kred % ułook.
4*JJ Li»y sMt. gal Tow. kred. +l-ie.
VI, listy sMt. gal. Tow. krad. 16-Iot
4*/* i, „ ,, „  i, 52-let
4Vt*/i Ust. saak Banka gał. ilah.1 pnk

Obligacya i poaynki.
*'/■ Galicyjskie obllgaoyc pcopinaa. . 
4* i I j  . * 1 raj a z z t. *088 . . 
4% Potyczka miMta Lwowa . . .
4*/. Potyczka wara Krakowa . . . 
'J Odi ■..) » kaunnaina Baska krtd. 
4*/„•/„ Obllg. komaualtn Baaka kny. 
■ij, Obłlgaoye kolcowe . . . . . . .

Akcye.
Akey< danko hipoteczu. we Lwowie 
Akcye Banka. Gaile. dla h. I p. w Kra­

kowie . . . . . . .  . . . . . . .
Akcye kolei Earula Ludwika . . . . 
Akcye kolei Lwńw-Oz. alrw, e-Jaaay

Poblłorae saplsy i i g a
au/ o/, wspólna tcita papierozra . . 
4*/„•/, wapulna renta ■rehroa .
4*/, • ata korojowa aiatrraaka ,
VI ,  renta koronowa w^glarzka .
4‘j, renta autrya.k* * ztode .
4•/. ren a węgier*Va w złozle . .
Kuna są noto tane nos kapoi olesąMgo, który ■ o 

osobno obliSM

147 90 
96 86
u  —

492 -

U M 
88 -  
90 75 
80 n  
96 JO 
99 -  
LI 40 
i  ‘ 76

97 73 
88 -  
80 25 

— 
b8 7*

i Ó »

400 — 
51) -

85 79 
SÓ 25
tU — 
81 i  
D ■ 25 

lflj —

984 95 
118 25 
9o 25 
18 80 

H7 -

91 -
92 50 
9. 35
et — 
97 —
« .  — 
8 - fft 
) . 75

75 
8J -  
#1 25 
8( — 
0J 75

90 75

890 -

405 -  
516 -

06 25
B> 23 
82
81 70 

108 76

ń ń ń



DODATEK LITERACKO-SPOŁECZNy.
    - - - - -    - - - ■ - -  -

Z dziedziny przyrody 
I wynalazków.

IX.

Pro Mfceys złota 1 erebra na kuli ziemskiej. — Tunel
i  ani em La Manche. — Medycyna a zdrowie pu 

bliczne. — Wynalazek riivl’ego.

04 — atl semierzchie] przeszłości zł .to 
I srebro wywierały wpływ głęboki na lugy 
] fi,kości, tak, te pożądanie posiadania tych 
dwóch najszlachetniejszych metali, nie Jest 
bynajmniej cccbą wyłączną Dasaych czasów. 
W każdym razie Jednak I to stwierdzić wy­
pala, Łr pono nigdy te cenne produkty jpr/y 
rouy nie były tak poszukiwane, nie podnle- 
eai/ nigdy tyle namiętności, nie pobudzały 
tyle energii, me budziły tyle chciwości — co

Chociaż .1010 i srebro znunemi były od 
niepamiętnymi czasów, Jednakże dopiero os 
czasu odkrycia Ameryki, masr ich rozlały 
a’« po świecie i wzbogaciły ludzkość. N v  
s^. lo rozwój kolonizacji i postępy wiedzy 
technicznej odkryły nowe bogactwa pod- 
stemne i ułatwiły ich wydobywanie. Stąd też 
aapee złota i ereb a, będęcogo w posiadaniu 
ludzkości zwiększa się znacznie z roku na 
rok.

Jedeu z francuskich ekonomis'ów zadał 
■obie trud obliczenia w p r z y b l i ż e n i u  
fłotci dotli i srebra, którą wydobytu z łona 
■łsmi od czasów odkrycia Krzysztofa E 
ba i doszedł do nardzo ciekawych wyników. 
Oto, wedle jago obrachunku ludzie wydobyli 
w ostatnich pięciu wiekach 22.234.000 kg 
s ł o t a  1 336.000.000 Kg s r ebra ,  produkoya 
Bad słota i srebra, rozłożona t a pojedyncze 
earesy czasu tak się prsedstawla:

laU : rioto: sr, bros
1493-1850 4  752 000 kg 149.J0U.u0f1 kg
It fu —1875 4 776.000 kg 3iu00.000 kg
It76 -1912 12 70o000 ag 156.000 000 kg

22 2̂ 3 X00 0” ^^"” ssejotKiCooo-
W pierwszym s tych okresów czasu pro- 

dttkeya złota ograniczała się do kopalń w 
Meksyku i Peru, w drugim przeważnej ilości 
slota duetareayły kopalnie w Kalif irnli IA U  
elvali<, w trzecim wros ale kopalnie w Klon- 
4yke, ra Alaszra 1 w Transwaalu

Zamienić) ąo na pieniądze tę ilość złota 
1 ambra, docuodsimy do wniosku, że od ciueu 
odkrycia Ameryki wydobyto słota za 76</t 
kalllarda franków a srebra za 741/, miliarda 
franków, czyH razem obu metali za olbi.y- 
■ ią sumę .15 ■ m i 1 i a r d ó w f r a n k ó w ,  roz 
dsieioną wśród rozmaitych ludów w miarę 
Ich pracy oraz Inteltgencyi. Ale ile też po 
pełniono zbrodni, tle rd-ad się dopuszczono, 
m  krwawych woj<»n prowadzono, aby zdobyć 
ehoć cząstkę tego kolosalnego b g m w a L  

•
* . •

Problem prsekopanla tunelu, pod eieśul 
1 1 , La maurhe nie Jest nowy, sięga nowiem 
bat OU yeh ubiegłego stulecia. Już kilaak.ro- 
tnie zdawało się w tym orasic, że zamiar ton 
sejta* r uneesywietniony, zawsze Jednak. 
mnUUeI się o opór Anglików, niezmiernie 
zurdrcsnyr^i r ni ioetępność ze rt* ouy kon- 
tyentB , M i ojrayzny nbU^j dooKoła i»o- 
i i c c  Dziś Jednak czasy się zmieniły. Już 
rożne nudzwyrufne poatępy awiatyki urny 
nky ,wspaniałe odosobnienie*1 wysp tworzą* 
eydt W, Brytan!* do pewnego stopnia Ilu- 
i  i]npi|M a następ ula wwfemnr stosunki 
Anglii i Francji nabrhgj io tyła serdecznego 
charakteru, Ż8 asyM praekopania tunelu, któ­
ryby łąmył te dwa kraje, odżyła w całej 
pełni.

Francuió praedatawia]\ obecnie Anglikom 
pnedewesyetkism korzyści, jakie odniesie 
a tajnego M m Iii ieh ojczyzna. W sprawie 
tej pewien ofteer frant vsk i pisze w dsienni- 
kn ,LV n iven ", fe  tunel bronić będale Anglię 
pned eftodseniem, co łatwo mogłoby się 
•darryś, gdyby fiota uleprzyjacieieka prze- 
olęła dc wóz morzem środków żywności. Przy 
rozwiMąesj olę aaś coraz więctl potędze 
■.orski >j Runu ar, fakt taki nie Jest wcale 
irykhłcsony. A le 1 Fraasyn odniosłaby a tu­
nelu. na wypadek wrjny niemałą noraytć, 
be wojaka angielskie prędzej i butpWnie. 
m ógłby jej poepieesyć a pomocą, ani -V 
morzem. Co .łę anów tyczy napadu aa An 
glię praes touei, to jest taka ewentualność 
auyelalr wykte sonę gdy* Anglicy mają mo­
żność zasypania każdej chwili jego ujścia ua 
tcrjftorjum »aglel8kl«m.

Wprawdzie mac w a tunelu przed -nawiała 
by Macane trudności, to Jednak inżyniero 
wie francuscy twlułdaą, że przy dzisiejszym 
stanb techniki są one do zwalczenia. Już 
sam fakk U  w-.* usa ou.ść tunelu przecho- 
dsić będzie przez pokłady dość m>ękkłe lecz 
nte^raei >ue~czalne, posrinne — ieh zdaniem — 
ułatwić budowę.

Francuzi popierają bardzo gorąco myśl 
przekopania tunelu, bo spodziewają się, że 
w.razie doprowadzeń a Je] do skutku wzmo 
ś* * ę  marznie rucb osobowy i ton krowy 
m ęday Fraucyą a Aqg) ą. Dotąd np. ruch 
os( Dony międz] Francją a Anglią stanowił 
aaledwie 1 . 1 takiegoż ru bu między Francją 
a malutką Be%i4. w projektowanym -unelu, 
który ma mleć 46 km dług* ś?l, położone 
będą der tory kohjowe, oddalone <d siebie 
• Ib iu, aatem ruch koląjowy będzie rówto- 
m f  ia  w dwie struny otrzymany,

Ewentualna budowa tuoełn będzie trwała 
lat pięć a koarty mają nie przekruczyć kwo­
ty 400 mii* franków, co n« kraje tak 
bogate, Jak Francya 1 Anglia, nie Jest bumą 
Ibyi Wielką.

• * a
Na świeżo odbyiym międzynarodowym 

kougrezie Jednjn a najdtkawetych refera­
tów dja laików, bo d ty rą-.yo, spraw ogól* 
"ych, był referat Job i« Bur n s a ,  prezy­
denta „Local 0 verm ot Board*u*, o i t o*  
■ s a k a  m e d y c J DJ do z d r o w i ,  pu 
t l i o i n e g o .

Z Jego wywodów wyjmujemy najważniej­
sze następujące dane.

I tak, od roku 19u9 do 1911 1’czba wy 
padków śmierci w Anglii l w Walii była
0 722 811 mniejszą, ‘ niżeli wypadałaby we­
dle przeciętnej z lat 1871—80.

„J-żell weźmiemy na uwagę okres czasu 
. d r. 1881 do 1912, zakończ/ł Burns swój 
referat, to przekonamy się, że zysk na zao 
siczędzonem życiu ludzkiem jest ogromny. 
W tym okrasie czasu zmarło w Anglii i w 
Walii 17083.751 osób. G d y b y  p r o c e n t  
ś m i e r t e l n o ś c i  w c a ł y m  t y m  e s a s i e  
by ł  t a k i ,  Jak od r o k u  1871—1880 — to 
l i c z b a  z m a r ł y c h  w c i ą g u  32 l a t  by­
ł aby  o 3 942.000 w i ę k s z ą " .

Przyczyną tego pocieszającego objawu 
Jest polepszenie się w Anglii oraz Waili 
stosunków mlestkaniowyoh, lepsze odżywia­
nie się iudn śd uboższej i wogóle postęp 
stosunków sprlecsnych. Przedewszystkiem 
przyczyn ło gię polepszenia tych waru ikow 
socjalnych do zmniejszenia liczby osób, zmar­
łych na gruźlicę, która tam, podobnie Jak
1 na kontynencie, porywa wśród Innych cho 
rób największą 1 czbę ofiar.

Niezmierne zainteresowanie budzące, a mo­
gące mieć n eobliczalne następstwa, doświad­
czenia włoskiego inżyniera U 1 i ▼ i’e g o, zwró­
ciły powszechną uwagę na szereg nowych 
pojęć, odnoszących się do lst >ty świaiła i wo­
góle sity. Nową tę gUęż nauki możnaby na­
zwać: fizyką wibracyjną, która sprowadzić 
może znpełoy przewrót w dotychczasowych 
zapatrywaniach.

ZaposDaJmy s ę choćby w ogólnych bar­
dzo j ysach z tą sprawą.

Każdemu wiadomo, że gay rzucimy na 
prysmę kryształową bezbarwny promień sło­
necznego śwlatłs, to po przejściu J**J nie bę­
dzie on bezbarwnym Rozdzieli się bowiem 
aa białym ekranie na aiedm kolorów, ułożo­
nych w podobnym porządku, jak w tęczy, 
z m aoowicie: fioletowy, Ind/go, niebieski, 
sielony, żółty, pomarańcsowy i czerwony, 
Jest to tak rwane widmo słoneczne.

Przez długi czas nie suajdowano w teiu 
widmie słonecznem nic p nadto, co posiadało 
barwę, a więc co było widtialcem. Później Je­
dnak przekui.ano się, że poza promieniam fio­
letowymi znajdują się pewne ciała chemiczne 

etanie rozkładu, oraz że termometr, umie< 
szesony poniżej promieni czerwonych, śni­
eżnie się podnosi. A więc w promieniu sło­
necznym istnieją rzeczy nbtylko wiaziain**. 
I rzeczy wiście składa 11 usń mnóstwo r* s 
maitych promieniow :ó, które dopiero w 0- 
Btatnlch ezasarh zaczęto rozpoznawać.

Gdy s'ę nad t^m zastanowimy, nasuwa 
sią nam praedecszystklem pytanie: dU cnego 
promień słoneczny rosszezepia się w ten 
spoBób?.. Każde promienlopanie.porusza się 
w przestrzeni za pomocą' wtbracyj, czyli 
drgnięć, każde z A nrgnięde ma ipeoyalną 
długość swe] fali, pMyJmuJąc Jako taką od 
iegiość w.erzchoiKa Jedne) fali od drugiej. 
Jeżeli, dajmy aa tô  oddsinł ż iłnieray ma 
przejść pud Jaklemś 1 zgrodaenlem, to ci 
z bloh, Którzy oędąc niższymi, nie putrsebnją 
się schylać i snajdą się na przodzie, podesaa 
gay wyżsi, zmuszeni uczynić pewien wysiłek 
dla schylenia eię, zuajdą się w tyle, skut- 
kiom t e g » ogdział się roslezle, gdy każdy 
z żołnierzy będzie maszerował z tą gamą 
szybkością.

Tak samo |est i z promieniem światła, 
bo Jego części składowe przy przejściu przez 
pryzmę rozdzielone gą młędi* sobą długo­
ścią swych fal, lub, co na Jedno wyjdzie, Ho- 
śe ą swych drgnięć. Promień np. eserwony ma 
fali długoś-l 08 jedtoj tysiącznej rzęś;i mi 
iimetra i drga 375 trylioców razy na sekun­
dę, fala zaś promienia fioletowego ma dłu­
gości t»lko 04 jednej tysiączne, części mili­
metra i drga 750 trylionów raay na sekundę. 
SKutklem tego te d «a  promienie, napotkaw 
szy Jakąś prseszkodę, musią się rozdzielić.

Co się tyozy widma słonecznego wogóie, 
to snamy Już bardzo dokładnie Jego część 
widzlajną Następnie wiemy, że pouad pro- 
mirmami fioletowymi, znajdują się tak zw. 
„promienie ultra-fluletowe*, zajmujące dwa 
razy taką praeBtraeń, Jak widmo wlaziałne. 
Znane Jeat Ich działanie analogiczne do dsla 
łania fermentu, oraz ich zdolni ść steryliza- 
cyl, t. J, wyjałowienia. Poza nimi znajduje się 
przestrzeń niesnana, a tui za nim spoty 
kamy „promienie A- , które sa Już zDadane 
i sużytkowane. Długość fal tych prom eni 
Ji t coraz mnieiszą, a ilość drgnięć coraz 
wlęksrą, np. ^promienie X* mnją trzy krln  
ryliony drgn ęć na s ikuadę. Poza tymi pro­
mieniami prz strzeń jest Jeszcze niezbadaną.

Po dtugie) stronie widzialnego widma 
spotykamy tę samą rozmaitość. Poniżej pro­
mieni czerwonych znajdujemy promienie „ln- 
fra-czerwone", o których pomówimy niżej. 
Tuż za nimi znajdujemy przestrzeń dotąd 
niezbadaną, a za nią „promienie Hertza", 
którymi poaługuju się telegraf bea drutu 
i dalej znów przestrzeń nierbadana dotąd.

W miarę jak s’ę snlż«my w tej tabeli, 
długość fal przestaje przerażać n a « umysł 
swymi trudnymi do poJęc*a rozmiarami, zw ij 
kssa k ę bowiem anakomicle. Fale Npromieni 
Hertaa** dochodrą od kliku milimetrów do 
. 00 metrów długości. Teoretycznie zatem 
biorąc możliwym Jest w zupełności wynala­
zek U U v i ’ e g o ,  który, zaaje się, używa 
„promieni infra-czerwonych", ąsladując pch 
„z premierami Hertza", a więc takimi, któ­
re posiadają własności elektryczna.

Cbcąc wywołać na jakimś przedmiocie 
skutek owych promieni, trzeba przedewszy­
stkiem poznać Jego dlegh i. ji|e jeet to 
wcale trudno. Falo głosowe np. rozchodzą 
się cupetnie w ten sam sposób, Jak fale na 
wodzie, gdy rzucimy x nią kHmień. Jeżeli 
jednakże napotkają one przeszkody, której 
prsebyć nie mogą, zamieniają ćę w fale po­
wrotne, co wywołuje echo. Liatwo przytem

prsycbodsl obliczyć odległość owej prze­
szkody, wiedząc Jaką przestrzeń przebiega 
geos w csasle sekundy. Ten sam sposób da 
się zastosować do fali świetlnej lub fali e- 
lektrycznej.

Oznaczywszy odległość, trzeba następnie 
wysłać tak silny promień, któryby przebił 
powłokę metaliczną, otaczającą materyę wy­
buchową, a następnie wywołać eksplozyę 
Już Br &n l a y  i B e . r t h e l o t  wykazali, że 
niekoniecznie potrzeba promieni o tekiej ilo­
ści drgnkć, Jatą pcnladają „promienie X", 
aby przenikały ciała, stawiające opór nie 
którym proaa'enlom. W p e w n y c h  bowiem 
w a r u n k a c h  promienie o ilości, stosunko­
wo, niewielu drgnięć przenikają ciała. Praw­
dopodobnie U l lw i postawił się w tych wa­
runkach 1 to Jest jego tajemnicą.

Po tern, cośuiy powiedzieli hzsuwa się 
pytaulu, ozy nausa nie podaje Jakichś środ­
ków, mogących ochronić materye wybucho­
we przed działaniem „p rum eni infra czer­
wonych" ?

Prof. B r a n l e y ,  specyalista w sprawie 
promieniowania świetlnego i elektrycsnego, 
dowiódł, że w przewodnikach metalowych 
nieprzerwanych ich własaa wibraoya, czyli 
resunanz, stawia opór drgnięciom, nadćho 
dzącym z zewnątrz. Tę więc okollcznoćć bę 
dą się starali, prawdopodobnie, wyzyskać te­
chnicy, aby znalesć obronę przeciw wynalaz­
kowi U l i v i ’ ego.

Z liryki chińskiej.
Nie odmów...

...Mej prośbie nie < dmów, luby mój Czung-tsel 
nie zachooż więcej koto mojej chatki, 
bo w sadzie *<łi ?cf.„4i drzew wiśniowych

[kwiatki — 
jakżebym mogła ssezorze kochac cię? 
rod«IcóiD moich batdaa lękam s!ę. •
Ty, Csuag, moibb myśli możera panem być 
lecz przed sąsiadów sawy.ną obmową 
mustęzmą mlł śclą się pracd światem kryć l

...Mej prośbie nie odmów, iuby mój Czung-tsel 
ale zachodź więcej w kiąg nasiej śctuyay 
i nie deper ogrojca Zielnej krsewiny — 
Jakżebym mogła su serze kochać cię? 
caat starszych braci bardzo lękam się...
Ty, Czung, moich myśli możesz królem być, 
leci przed rodseńsiwa kłamliwą obmową, 
muszą z mą miłością się przed światem kryćL,

...Mej prośbie nie oamow, iuby mój Ontr.ug uM 
nie przechodź więcej przez płotek ohrteczki, 
bo w parku zdepciesa storesyków kwiatscakl— 
Jakżebym mogła szcaofie kochać cię? 
zoczą to ludzie — strńśznie boję s<ę..
Ty, Czuog, moich myśn możesz cugiem być 
ale prsed zazdrosnych Judzi obmową 
muszę z mą miloScifą i i f  pMea światem kryćL

„Z Księgi Pleśui".

paryź, 1913.

Z  oryginału  przełożył
Dr Euyeniusi MelUr

IL.

Ks. Dr. J. GÓRKA.

Podróż do Ziemi Świętej.
i i i .

Odjazd z Konstantynopola. -  Wyspy Chios, Samos, 
Patmos, Rodos, — Nabożeństwo, — Kajfa, — Kar­

mel z kościołem

W  piątek 10 marca o 5-cj godzinie po 
południu opuszczamy Carugiód. Koło na­
sze] „Romanii", nim ściągnięto kotwicę 
i zwinięto pomost, uwijało się mnóstwo 
Turków z rozmaitym towarem i formalne 
targowisko urządzili koło statku 1 na sta­
tku. Za dnia pi zepłynęliśmy morze Mar- 
mora i wąskie Dardanelle, czyli HeJlespont, 
toczący się wspaniale, jak ogromna rzeka, 
którego brzegi górzyste, pełne miłych do­
lin, uwieńczone są laskami cyprysowymi, oli­
wnymi, platanowymi i wjechaliśmy na 
ruoize Egejskie.

Powoli wyłaniają siy przed nami wy­
spy: Tenedos, Lemnos, Mitylene, Szio 
(Chios;, Samos, Patmos, Kos, Rodos, Cypr. 
Na Chios, najmniejszej z wysp Sporadów, 
mieszkają ojcowie Kapucyni. Górzysta 
i skalista Samos jest ojczyzną Pytagorasa. 
N d niej przebywał takte Perykles, Sofokles 
i Epikur. Obok niej Ikarya albo Nikarya, 
znana z baiki Ikara (syn Dedala.), który 
miał przy jej bizegu utonąć. Stąd przyle-

fłe morze nazywa się także Ikaryjskie. 
Imiały mityczny Ikar wzniósł się na skrzy­

dłach w powietrze, ide zanadto zbliżył się 
do słońca, wosk wskutek żaru się rozto­
pił, skrzydła odpadły, Ikar wpadł w wodne 
odmęty. Bajkę starożytnych urzeczywist­
niają dzisiejsi aeronauci; próbują żeglugi 
powietrznej i wielu z nich, jako ofiary 
postępu i nauki, dzieli smutny los mitycz­
nego Ikara.

Co chwila pokazuj | się nowe drobne 
wysepki, podobne z daleka do białych żó- 
rawi w locie na wielu z nich nienia żad­
nej wegetacyi, ak również ani śladu czło­
wieka. — Sądziłbyś, że to olbrzymie, ska­
mieniałe delfiny.

Między wysepką Leros i niezamieszkałą 
Lipsos, pokazuje się skalista, z wypalonym 
wu ikanem Tatmos. Na jej punkuie najw ;/ż- 
szym widać biały pas to miasteczko Pat­
mos z klasztorem, podobnym do twierdzy. 
Na dole, koło zatoki, bieli się klasztor 
i kościół nad grotą, ̂  w  której przebywał 
św, Jan Ewangelista i pisa! Apokalipsę. —  
Niektórzy słusznie mówią, że w księdze 
Objawień niektóre obrazy ponure są wzięte 
z tęj natury samotnej > dzikiej.

Z tego wygnania okropnego spoglądał 
umiłowany Apostoł Chrystusów ku brze­

gom Azyi Mniejszej i widział w duchu 
kwitnące kościoły: Efezu, .ę.myi ny, Perga- 
mu, Tyatiry, Sardes, Filadelfii, Laodycei 
i posyłał im stąd upomnienia, przestrogi, 
groźby i pociechy. — Lichtarze tych ko­
ściołów dawno zagajły, bo z morza wyło­
niły się krwawa postaci, przyszły prześla­
dowania i zadały śmiertelny cios owym 
miastom. Tu św. Apostoł widział i jaśniej­
sze obrazy obok krwiożerczego Antychry­
sta, widział ostateczne zwycięstwo Kościoła 
uciśnionego przez wrogow.

A dalej pokazuje się nam wyspa Kos 
albo Stankio, gdzie się urodził sławny Hy- 
pokrat, ojciec lekarzy; tu ujrzał także 
światło dzienne malarz Apelles. —  Tu 
była świątynia Eskulapa, gdzie Hypokrat 
duzo czerpać miał lekarskich wiadomości. 
W  miasteczku tej samej nazwy strzelają 
w górę kopuły i minarety. — Płyniemy 
dalej koło wyspy Rodos, gdzie w staroży­
tności była słynna szkoła wymowy i filo­
zofii. Tu się uczyli przez pewien czas- Ka­
to, Cyceron, Cezar, Pompejusz, Brutus, Ty- 
beryusz.

Zakon rycerski Joannitów, wypędzeńy, 
z Ziemi św., zdobył tę wyspę, założył 
niej swą siedzibę i bronił jej mężnie przed 
naborem tureckim przez 212 lat. Kiedy 
w r. 1522 obiegł ją Soliman (Sulejman), 
mając 300 okrętów i 200 tysięcy wojska, 
Kawalerowie roiyjscy walczyli przez sześć 
miesięcy przeciwko tej przewadze otto- 
mańskiej, choć ich było tylko dziesięć ty­
sięcy. W  końcu wskutek zdrady musieli 
oddać nieprzyjacielowi wyspę. Wróg usza­
nował męstwo bohaterów, których nie po­
konał, pozwolił opuścić im wyspę i nie 
burzył ich budowli. Przepłynęliśmy Wresz­
cie koło Cypru, jednej z najw .ększych 
wysp morzp Śródziemnego.

Podróżni z mapami i przewodnikami 
w ręce śledzą te wyspy, pytają czasami 
kapitana okrętu o ich nazwę, odczytują ich 
dzieje. I tak upływa nam sobota na spo- 
kojnem tuorzu i zbliża się niedziela. Po- 
nijważ w  niedzielę ma być suma na sta­
tku o godzinie dziesiątej, dlatego panowie 
i panie ćwiczą się w śpiewie i przygoto­
wują chór. Nastaje pogodna niedziela. Po 
dziewiątej dwóch pielgrzymów obchodzi

Sokład, kajuty i dzwonkiem zwołują po- 
różnych na * nabożeństwo. — Mszę św. 

odprawił X. prof. Sokołowski ze Lwowa, 
śpiewy wypadły Dięknie. — Po Mszy prze­
mówiłem do pielgrzymów....  Rozrzew­
nieni nabożeństwem i kazaniem na morzu, 
zaśpiewali pielgrzymi na zakończenie pieśń: 
„Boże, coś Polskę*. — Po południu za­
miast nieszporów odśpiewaliśmy Litanię 
loretańską.

Trzeba z uzńaniem dodać, że wiele pa­
nów i pań codziennie na klęczkach słu­
chało Mszy św. na statku i codziennie

Srzyjmowało Komunię św. tak w drodze 
o Ziemi św., jak i z powrotem.

Po kolacyi grupka śpiewaków, gdy 
nad głowami migotały gwiazdy i księżyc, 
rzucając z niebios światło łagodne na prze­
strzenie morskie, odśpiewała: „Wszystkie 
naSzte .'dzienne sprawy “ i inne pieśni re­
ligijne,

W  poniedziałek 13 marca koło 7-ej rano 
dopłynęliśmy do Kaify i zobaczyliśmy po 
raz pierwszy Z i e m i ę  ś w i ę t ą .  Okręt sta­
nął przeszło l 1/* im  od brzegu i dlatego 
wsiedliśmy na łodzie i w 20 minutach by­
liśmy na lądzie w Kaifie, leżącej u stóp 
Kaimeln naprzeciwko Akry, przy której 
tak Krzyżowcy, jak i Napoleon I rozbijali 
namioty. Kaifa liczy przeszło tysiąc mie­
szkańców. — Żydzi tak je nazwali od Hefa 
albo Ktfa (opoka) z powodu wystających 
skał podwodnych; inni wywodzą tę nazwę 
od arcykapłana Kailasza, który podobno 
miasto odnowił. Kiedy je oblęgali Krzyżow­
cy, wówczas żydzi stawiali rozpaczliwy 
upór, broniąc swych skarbów tu nagroma­
dzonych.

W Kaifie niema portu, okręty stają zdała 
od brzegów . wystawione są na wiatry. 
Turcy nie myślą wcale o przystani. Nale­
żałoby 'V  tym celu skały morskie poroz- 
sauzać i usunąć. —  Łodzie, płynące z po- 
dróżnymi wśród skał przy wzbni zonem mo­
rzu, są często w niebezpieczeństwie. Turcy 
wprawdzie wiosłują zręcznie i kierują ło­
dziami, ab też nie zadowalają się zapłatą 
z góry umówioną, żądają natrętnie osobnego 
datku „bakszysz*.

Z Kaify wybraliśmy się powozami na 
górę Karmel io klasztoru XX. Karmelitów 
Bosych. Droga wygodna, wybudowana ko­
sztem zakonników, zwolna wznosi się ku 
górze. — Roślinność . zieloność w idzieliśmy 
taką na Karmelu 13 marca, jaka u nas by­
wa dopiero przy końcu maja. W  czasie 
drogi uderzał mile nasze oko widok bar­
wnych kwiatów, a powietrze przepełnione 
byt o ich cudowną wonią. Pod nami na 
dole rozciągało się morze, a jego niespo­
kojne fale uderzały z szumem o brzeg ska­
listy i coiały się z gniewem, rozbite na 
pianę, co zdaleka czyniło wrażenie, jak 
gdyby pędził pociąg, osłonięty parą z kotła.

’ Wpói godziny stanęliśmy przy klasztorze, 
w kwadrat zbudowanym, który wygląda 
jak obronna twierdza. W  środku wznosi 
się kościół w kształcie Krzyża. W  pierw­
szej połowie 19 wieku wysadzili Turcy 
w powietrze klasztor pod pozoren,, jakoby 
zakonnicy dawali stąd znali i i sygnały zbun­
towanym Grekom. Kiedy Karmel wskutek 
tego opustoszał, a ostatni Karmelita czekał 
na śmierć w Kaifie, wówczas usiadł na 
gruzach ubogi braciszek i patrzył, jak wśród 
ruin, spalonych słońcem, pełzafy czarne 
węże lub gazelle. Serce krajało mu się 
z boleści na ten widok. Przy pomocy dwo­
ru francuskiego otrzymał pozwolenie, czyli 
„ferraan-1 suttański * na budowę nowego 
klasztoru. Braciszek ten skromny, Jan Fra- 
scati, był architektem 1 nakreślił plan no­

wej budowy. Za pieniędzmi jedenaście ra­
zy puszczał się w  różne kraje i zwiedził 
w sześciu latach, choć mial 50 lat z górą, 
całą Syryę, Egipt, Grecyę, Maltę, Carogród, 
północną Afrykę, Korsykę, Hiszpanię, An­
glię, Francyę, Niemcy 1 Włochy i w ".ągał 
wszędzie rękę po jałmużnę ua Karmel. 
Dawali mu pieniądze nie tylko katolicy, 
ale i protestanci, a nawet muzułmanie.
I dokonał prawdziwie olbrzymiego dzieła. 
Zaiste, wola mocna, ożywiona miłością 
Boga, podniesiona nadzic ą, dokonuje cu­
dów. Jako siedmdziesięcioletnj starzec pa­
trzył na dokonane swe dzieło, ale nie so­
bie, lecz Óogu je przypisywał. Chciano go 
wyświęcić na kapłana, bo wiedzę posiadał 
wielką, lecz on wolał umrzeć pokornym 
braciszkiem.

Struktura kościoła odznacza się lekko­
ścią i świadczy wymownie o tem, że bra­
ciszek znakomitym był budowniczym. Prc- 
zbiteryum wznosi się wysoko nad posadz­
ką kościelną, a pod jego spodem znajduje 
się grota Eliasza Proroka. — W  kościele 
jest sześć ołtarzy, z których wielki pod 
wezwaniem Matki boskiej Szkaplerznej. *) 
Przy weosciu do groty, zachowane, w pier­
wotnej wielkości, znajduje się napis łaciński: 
„W  tej jaskini krył się Eliasz prorok, który 
królów tyranów i czcicieli Baala starł, a 
porwany do nieba, zostawił uczniów du­
chem sobie podobnych, Elizeusza 1 innych 
proroków. —  Tu.(Eliaaz) czcił Matkę Naj- 
więtszą, Która wyobrażał obłok z nieba 

występujący. I znowu kiedyś przy końcu 
świata przyjdzie ten mąż, porwany na wo­
zie ognistym i będzie wąiczył i obali An­
tychrysta.* A więc napis ten w pięknych 
i krótkich słowach wyraża znaczenie Kar­
mem.

W  kościele oglądałem grobowce dwóch 
znakomitych Francuzów, którzy tu pra­
gnęli spocząć snem wiecznym ł). Księża 
nasi odprąwili mszę św. na Karmelu, a pa­
nowie i panie śpiewali pieśni polskie: 
„Kiedy ranne wstają zorze* i „Serdeczna 
Matko*. — Po ostatniej mszy przemówił 
pięKnie Ks. Dr. Gerstman, prof. uniw. we 
Lwowie, wyjaśniając znaczenie tego przy­
bytku.

Góra Kaimel już w styczniu &aczyną 
się zielenić, bo wtedy obfitsze padają desz­
cze i pokazują się tulipany, róże, narcyzy, 
anemony i inne kwiaty. — • Niesie podanie, 
że czasami z Nazaretu przychodziła tu Ma­
tka Najśw., że i Apostołowie zaszczycili to 
miejsce swoją obecnością. Koło Karmelu 
jńynie potok Cison i wpadc do morza.

Wspaniały z tej góry widok, dwa ty­
siące stóp wysokiej. Z jednej strony w i­
dzisz morze, a z drugiej ciągnie się dalej 
Karmel, niegdyś ludny, a teraz pusty, 
przerżnięty głębokimi jarami, pokryty la­
sami, gdzie kryją się dziki, gazelle, rysie, 
szakale. Powietrze tu czyste, zdrowe, kli- 
mal łagodny, wolny od upałów, bo bliskie 
morze łagodzi temperaturę. —  Tem mi1 ej 
i swobodniej nam tu było, bo to pierwszy 
krok nasz w Ziemi św.

Spędziwszy parę godzin koło klasztoru^ 
ucałowawszy stopy Najśw. Panny, której 
ruchomy posąg stoi w wielkim ołtarzu, 
zjechaliśmy na obiad do klasztoru Sióstr 
Karmelitanek. Wielkiej radości doznali pą­
tnicy, kiedy dowiedzieli się, że jedna 
z Sióstr, Laurenta, to Polka ze Śląska. 
Mówiliśmy z nią w języku ojczystym, 
a świeccy zaśpiewali na jej cześć: „Niech 
żyje nam*. Może to nie było właściwe 
w klasztorze, ale Polak szczery nie umie 
miarkować swych uczuć radości i zadowo­
lenia i zewnętrzny daje im wyraz.

flld ł, LltUMn. SztikL
„W l ks z alkobollzBMB* Kr n. Trasć : D r Laon 

P o  Bi s i a k  i, prof. Unia. Urow. 0  wpływie k  
nr. umiarkowanego ożywaniu alkoholu u  o- 
atrój. J jz it  C i b m f c r o n i e w i o s ,  iosp. iskoL  
Miodsieś szkolna a alkohol. Jćsef N e k a a d a  
T r e p k a .  Alkohol a wojsko. D r Maryan K o s a ­
k o w s k i .  Alkoholism n dsleoi. Orany i spra­
wozdania prm 1 prof. Dra A . W r i o a k a ,  pref. 
Dra 8. C i e c h a n o w s k i e g o ,  A.  W o d z i -  
o a k ą  i J. S. Przegląd eaaoopUm. Kronika.

W najbliżsaym esasie omówimy obssernlaj 
treść tego nomurn ■ wfalu w iglądćw  intereso- 
ląeą i aktualną.

„Tygodnika rolniczego*, r*nn Tow. roini- 
ciego krakowskiego, pod red ne rą Scanlelawa 
Jasińskiego, wyszedł numer 34 i aawtura na- 
etąpojąee a -tykały : Uprawa pod oziminy. —  
Raryonalne urządzenie chlewa dla świń roz- 
pledowych. —  O wyrobie w*n owceowyoh, praes 
Jósefa Drewko. —  Wychodicwo w  Anakryi I 
w Gallcyi, przei Dra K. Grabowskiego. —  
Z praktyki g spod areki aj. —  Poradnik grapo- 
damki i inne.

In ie ołtarze są: św. Józefa, Bł. Szymona 
Stoika. Eliasza proroka, św. Rudziny. Dzieciątka 
iszu.

b Henryk Szczepan Victourien, Książe i Karol 
Marya Leclerc, hrabia Juigne, par fran»'uski.

Przewodnik krakowski.
B r r k y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M l e k l e w l o a a  

s k a r b i e c  w kateórae ni Wawelu swiedsad można 
w ć'T wt 1 ■n. o godainie 1C, w afedsia^ I lwięta 
o godsin l t  i pół prsed ~ * idniem.

■ ‘ roby r a s ł u i u o y o e  *  kr/pele na Skało, 
g r ó b  S k a r g i  >w kościele w lotny, o n s8 | la r>  
bleo kościoła N. P. Maryi oglądać w rbwilaoh
wolnyoh od nahotedatwa ia  iguarenls n ■ a dt sa- 
kryatyi.

M l i  sum k a l ą ł ą l  O a a r t o r y e k l c h  (nlloa PU 
Janka) otwarte dla zwiedzających we wtorki I p V k  
od go*’ ilny 0 do 1 w południ*, o tła w ta dato ab  
prr *, ■ la 'ł iwie -z

M u s e o m  e t n o g r a f i o a n e  otwu-t Jest saw 
ise we unrrrtki, niedziele I Iw iąu od godz. 11 do 0 
popoł. i m iedza! je można sa opłatą 20 hal od onOW 
dorosły oh I 10 nai. oś antoletntoh. Mezoom 1 ea< 
•Ię aa ni. Stndeaekiej L 7, parter.
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Ri]vf|lszi u (wiecie Tiwirefstwo ekr;tawe i kolejowe posiada najszybsi© połączenia z Tryestu do Kanady, z Antwerpii I z Llwerpoolu 
do Kanady oraz de Ameryki północnej. — Okręty Towarzystwa Canadian Pacific 
Jadące a Tryestu nie posiadają wcale mlędzypokładu, ale tylko same kajuty na 
2 do 9 osób, mianowicie tylko kajuty drugiej i trzeciej klasy. Wskutek tego 
wssyscy pasażerowie mogą używać pokładu do spaceru, sal do palenia, salonów

dla pań, sal muzycznych i t. d. 333

Najwygodniejsza i najtańsza podróż.
Wszelkich wyjaśnień udziela:

Reprezenłacya CanadianPacific
d KrafeODle, nllca Parnia Ł. 8.

KOCHA
Pan swą rodz'cę to r roszę iść do tego 
głównego biura w Krakowie. Gołąbią 
Ropski a dasz JtJ utrzymanie i kupisz 
tam dobry intenes z kcn:esyą prze 
mys/ową i wyrob’orą kiientelią za 

]S00 Korć n. 1079 1-2

Służący
siarssy lat 28 poszukuje posady na 

ornary] od 1 Października.
Biuro F i l i p i n y ,  Mikołajska liczba 3 .

Panienki znajdą wygodne umiesz­
czenie przy urzędniczej ro- 

dz nie po przystępmjcenie. Za żurowy wikt 
i opiekę ręczy eif- 

Zgłoszenia: W. Kamińika ul. Wo'ska 1. 38. 
111. pit, tro oficyny.

Pomocnika handlowego
religii rzymsko katolctie j, wieku po wyżej 
lat 24, zdolnego ekspedye ta poszukuje han­
del delikatesów w Krakowie. Zai szenia, 
odpisy świadectw i waiunki. składać i nad­
syłać można, pod literami T .  K .  do biura 
pośrednictwa pracy przy kongreg&cyi w Kra­

kowie Radziwiłłowska 25. 11. piętro.

NIEMKA
rodowita z celująco ukończoną szkołą wy­
działową we Wiedniu — poszukuje posady 
na wies do dz eci dla konwersacyi niemie­
ckiej. Nowy Sącz Dyrektorowa Japatowa.

N a u c z y c i e l k a
potrzebna na wi fśdo dwudziiwczy- 
nek, ki. IV g!mn. resl-e i I. licealna 
uraz muzjk*. Czerwińska, Gaik, 

p Dobczyce. 1024 a 1

Wielkie bankructwo i licytacya
czeka każdego kto nie odwiedzi słynne biuro w Krakowie, Gołębia

J - R O P S K I
Tam kupi i sprzeda majątki, kamienice, folwarki, lasy, parcele, domy, 
hotele, restauracye, handle, sklepy, fabryki, ora* wszelkie zamiany. 
Tam najmie 1 wynajmie mieszkania, sklepy, wilie i letnie miesakanla. 
Tam ogłaszają po ca m mieście i w dziennikach ogłoszeni*. Tam jest 
wielkie biuro plakatowanie, mające koło 300 własnych tablic. Tam 
Bą oo?z9rne suche składy do prttchowania mebli. Tam przewożą we 
własnych c b patentowych wor: h meble, także koleją i okrętem. 
Tam jest biuro informacyjne w p: rawach handlowych. Tam otrzyma 
sią wspólnika i wspólnictwo. Tam pośredniczy sią w pożyczkach hi­
potecznych 1 wekslowych. Tam ^dzierżawi i oddzierżawi koncesye 
i karty przemysłowe. Tam Jest przecież wielki dom dla Handlu i Prze 
mysiu. Znana firma na całym świecie. Ma w każdem mieś-id swoje 
zastępstwo i za granicą. Tam nie płaci sią żadnych wpisowych tytko przy 
wynajmie mieszkań. — TeJ. 2248. Konto Kasy Oszczęd. Nr. 120484. 
Konto Ustredni Banka czeBkich eporyteien. Adres teł. Ropski, Kraków.

DRUKARNIA

„GŁOSU NARODU"

Familien & Moden Zeitung fOr Osterreich-Ungarn
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom

W  KRAKOWIE UL. ŚW. TOMASZA 35
TELEFON 190 TELEFON 190 I

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie.

Gotowe do użycia formy po 20 hal. dla naszyeh abonwitów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na- Austro-Węgry — Numera uka-

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach lnb w wprtso Ad

ministracyi w Wiedniu I , uom inikauerbastei

męskich i damskich z ilustracyami 
Jedyne i niezbędne dzieło w  ję ­
zyku polskim dla pp k raw ców ; 
kosztuje z przysyłką 2  K. 5 0  H* 
Adres na zam ów ien ia : W o j -
cimch Samarzewskl ,
mistrz krawiecki, Kónigshiitte 
OjS. Uczę. kroju listownie. Pros­
pekt do nauki kroju i cennik 
form darmo. —  W iele uznań •

Zarząd dóbr Kolbuszowa w We- 
ryni poszukuje zaraz

firakljkaDła gospodarczego k r a jo w e
i  niższą rzkołą rolniczą, kawalera, z jedno 
roczną przynajmniej praktyką, dobrze pole­
conego. Wynagrrdzenie: cale utrzymanie 
z persja m psęczra 15 For. lfOl 3

Lwów, Akademicka 14. Kraków , Szewska 22.

agrc
nniw
mooi
Ofefi

z dot 
bnyiu 
Na i  i
domo

Drukarnia zaopatrzona jest w wielką Hość^czcionek rozmaitego kroju 

i maszyny pospieszne. Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa 

wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, katalogi, cyrkularzę, afisze, 

bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, układy tabelaryczne różnego rodzaju, 

zawiadomienia żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio

■ -i ii ; v

najsm
cttur
saski'
E xpc

<1
Kupl^

C. k. Oyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
na 4

l , TST V1913 WYCIĄG
z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1913.

© @ ® ® ® @ © @ © © @ © ® © © @ © @ © @ © © © © © © @  Ś  • r » »  

®  ^  ( 5 wych n
©  —  “  “  “WYBORNE MASŁOiP?

w d a p e a
©  deserowe, stołowe I kuchenne po cenach targowych wysyła pocztą i koleją. ©

©Mleczarnia Łuczanowicka ©Sprzec
^  w  Krakowie, ul. Czarnowiejska 1. 7 0 . ssis n ®

Odjazd z Krakewa. Przyjazd de Krakowa.
828 0 I

J2 2T w nccy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
t t j . l  Połączenia: do No rego Sącza, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega. Sokala, Sam 
łkór*, Stryja, Brodów, Potutor, Huslatyna. 
Kopyczyniec, Grzymało w a.

18*66 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia* do Opawy, Pragi, Karlsbadu 
Wrocławia 1 Berlina.

*18 w nosy, p. poap. Nr. 7 do Ozerniowlec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala. Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Huslatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu.

1*55 w nocy, p~ poap. Nr. 10 do Wiednia. 
połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro­
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

•20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia prze* 
Poć górze Płaazów. Połączenia: do Wado­
wic prze* Spytkowice.

•20 rano, p. oaob. Nr. 20 do Wiednia. Po­
łączenia: do Wrocławia i Berlina prze* 
Trzebinię. i

40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 1 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szcza- | 
dna, Nowego Sącza, Krynicy, Orłiwa, 
Tnmotfr~giy Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sanek, Rawy Ruakiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odeaay.

,25 rano p. poap. Nr 2 do Wiednia. Połą- 
zecnłk: do Wrooławia i Berlina przez Trze­
binią, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi.

50 rano, p, oaob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy.

p. osob. Nr. 411 de WleliczkL 
p. oseb. Nr. 0211 do Kocmyrzowa 

Mogiły.
9 rano, p. posp. Nr. 203 ,od 15 v. do 
0 IX. wŁ) do Podwołoczysk. Połączenia;
10 8ambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa, 
łrodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy.
0 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- 
róna, Sambora, Stryja przez Podgórze^ 
itaszów. Połączenia: d o  W adow ic i Bielska 
irzez Kalwaiyę, do Żywca, Zwardonia, 
iakopanege, Gorlic, Borysławia, Tnstano- 
ric, Stanisławowa, Tarnopola.
) rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli- 
ric, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Borna, 
fuszawy.
15 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 VI. do 
5 IX., włącz.) do Zakopanego 1 Rabki, 
ołącaenia: do Żywca, Zwardonia.
15 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 

Krynicy od 1 V. do 30 IX. wŁ) Orłowa, 
'arnobrzega. Jasła, Dynowa, Sokala, 
Ihyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po- 
stor, Kopyczyniec, Zbaraża.
1 po poŁ, p. osob. Nr. 33 do Snoby, Oiwtę: 
Imia przez Podgórze-Planów. Połączenia 
do Wadowic i Bielaka prze* Kai wary

do

rano, 
i rano,

1*30 po poi., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki. 
1*42 po poi., p. osob. Nr. 6213 do Koćmy 

nowa i Mogiły.
1*42 po po*, p. osob. Nr. 48 B (do 1 v  
30IX., co niedzielę i święta) do Trzebini. 
1*67 po poŁ, p. osob. Nr. 14 do Wiednia 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2’36 po poi., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po 

łączenie* do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbac u.

218 po poŁ, p. osob. Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
do Gliwic, Wrocławia, Warszawy.

2*61 po poi., p. pesp. Nr. 5 do Lwowa. Po 
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz 
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja.

3*00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa 
Połączenia: do Szcznoina, Stróż. Jasia, No­
wego Sącza. (Orłowa od 15 VI. do 30 IX) 

3*25 po poŁ, p. osob. Nr. 49 do Suchy ,£Żywca 
(od 15 VL do 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż.

5*40 po poŁ, p. osob. Nr. 27 do Łańcuta.
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasia. 

6*00 wieczór, p. oaob. Nr. 116 do Oświęcimia 
6-45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6-5Ó wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa. 
7*40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. 
7*44 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 

80 IX.) do Karlsbadu.
7*55 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za­

górza, Cbyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa­
dowic przez Kalwiryę, Ż j wra, Gorlic, Mezd-

12*40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Ozerniowlec 
Połączenia: od Bnkareaztu, Jass, Ickan
Delatyna, Huslatyna Jaworowa, Stojano­
wa, Stryja, 8ambora\ Chyrowa.

3*07 p. poap. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Oie 
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, 

3*30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Huslatyna, Potutor, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4*52 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą­
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Cbyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V 
do 30 IX.), Nowego Sącza.

5*30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5-66 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza przez Suchę. połączenia: z Gorlic, Or­
łowa, Zakopanego.

6*00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Polą- 
nia: z Berlina i Wrooławia przez Bogumin- 

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze­
nia: z Konstantynopola przez Konstancję, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podba­
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7*20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia.
osob. Nr. 412 z Wieliozki.

„ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

414 z Wieliczki 
26 z Oświęcimia 

Wadowic przez

27 z Brzeoławy

20 rano, p. 
7*36 „ „

i Mogiły. 
55 rano, p.

Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.
8*00 wieczór, p. osob. Nr. 6216 do Kocmyrzowa.
8*43 wieczór, p. posp. Nr. 1 d. Ickan, Bu­

karesztu, Konstancy!. ; Połączenia: do Chy­
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopoli 
okrętem.

9*C0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwo 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowr 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskię) 
Podhajec, Sianek, Brodów, Huslatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki­
jowa, Odessy.

10*15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Yarszawy, Iwanogrodu* 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy,
Pragi, Karlsbadu.

1C*35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
10*55 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do Wieliozki, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek* Sambora, Stojanowa, 

11.55 w nooy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 
8ącza. Połączenia: <*" Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopi jo, Orłowa. 8trói.
Nowego Zagórza, S bora, Sianek, Bory­
sławia, Stryja, Stani wowa.

osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 
Podgórie-Płaszów. Połąozenia: z Żywe*, 
Suchy, * Wadowic przez Kalwaryę i Spyt­
kowice.
15 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 36 
IX. wL) z Tarnowa. Połączenia: z Nowego 
Sącza, Jasła, Stróż.

8*40 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V  do 
30 IX. wł.) z Karlsbadu. Połączenia z Pra 
gi, Ołomuńca.

8*tt rano, p. osob. Nr. 13 z Podwołoczysk. po 
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, rwa­
nia Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża 
Brodów, lek# u, Stanisławowa,Rawy ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza. 
05 rano, p. oaob. Nr. 41 z Granicy. Połą­
czenia z Warszawy. , .

9*35 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiedaia. Poł: 
czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszy; 
Bielska, Woołarwia, Berlina, Gliwic, Wa  
szawy.

miesz. Nr. 462 z WleliczkL 
osob. Nr* 39 1 Wiednia.
osb. oŃr. 6214 z Kocmyrzowa

11*20 rano, p,
11*55 rano, p.
12*58 rano, p. 

i Mogiły
1*10 p. poŁ, p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 

30IX. 00 niedzielę, czwartki i święta] 
z Tarnowa. Połąozenia: z Nowego Sącza, 
Szcznoina.

1*24 p. poł., p. osob. Nr. r4 ze Lwowa. Połą ­
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So­
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze 
zia, (Krynioy od 1 V. do 30 IX. wŁ) No­
wego Sącza, Stróż, Jasia, Szczucina.

2*05 p. poŁ, p. osob. Nr. 44 z Nowego Są­
cza. Połączenia z Krynicy (od 1 V do 30

IX.), Zakopanego, Zwardonia, Żywca, 
Wadowic I Bielska przez Kalwaryę 

2*20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą 
ozenia: od Jaworowa, Rawy ras kiej, StB 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2 45 po poŁ p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Pe 
łączenia: z Karlsbadn. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

1*35 po poł. p. osob. Nr 
4 45 p. poł, p. osob. Nr.

Skawiny. Połączenia 1 
Spytkowice.

4*52 po poł. p. osob. Nr.
(Lundenburga).

5*50 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
w ł) z Tarnowa. Połączenia (z Orłowa 
i Krynicy od 15 VI do 30 IX.) Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina.

6*14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki. 
6*25 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Pedwołoczys- 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam­
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja­
sła, Szczucina.

6*53 wiecz, p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­
bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po­
łączenia: ł  Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
nowlc, Gorlic, Orłowa, Bielska 1 Wadowic 
przez Kalwaryę.

7*10 wieczór, p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa. 
7*36 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od  15 V. do 

30 IX.) z Podwołoczysk. Połąozenia z Ki­
jowa, Odesy, Hnslatyna, Kopyczyniec, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasła.
10 p. posp- Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 

Karlsbadn, Pragi, Ołomuńca, Opawy,.

T 3 iT ^ X X iT X X J r j^ T ;>T X ,T .liT n T n T nTn~TST;itar0X iT X T ^ K r 3

Zgtoesei 
koło

Szmierdzonka
( K o r o n a h e g y f iir d ó )  

kolo Czerwonego klasztoru
miejsce kąpielowe leży w prześlicznem miejscu u podnoźa gór P ie n in  na 
stronie węgierskiej. Drogi kołowe wjśmlenityin stanie. Połączenie ze SfcCfca- 
wnieł^. Pokoi 30 od 1 k o r .  5 0  •*- — 5  K .  Wikt czysto domowy: Śnia­
danie: mleko, kawa 1 herbata z pieozywem; obiad: rosół lub zupa, pieczeń 
z jarzynką, legumina; kolący a: pieczeń i Iegumina albo sery, a w niedzielę 
owoce. W ikt kosztuje osobę 5 K o r .  d * Ie n n le .  Wina krajowe. Sezon 
od 15 c z e r w c s  d o  k o ń c a  w rz e śn ia . Muzyka cygańska. Szmierdzonka 
jako miejsce bąpielowo klimatyczne, szczególniej dla nerwowych i reuma­
tycznych, leczy zastarzałe katary, bezkrwistość, pomaga na bezsenność i na 
reumatyzm. Najbliższe stacye kolejowe: Nowy Ts g ; Szepes-bela Bariangli- 
get, Podolin i Stary Sącz. Poczta telegraf i telefon w miejsou. Zlecenia na 

wynajm mieszkań jako też wszelkich wy'aśnień ndziela bardzo chętnie.

979 3 2

D yrekcya  Tatrolom nicka

Szm ierdzonka (K oronahegy fu rdo )
Szepesm egye W ę g ry  *5

J^nnazyala 
komę z c 

g^tskliwą o

K
łbie legii

— tnina, Kse

Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska. 
i -33 wieoz., p. posp. Nr; 102 (od 15 VI. do 

30 IX. wł.) z Zakopanego i Rabki.
6*60 wiecz., p. osob. Nr. 47 B (od 1 V. do 30 

IX. w niedzielę i święta) od Trzebini.
3*10 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia 

Połączenia z Sierszy wodnej.
1*24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 

Połączenia :od Kijowa, Odessy, Grzymałoj 
wa, Husiatyna, Czortkowa. Kopyczy, 
niec. Brodów, Ickan, Rawy ruski es 
Podhajec, Sianek, Stryja, Sambór-
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or­
łowa, Krynioy, Nowego Sącza, Gorlic 
Stróż, Szczucina. 

ł*45 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia, 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńoa, Opawy 

10*24 wieczór, p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od J*sł& Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki.

11*08 wieczór, p. osob. Nr. 46 z Nowego Są­
cza przez Snohę. Połączenia: od OrłoWa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
i Wad o wio przez Kalwaryę. 

il*38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wie dnia 
Połączenia: * Karlsbadu, Pragi, Opawy 
Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, Mo 
•kiry, Psłenburga, Warszawy.

Roczne główne wygrane K. 515.000
w 10 ciągnieniach do wygrania przez płacenie

mi e s i ę c z n i e  ty lko  koron  6.
z następującą nadzwyczaj pomyślną gcupą:

Następne ciągnienie^:
1 los węgierski czerwonego k r z y ż a ....................................   i. wrześni
1 ,  „ budowy Basyłiki    1. wrześni*
1 „ serbs ki tytoniowy  ...............................................................  15. wrześni*
Kwit wygr. losu ziems. kred. II. em............................  5. wrześni*

Do nabycia za gotówkę wedłng kursu dziennego, albo też tylko

w 35 ratach miesięcznych po koron 6.
ż-nntycbmiastowem prawem gry poza płaceniu pierwszej ra 'y  przekazem pocztowym, 

albo za zaliczką. Na dalsze wpłaty służyć mogę czekiem P. K. O.

E D W A R D  U R B A N ,  Dom B an kow y
Berno mór. Grosser Platz 2325

(w  domu własnym)
Solidnych stałych zastępców miejsoow. umieszczam na dobrych warunkach prowizyjnych.

I r a k ó w
rześcijańt

Doi
j .  i

1. Szy
2. Boi
3. Alb
4. Opi<
5. Tan 

Obii

S. fl. 1
Do nabyci:

s t
liższego f 
lenie, obi 
70 K. A di



Nr. IW GŁOS NAKODO* z anta 24 Sie „,iin 1915.
Sir. 7

H A M B U R G - A M E R Y K A
Regularne przewożenie podróżujących 
zhanyml pierwszorzędn. parowcami 
Hamburg-Nowy York

Hamburg-Filadelfia
Hamburg-Kanads

Hamburg- Brazylia 
Hamburg:-La Plata 
Hamburg- Arabia 
Hamburg Persya
Hamburg-Afryk a
Hamburg-Indie zao.

Hamburg- środkow.
Ameryka 

Hamb.-Wenezuela 
Hamburg Kolumbia 
Hamburg-Kuba 
Hamburg- Meksyko

Antwerpia-Kanada.

Linia Hambnrg-Ameryka prowadzi prawie 
na wszystkich swych nowjor. parowcaoh 

cztery klasy przewozowe 
I kajuta, H kajuta, III klasa 1 międiy- 
pokład. Parowce Linii Hamburg-Ameryka 
dają przy znakomitem utrzymauiu, prędki 
i wygodny przewóz dla podróżnjącjob 

w'kajutach, i także dla wychodźców.
O wyjaśnienia co do przewozu należy 
się zwrócić do generalnej reprezentacyi 
linii Hamburg-Ameryka, Wiedeń I Kórn- 
tneiatr., albo do jej agentur we Lwowie 
Gródecka 95, Czerniowce Herrengas. 16.

Ważne dla każdej Rodziny.
Świeże naturalne masio wysyła opłatnie i za 
zaliczka w 5 eto kilowyoh pakietach poczto­
wych za Kor 10"20. — W i lh e lm  F e l i  

B i r c z a  k o to  P rz e m y ś la ,
1007 10 1

1
agronomii nie .nająć środków na kończenie 
uniwersytetu, przyjmie miejsce stałego po­
mocnika lnb praktykanta rolniczego 
Oferty proszę składać .Student 13“ Admiui- 

stkacya „Głosu Narodn." 867 0

Pan ienka
z dobrego domu znajdzie nmieszczenie w oso 
bnym pokoju z całun utrzymaniem lnb bez 
Na żądanie koneersacya francuska. — Wla 
domość Mehofferowa ul. św. Tomasza 28

A kadem ik
celujący uczeń, zdolny korepetytor, poszu­
kuje na wsi lekcy] z niż. gimnazyum. Adres
Z a k o p a n e  P o s t e - r e s t .  R. Z .1

| Największy skład przyborów i szat kościelnych |
g j  jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne *—

poleca po najtańszych cenach

K O N S T A N T Y  W I T K O W S K I  K O R D A S
Kraków , Rynek główny. Linia A -B  L. 46|G. ^

W I P S Y  DO PRYWATNEGOll |- | ^ f|  I I F U F r i Y  SI
SEMINARYUM II LlUO^UEHEul H

najpiękniejsze wybrzeże świata.
Ulubiony punkt zborny ele­
ganckiego, polskiego świata.

ct z mineii

nauczycielskiego żeńskiego z prawem publiczności

IM. ŚW. RODZINY W KRAKOWIE
przy ulicy Pędzichów 1. 15, odbędą się w dniach 28, 29 i 30 b. m. Egzaminy 
wstępne odbędą się w dniach 1 i 2 września. Rok szkolny rozpocznie się 
w dniu 3 września. Przy seminaryum znajduje się INTERNAT. 1063

Y

O głoszen ie  dzierżawy.
HOTEL GEORGE(A

wraz z reataur. lub rsstaur. sama we Lwowie jest zaraz do wydzier­
żawienia. Dzierżawca otrzyma cały hotel i lokal restauracyjny, zupeł­
nie odnowione tak, \i oapowiadająwszeikim nowoczesnym wymogom.

Oferty wnosić naleiy do dnie 31-go sierpnia 1913 roku.
Bliższych szczegółów i warunków udziela Towarzystwo wzaje­
mnych ubezp'eczeó Urzędników prywatnych we Lwowie, ul. KI.

Tańskiej L. 3 jako właściciel hotelu. 1025 5 l

^^aauaaDDaDaDDaarjmDaDaDDaDnnnnf m u  innnnnnnnnnn JCĆ

□□□□□
e□□s

§$

Ho t e l e  
z plażą i osobnemi ka­

binami

785 15 8

Excttłsiur Pałace Hotel 
Grand Hotel des Bains 
Hotel Willa Regina 
Grand Hotel Lido

Doiś wiejskie —  Instytut Kinasiterapii i keracya fizyczn •.
Hotc godne polecenia w Wenecyi: Hotel Royal Danieli — Grand 

Hotel — Hotel Regina — Hotel Yittoria — Hotel Beau Reglva.

znajdą najtańsze mieszkanie z wiktem przy 
rodzinie urzędniczej. Wiadomość u WP. Dy­
rektora drukarni „Głosn Narodu" Kraków.

Panny sklepowe
uzdolnione w ezpedyoyi znajdą posadę w han­
dlu masarskim J ó ze fa  B ia iik a  K r a k ó w ,  
u l. F lo ry a ń a k a  L. 51. 1045 3 1

G. k. 16 pułk obrony krajowej w Krakowie.
E. Nr 4434 Ad. jt.

59 P. O.

najsmaczn. muszkatałowe, 5 kilowy koszyk po 
cztowy K 3. — J a b łk a  strudlowe i G r u ­
s z k i  po K. 2 50 W y s y ł a  S z i lA g y l  
E x p o r t  o w o c ó w  K is k S r t t s -W ę g r y

przyjmuje wpisy do:
1) Wyższej szkoły (Akad* miii handlowej.
2) Dwuklasowej szkoły handlowej męskiej.
3) Dwuklrgowej szkoły handlowej żeńskiej.
4) Na kurs abltnryentów
5) Na knrs absulwentek gimnazyów, liceów, semlnaryów w dniach od  ̂1—4 

września IS13 ewentualnie aż do dnia w którym wszystkie wolne miejsca 
się zapeluia.

6) Wpisy do Uzupełniającej szkoły handlowej odbędą olę od U. do 15. września.
7) Na kurs wieczorny od 11. 20. września.
8) Na kurs dla prawników od 1. do 10. października.

Warnnki przyjęcia do nabycia n t*rcyana. 1046 3 1

■  Kuplę. Wkład 200—300 tyaięcy Koron* 
■  ■  Treter Krynica

P o ż y c z k i
t —  ^  na 4 —  6 procent od 200 Koron wzwyż
1 0 0  j  z poręczycielami lob bez, w 4-ro korono- 

,  -  wych ratach miesięcznych daje wypłaoalnym

OVV osobom każdego stano, jakoteż hipoteczne 
(o )  pożyczki nskutecznia prędko i dyskretnie 
m  F ilip  F e ld  bank i biuro giełdowe, Bu>  
VS) d a p e s n  V III, Rakóosi ut 71. Objaśnie- 

koleją. ®  nta F1*0* • franco. 1034 ® 1

k a ł  Sprzedajemy około 30 q. 3 nletich

9 KARPI828 0 ® 
> ) @ 0 ®

Zgłoszenia do Zarsądn dóbr KrakowiecJ 
kolo Radymna pocsta w miejeco.

lin na 
zęzn -  
: Śnia- 
pieczeń 
edzlelę 
Sezon 

dzonka
reuma-
ść i na 
rlangli- 
enia na 
lnie.

r d o )

Spólnika
ib spólniozk do interesu handlowego przyj­
dę. Kapitał (5000 kor. Byzyko wjkluozone 

,Byt“ p-rest. Kraków, za kwitem.

WDOWA
e i t  średnich inteL przyjmie samodzielny zarz. I 
»*omu także na plebanii „Irena 370* Poste f

rest. Żywiec. 1082 3 1 i

palta p\mn
[j-Śnnasyalnego przyjmie uczniów na mle- 
[g kanie z całem ntnymaalem, zapewniajao 
Kioski iwą opiekę. Ul. F o lio p an ek  L. 5., 
— p a r t e r  n a  leara.
K*- 

&

5.000
n ie

n 6 .

6.

g n ie n ie ^ :
ł. wrześni 

1. wrześni* 
15. wrześni* 
5. wrześni*

ko

o n
i pocztowym, 
O.

kowy

prowizyjnych

łbie lepsze i zwykłe, fortepj*,, kn5+fcje 
mina, Kasy ogniotrwałe, broń 11. p. KeoZJ,’
I r a k ó w ,  m  G o ł ę b i a  N r. , q

Irześcłjańskl handel mebli używanych
dobryeh. 1000 10 a

Dobre dzieła
Polecamy: pr*o e ___

J. N. TREPKI
1. 8zynwałd
2. Bonifratrzy w Kmkowie
3. Albertanie ' Alb«rtanV)
4. Opieka nad . terminatorami 
6. Tanie kuchni® c „ ećcijańskie.

Obiady S. SafflueU 
cena po 60 hał.

8. » .  HBYhMBSKI! ,«M8ĆB
Po nabyciawe^zystkio^^Waruiaoh

G t i i d e ń c i
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K T O  C H C E
W  TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
W y b o r o w y c h "

CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  Z A  19 I P Ó Ł  KOP.

Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka Jest zajmująca.

W  ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI W YJDĄ:

P a m ię tn ik  Bukara, uzupełniający słynne Pflflliftflllll OcllOClliBflO 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA z twierdzy kijowskiej Rawlty-Gawrortsklego
PARAFIE POLSKIE NA SYBERY1 kb. J O Z  EFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumlozne profesora dr. i  Ochorowlcza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Żmijewskiej

I wiele innych.
Redakcya. __jiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 

■■ ■ ■■=------  czonych z literatur obcych. ----  -

Ż Y W O T  I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
Bezpłatne premium Dziel W yborowych otrzymają tę książk\
inko preminm bezpł. na wytwornym papierze z ilustrao w . zdobnej oprawie
Cnn* prenumeraty w  Warszawie kwartalnie K. 2*50, z przesyłką 315. 

Za oprawę dopłaca się 1 rb. 69 aop.
Redaktor Zdzisław D ę b ick i. 7 Wydawca Kazimiera Gadomska.

Warszawa, Nowo-Sienna 2, tel 114-30.
KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

IIIB 9D
NAJLEPSZEJ  JAKOŚCI

i - W A P N O  -
5 Z Wapienników w  Pogorzycach (Stacya kolej.)
“  Poszukuje się zdolnych zastępców!

Informacyi udziela: 741
F i l i a  B an k u  H ipo t ecznego  w  Krako

^  =■ =  =  ODDZIAŁ TOWAROWY. =  = ' ____ ^8
i 30 10 H

i w i e  H

G im n a zy u m  R e a ln e
w Zakopanem

p o d  D y r e k c y ą  c. k. r a d c y  s z k o l n e g o

CZESŁAWA ODROWĄŻA PIENIĄŻKA
p.-yjmuje uczniów do czterech klas niższych zorganizowanych wedug  
planu szkół publicznych; tudzież w kursach prywatnych przysposabia 
uczniów klas wyższych do egzaminów prywatnych i wstępnych jako też 
i do egzaminu dojrzałości. Uczniowie mogą znaleść nmieszczenie w internacie 

pod nadzorem dyrekcyi pozostającym

Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela dyrektor ul. Nowe- 
tarska, w illa „Szarotka11. 937 3 2

!! DO S IE W U  !!
Hodowla zbóż w Mikolicacb p. Kańczuga
prowadzona przy pomocy Nakładu hodowli nasion Akademii Dnblańskiej 

sprzedaje w miarę zapasów następujące odmiany:
J ę c z m ie ń  z im o w y , od kilkunasto lat stale uprawiany, zupełnie zimo- 

trwały, zasiew z końcem sierpnia, zbiór z końcem czerwca;
Z y to  m ib u l i c k le  w c z e s n e  na gleby słabsze, jałowe i lekkie piaski, 

znos późny zasiew, odporne na mrozy.
Z y to  p e t k u s k le  pierwszy odsiew z oryginalnego.
P s z e n ic a  m lk u l i c k a  o s t k a  I I .  znana z pienośoi, na każdą glebę.
P s z e n ic a  m lk u l i c k a  g ó łk a  „ Ł o z lu k a "  szczególnie odporna na 

wymarzanie plenna.
P s z e n ic a  m ik n l i c k a  g ó łk a  , , B ia łk a * *  szczególnie sztywną ma 

słomę, w glebach urodzajnych daje wysokie plony i piękne ziarno.
Ceny bez obliga loco st. Kańczuga bez worków:

Jęczmień zimowy 
Zyta 
Pszenicy

60 kg 13 K., 
60 kg. 13 K , 
50 kg. 17 K.,

100 kg. 24 K., 
100 kg. 25 K , 
lfO kg. 32 K.,

1000 kg. 220 K. 
1000 kg. 230 K. 
1000 kg. 300 K.

Liższego gim- lob re»lnej 
keale, obfity wikt i rodzicielską o p ^ e- 
' /0 K. Adres ®*rbareka Ł ^  * p i »  ? 

ns p » W0

Niema na całym świecie l e p s z e g o  środka na 
s t r a s z n e  c i e r p i e n i a ,  jakie s p r a w i a j ą  
od g n i o t k i ,  jak

a-ATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. M  ^  *  m y  ■  ■  f

E E ggU  L  O  O  K  B ^ J j ^ J O n i t S O I l  O

~  patentowane obrączki na odciski
Obecnie najoewiliejazy środek, któr w k a id  odciek w 8—10 dalach  
Sueuws bezboleśnie. — Próbne Bztuki 20 bal. 6 sztuk w kartonie K. 1'— do naby 
oia w aptekach i drogueryach Monarchii. — Główny skład: „Zum  8a mac Ster11

G R A Z ,  S a o k s t r a s s e  14. 8-2 5 3

Dostaiaa drzeiaa i lâ la
D. 28 sierpnia 1913 r o 10 godz. przed poł. 
odbędzie się w miejskich koszarach obrony 
krajowej (Yerwaltungskomisiou' beim Kader 
in Krakau) przetarg na dostawę drze*a 
i węgla na czas od 1 października 1913 do 
30 września 1914 roku dia 10 pułkn pieoh. 
obr urajowej w Krakowie. Roczne zapo­
trzebowanie wynosi w przybliżenia 96 m1 
drzewa i 4620 q węgla. Miejsoem dostawy 
są koszary obr. kraj. w Krakowie lub Kro- 
wodry. — Tylko pisemne oferty będą przy- 
jętę. Bliższe objaśnienia zawiera urzędownie 
ułożony zeszyt warunków, który można 
przejrzeć w wyżej wymienionej kanoelaryi 
pułkowej lub nabyć za 1 K. wrsz z portem 

pocztowem, 1030 1-1

Wina
m A—*  | | a a l l  A   dostać możnaa  o  n iszy siDn po cem«
WINA stołowe L po 70 h. — 80 h.

. Tokaj 1. po 1 K. 20 h. — 1 Ł  40 h.
2 K. — 3 Ł  

, A łan słodkie L po 5 K. — 7. w be 
ozkaoh, a we flaszkach o 30 hal. drożę 

n ks. Pietra Krawesz *r Haiasasreaeh 
(Szepemegys Węgry).

L O K A L
pizy ul. Brackiej L. 11. parter, cały, specy- 
alnie urządzony z boazeryami, linoleum, wo- 
dooiągiem, 2 duże ubikaoye, 3 gabi­
nety, 8 piwnioe duże suohe, podwó­
rze*, z wodociąg em, kloaki z portalem ca­
łym frontowym, nadający sie specyalnie na 
sk ład wina, bufet, ewentualnie na 
biura i L p. zaraz do wynajęoia, wiado­
mość w handlu E. Smidowioza Kraków, Linia 
A— B „poprzednio przez kilka lat był tam 

| skład wina." 964 8 1

Gzy Pan jest chory?
Zadarm o

j zawiadamiam każdego jak się wyleczyłam 
' z długotrwałej choroby p łucaej (Tuber- 
kulozy, zapalenia gardła i astmy). Skntek 

| zagwarantowany. Nie żądam za to wynagro- 
' dzenia Czynię to tylko dla tego, ie w cza­
sie mej choroby, kiedy stan mój uważano 
ogólnie za beznadziejny, postanowiłam so­
bie w razie znalezienia śródka do uratowa­
nia mego żyola, ogłosić to na mój koszt 
we wszystkich pismach. Fani A. Krysek, KriU 
Vinohrady, ul. Błanlcka L  koło Uiagi.

955 1 1

Na ratyl
najnowszej konstrakcyl, ule­
pszone 81ngera maszyny do 
szyoia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato­
wej sławy, poleca pierwszo­
rzędna znana z rzetelność

firma:

K. Pawłowski
K r a k ó w ,  R y n e k  L. 18
dostawoa wielu stowarzyszeń zarobkowych 
Związku Urzędników państw, i Central 

Zaknpu dla oficerów i urzędników.

Poszukuje się

P r a k t y k a n t a
do handlu kolonialnego i delikatesów Wojcie­
cha Olszowskiego Kraków, Mały rynek róg 

nl. Szpitalnej.

[Bittan* SrtLSSS:
ezonym rosaynem 
eteryozn- . .
wych balsamigaio- 
tywtaznyehs&tśetaa- 
cyj świerka i s b j i  

tH da letnisk wzmaoaiająorch 
eyeh dołegllweżoi, kąpieli waai 
lacają f *  lekarze usilnie od pr 
dl* dzieci 1 derosłyok. Na jedną!

Główny skład:

J U L I U S Z  B IT /T N E R
k. bl k . H oflie feran t, A ^ o th e k e r in  

R cjchetiaa  (N .  Ó * Ł ) .

tąded należy wyraźnie Bttt- 
n en  wyiuhśc a Keleheuaa 
(N. OsŁ) gdy* b teteą  b u e

Rzadowo
uprawniona

i Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
pod firmą

R. Rżąca i Chmurskl
®  RraSomic, fierfrn d y  l. 4 .

^ a b l z  pod kontrolą kon^y, pi.zemyaiowej Tow. Lekarskiego krak. polecone
Przez toż Towarzystwo

Wody mineralne sztuczne
Pm > odpowiadające 8Kładem ohemioznym wodom:

1 “ 5 H  Giesahflbleraklej, Seltersklej, Vlchy, Homburg .Klssingen,
inne w o d y ^ - e  l e e * ^ J  ^  »^ w ą , bromową, jodową, ielazistą kwaśną ora.

f e r a ln e  * P yI,„rvlJu Jaworskiego 8przedaż cząstkowa w apte- 
kach i drog • Denniki na żądanie darmo

Popierajmy przemysł krajowy
bulion w kostkach wyrabiany w kraju, przewyższa dobrocią |U| 
szumnie reklamowane wyroby zagraniczne. O czem przez próbę 

porównawczą łatwo przekonać się można.
Z jedne] kostki za 5 halerzy otrzymuje się talerz znakomitego u

rosołu. ■■
Kto ohce otrzymać wyborowy bulion w kostkach, powinien 
ve własnym Interesie śądać „MANNY” I nie pozwalać sobie ■> 

narzucać wyrobów zagranicznych. 669 12 8 A s
kostek bulionowych, Lwów, plac Bema 4 

Z a u ^ s tw e  nn Kraków, Zygfryd Goldstein, ul, Bertrudy L. 10. 1

Poszukuje się

wspólnika
ewentualnie można nabyć handel korzenuy 
hartowny b. dobrze rentująoy się z kapi­
tałem 22 000 koron, Wiadomość K r a k ó w ,  
B r a c k a  Ł .  8 . a  p a n a  F u n k a .

Poszukuje się
do kupna małego domn z ogrodem albo bez 
w starem albo nowym Krakowie, ewentual­
nie paroeli budowlanej. Pośrednictwo wy- 
klnozon e. Poste restante, Kraków. J. S.

907 6 5

RZĄDCA
względnie Inteligentny Ekonom
w starszym wieko potrzebny de dworu. —  
Zgłoszenia pod W .  B .  do Administracji 

„Głoso Narodu". 988 8 8
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Zakład artybt.-kaiiilettia.skM budów).

ta ta  HULESZ1
naprzeciw cmentarza 
w Krakuwie posiada 
wielk: wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania jjrobów w mlej- 

iru i na prowincji. 
Telefoa 1359.

NAJLEPSZĄ KJWĘ
„SANTOS"

£ E x tra  s u p e r i o r )

palona i  surowa
po najtańszych cerach poleca

W . O ls z o w s k i
KRAKÓW

V a ' y  R y n e k  r ó g  S zp ita ln e j,

Sióstr ta n U
przyjmuje na warunkach bardzo przystę­
pnych, panienki uczęszczające do wyższych 
żakładów na»kowycb, jako też pracując 
Zawodowo w Wiedniu. Również przyjmuje 
i panie, które dla zwiedzenia miasta, przy­
jeżdżające. Bliższych informacyi, udziela

przełożona Sióstr Naza- 
reta.iek w  W eden u XIX, 

S ilbergasse  3.

Jedna kareta
póilti y l j  p o w ó z  i 2  g ik i z uprzężą do- 
nitih w bardzo Jot rym stanie do oprze''ania 

w pracowni powozów
St. Bocheńskiego w Nowym Sączu. 

:  p o o  g «  a r i n f i ą  n e t u r a lM a  :

WI NA MS Z AL NE

P o i t c a w y  g o r ą c o  w s zy s tk im , k tó rzy  nr?ają za m ia r  jech ać  
dc  S t a r t !  Ir . lub S ta p j f i i f ,  a b y  wuali s ię  z  pełneiw  zau 

fan iem  ly lk k  w p ro s t d o

Aiura podróży I m i  Biesiadeokiej w fiśw ięuiu itiy
kii* w  n !«t Boś ż? dnjwi? nasAt^acisy ____

OGŁOSZENIE.
W  k r a jo w e j  s z k o le  s z e w s k i e j  w S ta rym  S i ic z u

r o z p o c z y n a  s i ą  r o k  s z k o l n y

t
Eoluicze Towarzystwo w Wippach (Kraina), 
płetwie gorąco przez książę o-bisknpi or 
lynat w I „olanie, dia dostawy pod gwaran­

cją naturalnych win mszalnych.
Bżółe wina nadawycaaj łagudne i dobre — 
dostawą od stacyi kolejowej Hałdeuschaft 
kolo OnłtS, po K. 66*— , do K. 60 - , »  3001. 
Szcsegórnie Je 1 i k 8 tue, sortowane wina. 
]ak Pineia, Eurgundzkie białe i czarne, Bies- 

ling ■i Z len po K 65*— do K, 85 — 
ci. je j  56 litr. rie duo rcza się. 

Towarzystwo 1 iaja-je się pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, 
tak, ie [as es 01 wiek na  d ą ż y c i e  jest 
wyainezone. -  Przy większy cn dostawach 

— — — niższe ceny. — — —

Towarzysiwo Rolniczo w Wiopach (Krain*)
Wswo otwarte kosoeiyonowane 1 
przez Wys. c. k ■ JTjmis stnictei

U R Ł \D Z O N *  W E D Ł U G  N A JN O W SZY CH  W Y M A G A Ń

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

BIALIKA
fr-SB ik : L  St. FHia: di. S «M H  t  W

Poltci, w utkreg masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 
gatunku i 9  * owak*.

PRSESTŁK1 ODW ROTNĄ POOftTĄ § A  r<‘  h a a R H  w

JÓ ZEFĄ
W dMKtWIE, ul, ftryaiłsks

. ‘ przy większych zamówieniach znaczny opust. |-

aro {iiśdilirlw a
i dla ofieyanstów i pry w.,oraz dla wszelkich 
1 kategoryj g ln ź b y  a o m o w e j,  gosp. 
przem., handl., reetaur., hoiel. i t. «’

iRządowo uprawniona Biuro pośro- 
' iniciwa nr;y kupnie i sprzedaży
J majątltów zioms, kamieu., lasów, parcel, I 
wszelk. rodź. zakł. przem., bandl. etc 

i -A ge iicy a  h a n d lo w a  z uprawn. do 
| pnsredn. w kupnie i Sprzed, produktów 
z. mn., roln. i fabr. Przyjmuje sie za- 1 

[ stęp siwa pierwszorzędu. P T.P rm i Tow 
1 Mekur. Staniak**.4 Turni d »jo- '

I , p! of* w  P o d g ó r z u
1 ^  ’■ 7 (tuż przy starem i
1 mi i) P. 255t> Adres dla kores.:
I ot. Tumidajowirt Podgórze. 977 103

Ili 500 KORON I I I
zapłacę Pann, jeżeli mój tępiciel korzeni

„R ia -B a lsam "
nie nsnnie Pańskich odoiafców , b ro d a *  
w ek , tw a rd e j sk u ry , bez boleśnie 
w przeciągu 3 dni. — Cena judn go słoika 
Wraz z listem gwarancyjnym Kn»*ou |■ — 

R E l ć l Y ,  R O S I Y C C  I. 
Skrzynka pocztuwa la, 311, W ę g r y ,

! p i i i  stróżostwo
znajdą pomieszczenie wirdomość u właści­

ciela nl. Karmelicka 1. 47. parter.

Niezawodna pasta
nawet na caaiarzałe nagniotki w aptece 
1. eta ihego Sikalskiego 7  Kątach. Słoik 
60 hal. Opłata poczj 45 ha< za zaliczką 

o 20 Lal. wi e j. 476 50 26

^ T Ó R Y
prawdziwe amerykańskie

Z a l u z y e  d o  o k i e n
poleca po nslprzystęp. cenach laory aa rolet

W. PĘDZIWIATR
K r a k ó w -D ę b n ik i  n l .B a r s k a  z i
Łł. a ćwienla na prowincje uskutecznia si 
oć-wn tnie. Cenniki aa żądanie gia'ia 1 frant, o

9”7 15 3

■ licu p iau l 
MW* acktar Balso*

2, alt 6|1. albo 1 du­
ża. łaszka do uodróży 

K. 5*60.

T h lE R R V ’ts° B A L S A M
jedynie prawdziwy.Skuteczny na wszystkie cLoroby organów re- 
spirscyjnych, kaszel, chrypkę, piucie, zuflegmienie, bras apetytu, 
niestrawność, choleryczne mdłości, kurcze żołądka. Zaś przy uży­
ciu zewnętrznem na cnoroby jamy ustnej, bóiu zębów, jako woda 

do ust, na oparzeliny, wyrzuty skórne i t. p.
T H I E R R V ' e g o  m a S £ C E N T y F O L I O W f
ski ręczna n.wet na najzasiarzals.e r w .  w rodzaju 
raka, wrzody, zapalenia, Jabsceikaronnkuły — po­
siada własności wyciągające obce ciała przy skale­
czeniu, pzzez co zapobiega zbyt bolesnym operacjom 

2 s to łk i  K. S.bO
Apteka pod „Aniołem  Stróżem 11 A. Thierry.
(SchutzcngU-Apoteke). Prngrada koio Rohits< b. Do nabycia prawie 
we wszystkich aptekach, a w większej ilości w drogueryach.

■  ■  ■ I  K I  I  I ■  ■  •  ■

■
■
■
■

■
■

nie m?Ją tutk,” cy^aretoire „F rad tO S ". F’alą sią lekko I rńwdb, 
a eo nrjwaźóiejBze, że dym ich jest niezwykle i iguany I chlo- 
iny. — I nic dziwnego — albowiem bibułka;jesi zrobion. z nąj- 
dbLkutniejBzycn liści morwowychpr»ry zastosowaniu najnowszych 
zdobyczy chemii i lechniki. A przytem ów wynalazek mój, a 
zarazem i tajemnica, jakim jest ./W ata  Sa1VQSol>ł, umie' 
szczona w ustniku, właęuości te powyższa i potęguje. „ F fd 1 
W ó i “  nadaje się do tytoni lekkich i szlachetnych, mniej do 
średniumocnych, wskutek swego nader delikatnego włókna

roślinnego.
Przy zakupnie tutek żółtych —. p r o s z ę  U w a i a t ,  czy na 
jpudełku jest słowo .FramoB“ i m,oje nazwisko bo tylko te —

s ą  p i e r n s z e j  j a k o ń c i .

D O  n a b y c i a  » •  W s z y s t K lc h  t r a f i k a c h .

Mr.W.SIŁOdWSKI
Fabryka tutek i bibułek cygaretowych
Sa a  Krakowie. ■*

■ ■ a a e i f l e i e e e e e e a

Najlepsze czeskie źródło p  |

1 kg szarego, dobrego, dartego 3 Kr., lepszego 
P Kr. 40 b., najl. a iwpół białego 2 Kor. bu h, 
białego 4 Kor., białego puchowego 5 Kor. 
■0, 1 kg. najl. Śnieżno białego dartego 6 Kor. 
40 Ii, 8 Ko* , 1 kg szarbgo puchu 6 Kor., 7 Kor., 
biatf go dobrego li) Kor., najl. puchu brzunznego 
12 Kor. P r z y  o d b i o r z e  5 kg.  f r a n k u .

G O T O W A  P O Ś C I E L
z grubunicianego czerwonego, niebieskiego, biał.go i żółtego inletu (Nanking), 
I p ie r z y n a  180 cm. dłuą. 120 cm. szer. z 2  m n  p o d u s z k a m i kaaJaSOurn. 
dług. 60 cm. szer. napełnione nowym szarem bardzo trwali m p u c h o ire m  
p ie r z e m  16Kor., p d łp u c h e in  20 Kor., p a e h e m  24 Kor., pojedyncze pientny 
10 Kor,, 1- Rot., 1+ Kur., 16 Kor, poduszki 3 Kor., 3 Kor. “0 h, 4 Kor., p ie ­
r z y n a  200 cm. dług. 140 cm. szer. 513 Kor,, 14 Kor. 70, 11 Kor 80 h, YlKor., 
p o d u s z k i  ud om. dług. 70 cm. szer. 4 Kor., Ó0 fa, 5 Kor. 20 b, 5 Kor 70 h. 
P w d ś c id łk i  z mocnego gradlu w paski 780 cm. dług. 116 cm. szer. 12 Kor. 
80 b. WyayKi za zaliczką od 12 Kor. Wysyłane są opłatnie. Zam i»ia dozwoiana 
za nienadające stę wzrot pieniędzy. T . i t e n is e h  w  D r s c h e n it z  Jfr. f,#Ó  

(C z e c h y ) .  Bogato ilnstrefrany cennik darnie i opłetnie.

r z t t n i l
ma Bank parce l acyjny

I w likwidacji.
K o ło  1‘I I z n a :  Piiznionek, około y9o 

mrg. Wolnibi, około I 5 mrg. |
K a ł o  K  o lb u s z o w e j . Hucisko, oko 

ło 15C’ mrg.
K o ł o  F r y s z t a k a :  Olinnik górny, 

około 330 mrg.
In ormacyi uu-ielaada D r .  G r z e s ik ,  

e ów, ul. Batorego L. 30, webód 011 I 
ni. Buurlardc. 977 < 2

F. K opoczyński I Ska
Fabryk* wyroków bronzowniazych i złotniczych 
odlewami* szlachetaych metali oraz f jiącziia *• 

prezentacya szat Pnrgiczajch 
=  Zwląiktt pracy pdgkleli % >let t  k w U  =
F ln »» ■ ‘ . J*ttti*jąea od r 1864 starała się sawsse żył potrze bosi
koiciotow palskloh wyrobami branzoiynlosyinl 1 złotniczymi wykonywanymi 
•tarnnnlt I sumiennie. Ui ,c łe  Przewielebne Bncbewleństwo, które nas, 
dotąd darzyłe zaufaniem i przychylneśclą, nie r ^ ó w i  n<  . popamia *• - 
i n U  Mlswi — wyrugowani* oocyck, 1 „  towai 4w a zdębienia 

polskich k lc'wJów prack pełsuch rąk. M  S
w  K R A K O W IE  ULICA !IR A € K A  L. I . T E IE F O N  BSSfl).

dnia 1-cio września każdego roku.
Zamiejscowi zgłaszać się mają od 1 do 5 września.

Warunki przyjęcia;

Ukończony 11 ty rok życia (metryka tibrztu).
Ukt óczenie z postępem szkoły ludowej, albo odpowiednio temu wy­
kształcenia w inny sposób nabyte (ś ®ied ctwo szkolne).
Fizyczne uzdolnienie do pracy w warsztacie huewsfeim (świadectwo 
lekarskie).
Pisemna deklaracya rodziców lub opiekunów, iż się poddaję porządkowi 
w&rsztatowem j i obowiązuję s ię  dotrzymać umowy*
Nauka trwa cztery lata i jest bezpłatna.
Pilni i obyczajni uczniowie otizymUją zasiłki stypendyjne po 2 do 

4 K miesięcznie z funduszów krajowycL, & począwszy odpolowy trze, lego 
roku nauki pewne wynagrodzenie za robotę.

Rodzłce łub opiesunowie winni zapewnić uczniom środki na utrzy­
manie t. j .  mieszkanie i wikt, a wydatek na ten cel wyn. s! tuta] *,d 24 
do 30 K miesięcznie.

Przyjmowani bywają także czeladnicy i majstrowie na pewien czas 
bezpłatnie celem wykształcenia się w p e w n e j  gałęzi pracy warsztatowej 
n. p. w kroju, w wyrobie szytego obuwia.

O absolwentów tutejszej szkoły ubegają srę właściciele pierwszo­
rzędnych pracowni obuwia.

Niezamożni r dzice Jub opiekunowie mogą się starać u swych gmin 
lub Rad powiatowych swej przyneleźności o zasiłki stypendyjne dla uczriów. 
Takich stypendys ów jest każdego roku kilku w tutejszej szkole.

Starujmy się o przyjęcip, a porh dzący z Tarnowa, powinni wnosić 
poprzednio podania do Wysokiego Wydziału krajowego o stypeudya z funda 
cyi ś. p. Adamskich. Najniższe stypendya *■ tej fundacyi wynosją po 
200 K rocznie.

Z A R Z Ą D ^

Lecznica hygieniczna 
DRH H. THRHAWSKIEG0

nv ^ossomle (za Kołomyja)
stac, kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie)
Otwarta d ) zimy. Leczenie woaą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 

jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego.

[ P L A C  P O W Y S T A W O W Y  [
i L W Ó W ,  P A Ł A C  S Z 1 U K U

W Y S T A W A  R. 1863
(PAMIĄTKI i DZIEŁA SZTUKI)

14 SAL. »i <> 14 SAL.
J * O tw arta  c o d z ie n n ie  o d  g o d z in y  9 ra n o  d o  6 w ie c z ó r .  "J_
■ U/cłor. RD H Mlodńfi obojga płci i wojako arl do wacluiist^za włącznie płacą 5 
J| " “ IJP d ii IIi tyli,., po fcO h a i c n j . — W  poŁ.edzl Ukl wstęp 1 k o ra a a *  g

■ Czysty d o c h 6 d  p ra a zn a czcA g  r  - fu n d  w * * * * ,  r .  lft£ 3 .

r j ł lT ZJh d o  t  |L| L J  ^ najlepS
samo lakierowania f  f emaljowolakowa fsr 

podtócf. ! 99 dla mebli,drzwi irp
Posiadają na skłal^ie firmy

w Krakowie; Reim i Ska, Sporn i Ska, — we Lwowie: Alfred Beacock, O. T. Win­
kler i Syn, Ludwik Hoszowski, — w Andrychowie: J. Sowiński Ignacy Ungeri Sy­
nowie, — w Bielsku-Białej: Fianciszek Scblee, — Bocnnla: Jan Michnik, i. Mi­
chnik, — w Borszozowie: B. Blumenthal, — w Brzesku: M. Hofsteter, — w Brz« ża- 
nach: Drognerya ^Sanitee“, — - w Brzozowie: A. Mariniowa i spółka, Kopel Zwick, — 
w Chrzanowie: M Wasserberger, — w Czortkowie: L. Noss, — w Drohobyczu: Her­
mann kran*, — w Jarosławiu: E. Metzger, -  w Kołomyi: S. & M Feldmann, — 
w Krośnie: S. Janowski i Sp., — w Krzeszowicach: J. Edelman., -  w ł^ińcucie: 
Tobiasz Puderbeitel, — w Limanowej: S. Zellner, — w Mie cu: F. Brandmann, — 
w Mubcibkach Mo&es Karupf, — w Nowym Sączu: S. LicLł,ma.,n, Frauciszka 
Kalt, — w Oświęcimiu: Jakób Tob'»D> — w Ottynii: Jakób Ba/dfeld, — w Prze- 
myśin: Jan Borys, J. Martynowicz, Barucb S«lz,Ignacy V ol,lfeld, — w Bawie-Buskiej: 
K. Wartemberg, — w Rzeszowie: S A Zgórek, — w Źywcn: A. Pawlnszkienicz, 
A. Waniek, — w Samborze: S. W. Lan^inger, — w Śniatynie: M irkns Auerb^-ch, — 
w Słotwinie: Jabob Holder, — w Stanisławowie: H M. Vogfci — w Stryju: Juda Fin- 
gerer. — w Szczakowej: Hermann Spi,a, — w Taruopoln: Hipol t Si o*rroński, — 
w Tarnowie: W . Brach, — w Trzebini: M. A. .Jarkowie®, — w Turce nad Stryjem: 
Stanisław Turski, — w Wadowicach: Jan Hołcjewakl, — w Wibliczce: Efraipj Gold­
stein, — w Zabłodn: S. Smnlowicz, w Zakopanem: Kółko rolnicze, — w Za­
leszczykami: Henryk Feldman, — w Zatorze: Stanisław Fabak, — w Żółkwi:

Juli isz Cnkier. 416 )4 JO

UK UD
Sil

BRACI

TREMBECKICH
w Krakowie 

Rakowiecka i. 7
(dom właśni) Te'bfon 46t 
przyjmuje się wykonywa­
nia wszelkich robót w za­
kres ten wchodzących, 
a wszczególn ości GROBO­
WCÓW i FOMNIKÓW, 

tak w miejscu ja t  i na prowincji. Po­
leca wielki wybór gotowych pomni­
ków z piaskowca, marmuru i granitu.

ewr**;

skład tNadoleeznicii
O r .  C H R A M C A

W ZAKOPANEM
twarty cały rok. Umieszczenie dla 550 osób 

Jrządzenie zakładu i łazienek pierwsr^rzędne 
7<*ny urzy s ępne Od 1C Kor. dztenpią , .< Ti 

ookój Jedconsobowy s nt’iTin»n!eu.

SANDAŁY
hygieniczne, obuwie letnie. 

Pantofla do — ieli.
Buciki tennieowe. 

Pasty i Apreturyf
do odświeżania bucików, 

P O L E C A J Ą  N A J T A N I E J :

REIM i Ska,
KRAKÓW, Rynek 37.

ne a a  w j o i  

30.0A0 Koron.
Jako gwarancję doj j  weksel kaucyjny i 
swoją, w okoli 7  Krakow a na. większej 
posiadłości zaiutabulowaną pretensyę, opie­
wającą na 39.GOO Koron, powstałą wakuwk 
udzie.onej zaliczki. Pożyczka płatua w prze­
ciągu jednego roku c<i dnia pudjęria 8%  
odsetków Zaliczek na rachunek pożyczki 
nie udziela D.ę. Poważni reflektauci raczą 

nadesłać propozycje na adres:

ReKiamebureau „SLAVIA“  Kozło­
wski i Ska Wien In 4, Mohsgasse 

17 II/I8.

B r a c i a  T e r  m r z e
S-go Franciszka

(Bracia Albertanic) 
pos łu gu jący  u bog im  w  HI KowiJ
Kaźmierz nl. E u U n i . .  3. Telefon 2GJ 

" - i  uajpo YSzechniej uż/waao ntchlć 
ulętfc wyplatane rab t  siedzeniem deszcznl 
kowem 1 j. krzesła, fotele, kanapy, bąjanki.

taborety biurowe i salonuwe. 
Również przyjmują krzesła do wyplatani* 

naprawy i polUurowania.

S to ł y  i krzesła 
do wypożyczania

■ą na składzie.
Wycieraczki kokosowe

uaz własnego wyrobu plecione trzonów 
w różnych wieikuściacb. 379 0

Chodniki kokosowe
■lo kościołów, urzędów na 8cl"ody, oryti 

rze i do przedpokoi.

PIEGI
żółte plamy, opalen znę i t. d. nsn. ra pc 
g w a ra n c y ą  Aptekarza Jana Gadabusoh 

z Poznania

AXELA KREM
V. słoik K. 2.

AXELA MYDLI
1 kaw. K. — 80. 
3 . .  2 25.

N a jU p s z t ebrza is ijrśsk ia  źródło taniości ! !
I KHo UMWMfo. § m *fo  asrf-s-
ro Plena \  l^ T ig g t t e r o  
Ł  2*40, - puc,_>*,-« K. 980, — 
białego R. 4, — lepazogo Ł I, 
Puszystego, aJeżw-bUragj <; 
8, -  pt — ***rego K. Ą 
7. i 6, — paęznrtego, .... go 
K. lS, — puckn z r pwrti Ko*. 
12 _  cesarskiego paoiia K 74,

i  • Kilo firanko.

COTOW A P O » c ł® Ł
■ r>>tegt czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankinn, jedna pl4- 
r^n* 180x190 en. doża wraz z dwom- ppJtfazkanii, każda 80x60 on. 4ń**>

p ó lp sesM—  . »  - - ---- ,  — V — ,  —  — — -------■ . .  --------------,  —,  I— --

L  »  -  pachem K. 24, -  pojedyńczn pi .zyny 1.12, 16 i 16, -  pojedyncze 
pod uAl K 3 3 60 I 4, — p ierz,', 18CJ‘4U eon duże, K 15, IS -  poaw 
M d  90x70 cm daie, K. 4*f0, | 5-60, -  Piernaty 180x116 .m. Jn* Ł  W ’6
f.w, — łóż-* (Meulnn*, kapy uo łółkn. nfeita^prkrycia flanelowe, pokrycia 
pikwwsne, nut irace, i t. d najtaniej, pi esyiną* ,A p ,ą--oiera epnkowaaie

gratis, *3 l® K frunko

Józef Blahut w Desrhenitz Nr. 54.
(Poi merwald). Nieodpowiednia przyjmuję z powrotem lub nieniądze ortsyłs m 

Żądajcie obszernych, iilustro-anych cenników gratis ifrauko.

AP AR ATY FO TO G R A FICZN E, n m  za piertszt.zęrfBe. KINA
własnej i obcej konstrukcyi. Wypracowanie agzeikich zdjęć amator-kich 
w u a.71 u, atelier. Zalecamy pr-ed kupnem aparatu zasięgnąć na izej rady. 
Z powodu wielkiego cbru*u „tale świeży mateiyał Nasze ulubione apa­
raty , Auatryakainera" i płyty ,Auotrya“ mogą być zamawiane akze przez 
każdy skład aparatów fotograf. Nowość : famiUjny Kino. Cena K. 240 
Cenniki darmo. Knpcy zechcą zię zwraeae 3o naszego domu eksporto­

wego „Kamera Industrie“, Wien VII.

R . L E G H N E R  ( W I L H E L M  M i/LL£iś)Fabr,ka aparat, fotogra­
ficznych W ien Oraben JO i 31,. JJajwlęfeszy sLiad wszelkich artykułów fotograficzynch

utel.er dla aiamatorów. 8684 4

Do nabycia: w aptekach i dro; ueryt

Zastępca W. BARCZYŃS!
K raU w  ul. Zwierzyni*eka L. 2

PRYWATNE GIMNAZYUM
z prawem publiczności oraz

PE N SJO N A T

M W A G m C Ilte Z !
1— 8 klas, świadectwa maturyczne. ró- 
wnoriędne z państw wemi 
mity pensjonat — dom 
ceny nmlzrUowann.

— zuako- 
właany —

732 C

Podróż do Soyoi
P< Biukuje eię < hoby lnh pi^Tg .vn 
*h ą‘ yc.h w ■ b-tny.n t z is’~ odh ć | 
dróż do Rz-mu G<.» wer óleej po rl 
M żebnem je-t zjefh-tf ie s ę we VV 
duiu lub w Krtikow e, ,/ g :-Nżenia 
b) źjzemi ezcs^góiami i v.r ru ;ka 
uprasza się na foyL.ć dn Adnri.-sist: 
',ji „Głos i Naro du14 w Kra ;ow

STUDENT
z  l e p s z e g o  domu J;iajd/: u leszczm ie i o)
kę przy rodzinie bezd i o ej ii,1r! enti
Aires: u l. Studewctesi «  5. II p ie l 

d rz  i nu lew o . <139

IftlriMiMi SpAłkl k««udytewol właś«lol«ll ,6low i»roóu“, Wydawoa I edowladżlilny nd «r  JAN MATYASIK. Mmkarnła „fiti*u K-rndu“ w  Krakowi*, ul. iw . T e r o m  15- -o d  u r  d * 1* " *■ OokrułaklęĄO


